
STAN POGODY
Pochmurno, znacznie chłeCiiej. W r’ą- 

su całego dnia możliwy est :szcz i m ta. 
Temperatura najwyższa doj zie do około 
40 stopni. W nocy—możliwość deszczu, 
temperatura około 35 stopni.

W czwartek—bez zmian, stopniowe ozię­
bienie się. Deszcz—popołudniu lub wie­
czorem.

Wschód słońca—7:17 rano, zachód—4:43 
po południu.
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Dziś—środa, dnia 13-go stycznia. — 
Weroniki.

Jutro—czwartek, dnia 14-go stycznia.— 
Feliksa, Hilarego.

Pojutrze—piątek, dnia 15-go stycznia.— 
Pawła, Marka.

Telephone BRunswick 8-87OT

OBRONA STANÓW Z JEDNOCZONYCH JEST SILNA

Arcydzieło Sztuki Podhalańskiej 
z Drugiej Połowy XV'go Wieku
Sam Kościół Jako Zabytek Architektoniczny 

Reprezentuje Nieliczną Grupę Gotyc­
kich Budowli Drewnianych

Kraków.—(P)—Do czoło­
wych zabytków polskiej ar­
chitektury drewnianej zali­
czany jest kościółek w Dębnie 
Podhalańskim pod wezwaniem 
św. Michała Archanioła.

Nazwa Dębno wymieniona 
jest po raz pierwszy w 1254 
roku w przywileju Bolesława 
Wstydliwego. Sam kościół po­
chodzi z drugiej połowy XV 
wieku, a jako zabytek archi­
tektoniczny reprezentuje nie­
liczną grupę gotyckich budo­
wli drewnianych. Polichro­
mia wnętrza, należy do naj­
cenniejszych, zachowanych 
dziś zaledwie na Podhalu i 
Śląsku. Współczesne Dębnu 
malowidła znaleźć można mię­
dzy innymi w Harklowej i Ło­

pusznej, Binarowej i Lipnicy 
Murowanej.

Po ostatniej konserwacji 
kościółka przeprowadzonej w 
latach 1955 i 56 kolorowe ścia­
ny odzyskały swoją pierwotną, 
bogatą barwę. Polichromia 
zaskakuje niezliczoną ilością 
motywów i ma wiele cech 
wspólnych z dekoracją stropu 
jednego z pałaców w Palermo 
z XIV wieku. Mimowoli na­
suwa się tu myśl o starym 
szlaku handlowym, prowadzą­
cym z dalekich Włoch poprzez 
Śląsk—na Spisz.

Kościół w Dębnie cieszy 
się niesłabnącym zaintereso­
waniem turystów polskich i 
zagranicznych. W tym roku 
filmowali ten piękny zabytek 
Francuzi.

Litwa Stawia Opór Ateistycznej Presji Moskwy Rosjanie Nie
Mogą Dokonać

Wynika Ze Skargi 
Nunki, Sekretarza 
Kompartii
Naród Litewski 
Broni Swej Wiary, 
Idąc z Kościołem
Moskwa. (UPI) — Usilna 

dążność do ugruntowania ate- 
izmu na Litwie napotyka na 
silny opór ze strony ludności 
i Kościoła Katolickiego — ra­
portuje dzisiaj W. Nunka, se­
kretarz Litewskiej Partii Ko­
munistycznej.

W artykule opublikowanym 
w "Sowieckiej Kulturze” — 
skarży się ów “litewski Go­
mułka”, że “Kościół Katolicki 
na Litwie nawet jeszcze dzi­
siaj posiada liczne związ^ z 
Watykanem, którego r 01 a 
przeciwko postępowym ideom 
nowoczesnych czasów, prze­
ciwko marksizmowi - lenimz- 
mowi jest wszystkim znana.

Nunka przyznaje, jako Ko­
ściół posiada siW wpływ na 
ludzi, ponieważ utożsamia się 
z historią narodu, włączając 
wywieranie swego wpływu na 
przywrócenie dawniej obcho­
dzonych świąt na Litwie.
Komuniści Usiłują Narzucać 
Swoja święta

Nunka powiada, iż dla po­
konania religijnego nastawie- 

ludności, lokalne organi­
zacje komunistyczne zaaran- 
żerowały własne ateistyczne 
święta na wiosnę i w okresie
żniw.

“Na Litwie ateistyczna edu­
kacja należy i^nak wciąż do 
kwestii, wokoło których wciąż 
toczy się bezustannie zacięta 
walka ideologiczna” — skarży
się sowiecki “boss” Litwy.

Frey-Bielecki Ma 
Bawić w Okolicy 
Zakopanego

Warszawa. (CT) — Gene­
rał Jan Frey-Bielecki, szef 
lotnictwa polskiego, o którym 
rozeszła się pogłoska na Za­
chodzie, iż uciekł do Jugosła­
wii, jest raportowany w pra­
sie w “pobliżu Zakopaneg .

Bez najmniejszej wzmianki 
o rzekomej ucieczce, dziennik 
“życie Warszawy” opubliko­
wał wczoraj dokonany z nim 
wywiad, mający charakter za­
przeczenia wersji o ucieczce 
do Jugosławii, pochodzącej z 
“kół polskich w Londynie”. 
Jugosławia zaprzeczyła wcze­
śniej o jego tam ucieczce.

Z informacji opublikowa­
nych przez “życie Warszawy 
wynika, iż gen. Frey-Bielecki 
uprawia w okolicy Zakopane­
go sport narciarski, bawiąc 
tam od 20-go grudnia.

Ciekawy Pomysł 
Plastyków

Wrocław. — (P) — Stal w 
przekroju—to nowy deseń tka­
niny sukienkowej na sezon 
wiosenno-letni p r z ygotowany 
przez plastyków projektują­
cych wzory materiałów w Za­
kładach Przemysłu Lniarskie- 
go w Walimiu na Dolnym Ślą­
sku. Poszukując ciekawej 
kompozycji sfotografowali oni 
pod mikroskopem przekrój ka­
wałka stali. Obraz okazał się 
niezwykle oryginalny, w cier- 
wono-czarnym kolorze prze­
niesiono go na białe tło tka­
niny.

Unicestwienia

w

za-

Departament Urbikultury 
Przydałby Sie Miastom

Dodatkowe Obciążenia Nakładane Przez 
Reżim Na Społeczeństwo Polskie w Kraju

mieszkała na farmach. Teraz 
jest wręcz przeciwnie: mie­
szczan jest coraz w ię c e j, a 
farmerów jest coraz mniej. 
Wobec tego należałoby stwo­
rzyć Departament Urbikul­
tury.

Departament ten zajmował­
by się takimi sprawami, jak: 
miejski i międzymiejski ruch 
kołowy, smog, zanieczyszcze­
nie wody, zakurzenie powie­
trza, odnowa przestarzałych 
dzielnic wielkomiejskich itp.

Motor łonowy o Pędzie 100,000 Mil Na 
Godzinę Zbudowany Przez Uczonych NASA

Szwedzi Raportują 
Sowiec. Submarynę 
Atom. Na Bałtyku

Sztokholm.—(UPI)— Zwią­
zek Sowiecki spuścił na wodę 
i posiada na Bałtyku atomową 
łódź podwodną—według mia­
rodajnego w Szwecji Kalen­
darza Marynarskiego na rok 
1960-ty.

Pierwsza sowiecka atomowa 
submaryna ma być pojemności 
2,800 ton.

Swastyki Ukazały Się 
Także w Izraelu

Jerozolima (NYT) — Swa­
styki i anty-żydowskie sloga­
ny ukazały się jak zaraza w 
ciągu ostatnich 48 godzin na 
skrzynkach pocztowych i na 
murach po całym Izraelu, nie 
wyłączając najbardziej na po­
łudniu leżącego portu Eilat. 
Policji udało się pochwycić 
tylko jednego “malarza” na 
gorącym uczynku w Tel 
Awiw.

De Gaulle Usunął 

Ministra Skarbu 

Antoine Pinay
Paryż. (UPI) — Prezydent 

Charles de Gaulle, po przepro­
wadzonych rozmowach i na­
radach z gabinetem, usunął 
dzisiaj ze stanowiska ministra 
finansów p. Antoine Pinay,— 
próbując zaofiarować mu — 
mniej ważne stanowisko w 
rządzie dla zażegnania groź­
nego kryzysu politycznego — 
według wiadomości z kół poin­
formowanych.

Otrzymana dziś rano infor­
macja przez paryskie biuro 
UPI mówi, iż de Gaulle zaofia- 
ował Pinay tekę ministra sta­
nu do “technicznego nadzo­
rowania problemów gospodar­
czych” i że p. Pinay miał dać 
na to odpowiedź jeszcze dzi­
siaj, na drugim spotkaniu z 
de Gaullem w ciągu jednego 
dnia.

Pinay, liczący 68 lat, był 
ministrem finansów przez 19 
miesięcy. Jego dimisję na tym 
stanowisku miał spowodować 
brak zgody z premierem Mi- 
chelem Debre, będącym zwo-

New York. (UPI) — Sen. 
Kenneth Keating (R-N.Y.), 
ujawnił dziś, że opracowuje 
projekt ustawy, który ma 
uwzględnić powołanie przy 
rządzie federalnym Departa­
mentu Urbikultury — czyli 
kultury miejskiej.

Departament taki zająłby 
się bolączkami i sprawami 
szybko wzrostających miast 
i przedmieść w Stanach Zje­
dnoczonych.

Zdaniem ustawodawcy lu­
dność mieszczańska w kraju 
wzrasta szybciej, niż mogą 
temu podołać zarządy miej­
skie. Dzieje się to skutkiem 
masowej przeprowadzki lud­
ności z farm do ośrodków 
przemysłowych, jakoteż, nie 
mniej masowej ucieczki wiel- 
komieszczan na przedmieścia.

Senator powiada, że gdy 
powołano do życia Departa­
ment Rolnictwa, to wówczas 
80% ludności amerykańskiej

odpowiednio zakwaterowani 
we Wiedniu.

Warto na tym miejscu pod­
kreślić sprawność działania 
austriackiej policji w tego ro­
dzaju sprawach.

Wymienieni wyżej uchodźcy 
prawie jednogłośnie stwier­
dzają, że Polska znowu wcho­
dzi w okres przykręcania śru­
by stalinowskiej. Skorzystali 
więc z pierwszej możliwości, 
jaka się im nadarzała, by wy­
rwać się z atmosfery stałej 
niepewności jutra.
. Prasa austriacka zamieściła 

liczne wzmianki o ucieczce Po­
laków.

Sędziwy Dąb
Bedford, Mass. (UPI) — 

Wielki dąb, rosnący w parku, 
liczy już 360 lat. Ostatnio 
drzewoznawcy wywiercili w 
nim kilka tysięcy małych dziu­
rek i wsypali do nich sztu. v 
nawóz, aby sędziwe drzewo 
pokrzepić.

datkowych haraczach, nakła­
danych na społeczeństwo na 
przykład przez rady narodo­
we, zamieszcza warszawski 
“Tygodnik Demokratyczny,” 
nr. 47, 59 r. Pismo to stwier­
dza, że w okresie ostatnich lat 
“wartość czynów społecznych 
organizowanych przez rady 
narodowe wyniosła około 5 
bilionów złotych. W roku 1959 
wartość czynów społecznych 
osiągnie 1 bilion 500 milionów 
złotych.”

“Czyny społeczne” są orga­
nizowane permanentnie przez 
komunistów. Na przykład z 
okazji Iii-go Kongresu PZPR 
“podjęte — jak informował 
reżimowy ‘Przegląd Związko­
wy’ — przez zakłady pracy 
zobowiązania wyniosły w IV 
kwartale 1958-go roku około 
3 biliony 500 milionów zło­
tych.” W styczniu i lutym 
1959 roku “czyny społeczne” 
w fabrykach i zakładach pro­
dukcyjnych przekroczyły 2.5 
biliona złotych.

torom zastępczym, czyli dru­
gorzędnym, trzymanym w 
rezerwie na wypadek popsucia 
się motoru łonowego.
Zwierciadło

Wczesną wiosną NASA wy­
strzeli pod niebo 100-stopowy 
balon z plastyku pokryty 
cieńką warstwa aluminium. 
Balon ten będzie znany jako 
“radiowe zwierciadło”, będzie 
unosił się na wysokości 250 
mil nad ziemią i będzie wi­
dzialny gołym oikiem. Głów­
nym ego celem będzie pod­
chwytywanie i “odbijanie” sy­
gnałów komunikacyjnych.

Usadzenie takiego balonu, 
którego średnica przekracza 
wysokość dziesięciopiętrowe- 
go budynku będzie zapocząt­
kowaniem momentalnej ko­
munikacji radiowej i telewi­
zyjnej ze wszystkimi punkta­
mi na świeci e.

Znowu Liczna Grupa Polaków 
Wybrała Wolność

Wiedeń. (Koresp. własna)— 
W dniu 30 grudnia, 1959 r. 
przybyła do Wiednia wyciecz­
ka “Polskiego Związku Moto­
rowego" w ilości około 70 fl­
sob. W 3 dni później, zaraz 
po Nowym Roku, 15 Polaków 
zdecydowało się nie wrócić do 
kraju i prosić o udzielenie a- 
zylu politycznego. 15 na ogól­
ną liczbę 70! Wymienieni zgło­
sili się do biura Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego w Wie­
dniu z prośbą o udzielenie nie­
zbędnej pomocy przy załatwia- 
wianiu odpowiednich formal­
ności z władzami austriackimi.

Polski Komitet natychmiast 
porozumiał się z austriacką 
policją w celu przeprowadze­
nia wstępnych formalności. — 
Jeszcze tego samego dnia ca­
ła piętnastka miała w ręku 
tymczasowe zaświadczenia po­
licyjne, umożliwiające swobo­
dne poruszanie się po terenie 
Austrii, i jeszcze tego same­
go wieczoru wszyscy zostali

Heinz Galiński 
uAdenauera

Berlin. (UPI) _ Heinz Ga­
liński, przywódca żydowski w 
Zachodnim Berlinie, zażądał w 
rozmowie odbytej z kancle­
rzem Konradem Adenauerem 
wytężonej walki rządu zacho- 
dnio-niemieckiego z ruchem 
neo-nazistowskim i antysemic­
kim na terenie Niemieckiej 
Republiki Federalnj.

W przeświadczeniu H. Ga­
lińskiego, rząd zachodnio-nie- 
miecki powinien wtrącić się 
i traktować wszelkie antyse­
mickie wystąpienia jako zbro­
dnię, dokonać rewizji swego 
systemu edukacyjnego aby 
młodzież poznała czyny hitle­
rowców w ich właściwym świe­
tle,, oraz powinny być zbada­
ne rzekome wpływy nazistow­
skie na rząd Adenauera 
Bonn.

Podniebne “Zwierciadła Radiowe” Będą 
Wieksze Od Dziesięciopiętrowego 

Budynku

Sklepy w Anglii 
Oddalają Niemców

Londyn (UPI) — Zacho- 
dnio-niemiecka ambasada po­
dniosła zarzuty, iż kilka wiel­
kich sklepów w Londynie od­
daliło pracowników niemiec­
kich w odwecie na antysemic­
kie wybuchy w Niemczech i po 
iimych krajach. Jeden ze skle­
pów londyńskich usunął także 
z wystawy wszelkie towary 
niemieckie i skasował swe "" 
mówienia w Niemczech.

Niżej i Wyżej Zera
(UPI) — Najzimniej, bo aż 

12 stopni poniżej zera, było 
dziś rano w Butte, Mont. Naj­
cieplej, bo aż 82 stopnie po­
wyżej zera, było w Sarasota, 
Fla.

Nieurodzone Dziecko Jest 
Osoba w Pojęciu Prawnym 

wyższy NSąd Stanowy o- 1 n^azał nową roz-

rzekł wczoraj, że nieurodzone 
dziecko jest “osobą” i jeS° 
rodzice mogą skarżyć o od­
szkodowanie, jeśli skutkiem 
wypadku, dziecko w k>nie 
matki odniosło uszkodzenia 
cielesne.

Wyrok usunął decyzję Sądu

Podziemne Poligony 
Wytrzymają Masyw­
ny Atak Pocisków
Washington (UPI). —Dziś 

przed Izbowym Subkomitetem 
Wydatkowań Militarnych ze­
znają przedstawiciele Depar­
tamentu Obrony na tajnej se­
sji. Powzięto jednak wiado­
mości, że sekretarz obrony, 
Thomas S. Gates wyraził prze­
konanie, iż Stany Zjednoczo­
ne posiadają dość siły odweto­
wej, aby odstraszyć Rosję od 
niespodzianego ataku. Siła ta 
jest wystarczająca nawet w 
“krytycznych miesiąca bieżą­
cego roku” (1960), kiedy Ro­
sjanie mogą mieć pewną prze­
wagę nad Stanami Zjednoczo­
nymi w pociskach dalekosięg- 
łych — międzykontynental- 
nych.

Zmieszana Moc
Stany Zjednoczone rozpo­

rządzają w tej chwili tak zwa­
ną “zmieszaną mocą', składa­
jącą się z pocisków odrzuto­
wych, bombowców, lotniskow­
ców i submaryn które zdolne 
będą wystrzeliwać rakiety Po­
laris spod wody.

Siły te rozłożone są po ca­
łym świecie w strategicznych 
punktach i Rosja nie ma żad­
nej możliwości, aby je w jed­
nym niespodziewanym ataku 
zniszczyć i unicestwić.
“Twarde Tarcze”

Rzeczoznawcy obronni przy­
znają, że w pierwszych mie­
siącach bieżącego roku, Sta­
ny Zjednoczone będą jeszcze 
miały tak zwane “miękkie tar­
cze”, na które pokusićby się 
mogła napaść sowiecka. “Tar­
cze” te złożone są z lotnisk 
bombowcowych i z wystrzelni 
rakietowych na powierzchni 
ziemi.

Zanim jednak Rosja zbudu­
je dostateczną ilość pocisków 
dalekosięgłych, aby do tarcz 
tych dotrzeć, Stany Zjedno­
czone będą już miały tak zwa­
ne “tarcze twarde”, czyli w 
głębi ziemi ukryte poligony 
dla rakiet międzykontynental- 
nych.

Wyjaśnienie Charyka
Dr Józef Charyk, asystent 

sekretarza lotnictwa i szef 
wydziału naukowo doświad­
czalnego, wyjaśnił ustawo­
dawcom różnice pomiędzy — 
“miękkimi” a “twardymi” — 
tarczami. Dr Charyk dał na­
stępujący przykład: —

— Na zniszczenie szwadro­
nu pocisków dalekosięgłych, 
zbudowanego na powierzchni 
ziemi, Rosjanie potrzebują co- 
najmniej dwóch rakiet z ła­
dunkiem jądrowym o sile wy­
buchowej pięciu megafonów i 
o celności w promieniu dwóch 
mil. (Szwadron obejmuje dzie­
sięć pocisków).

— Ale na zniszczenie twar­
dej tarczy (podziemnej wy- 
srrzelni), mogącej wytrzymać 
nacisk odgórny stu funtów na 
każdy cal kwadratowy, Ro­
sjanie musieliby użyć conaj- 
mniej dwieście rakiet między- 
kontynentalnych na zniszcze­
nie jednego szwadronu.

20 Szwadronów
Stany Zjednoczone mają w 

budowie lub w planach 20 
szwadronów pocisków między- 
kontynentalnych. Siedem do­
datkowych szwadronów prze­
widzianych jest w przyszłym 
roku rozrachunkowym.

Z tych 27 szwadronów, na 
które złożą się pociski Atlas 
i Tytan, 20 będzie miało schro­
ny podziemne.

W roku 1962 Stany Zjedno­
czone będą miały pocisk mię- 
dzykontynentalny Minuteman, 
którego siłą rozpędową będzie 
twarde paliwo. Pociski tego 

. . . rodzaju będą gotowe do wy-
lennikiem poszerzenia nacjo- ■ strzału każdej sekundy bez u- 
nalizacji przemysłu. Pinay o-1 przedniego przygotowania.__
ponował temu, jak był rów-' (Atlas i Tytan wymagają co- 
nież przeciwko zbyt chłodne- ■ najmniej dwóch godzin na wy- 
mu odnoszeniu się de Gaulle’a i pełnienie i c h wewnętrznej 
do NATO (North Atlantic; “pb-.mbiarki” paliwem płyn- 
Treaty Organization). |nym).

nową roz- 

Th9Xty,;;ty‘‘ “ s’d“ 
oboi? j 1 Jego z°na, .Płodzący z Kinsburg 
Żądali om $60,000 odszkodl 
wama od firmy asekuracyjnej 
za uszkodzenia cielesne iakich 
doznał ich syn, Sean, ńa dwa 
miesiące przed urodzeniem 

Wypadek zdarzył się 25-go 
lipca, 1957 roku, a Sean przy­
szedł na świat 9 października 
tegoż roku, z uszkodzonymi 
nóżkami. Smithowie, zaopa­
trzeni w oświadczenia lekar­
skie, dowodzili, że ich synek 
doznał trwałego uszkodzenia 
nóg, gdy pani Smith była ude­
rzona autem w wypadku.

Sąd Wyższy sprawę wyrzu­
cił, opierając się na decyzji z 
roku 1942 zapadłej w Massa­
chusetts, a opartej na orzecze­
niu tamtejszego sądu z roku 
1844, które twierdziło, że “nie­
urodzone dziecko jest tylko 
częścią matki, bez odrębnego 
istnienia”.

Wczorajsze orzeczenie po­
wołuje się na inne wyroki w 
innych stanach i stwierdza, że 
pojęcia w tej sprawie uległy 
zmianie.

“Wiedza lekarska uznaj e 
fakt, że niemowlę, przed uro­
dzeniem, jest odrębną istotą, a 
ustawodastwo uznaj e, że pra­
wa, jakie przesługują dzie­
cku po urodzeniu, mogą być 
naruszone przed jego przyj­
ściem na świat”, mówi wczo­
rajsze orzeczenie sądu.

Cleveland. — (Sp-) ^Nau­
kowcy i technicy zatrudnieni 
przez NASA — National Aero­
nautics and Space Adminis­
tration — czyli administracji 
lotnictwa i przestworzy zbu­
dowali motor łonowy, który 
nie posiada żadnych części, a 
którego siła rozpędowa jest 
wprost nieograniczona. Może 
on z łatwością unieść w prze­
stworza ładunki sześciokrot­
nie większe od dotychczaso­
wych rakiet i z niemniejszą 
łatwością rozwinąć pęd o stu 
tysiącach mul na godzinę.
Dwa Metale

Działalność motoru łonowe­
go polega na tym: — rzadki, 
fozpłyniony metal cesium łą­
czy się z tungstenem. W tym 
momencie powstaje gwałtow­
na chemiczna reakcja, która 
uwięzioną siłę w obydwu me- 
telach wyzwala w postaci 
podcząsteczek (ionów) o do­
datnim i ujemnym naładowa­
niu elektrycznym. lony z za­
wrotną, niewyobrażalną szyb­
kością (10 bilionów trylionów 
na sekundę) ulatniają się z 
“komory”, która stanowi “mo­
tor”. Opuszczając komorę, 
odpychają siłą mechanicznego 
“kapnięcia” rakietę naprzód. 
To rozwija niewyobrażalny 
dotychczas rozpęd.
Dwie Zgryzoty

Motor ionowy już przeszedł 
z dziedziny “możliwości” na 
dziedzinę urzeczywistnię n i a. 
Zdumiewającym jest fakt, że 
osiemnastu uczonych praco­
wało nad nim tylko przez je­
den rok.

Pozostają tylko dwie zgry­
zoty do usunięcia: — uczeni 
muszą w jakiś sposób zmusić 
wyrzucane z motoru iony do 
pozostania w przestworzach. 
Na razie, iony lecą za motorem 
i pomniejszają jego możliwo­
ści rozpędowe. Drugim zada­
niem jest zbudowanie maleń­
kiej elektrowni, któraby do­
starczała prądu rakiecie i mo-

“Kennedy i Humphrey Już Maszerują, a My Wciąż Przy Mapie..

Dodatkowy Haracz w Masce “Czynów Społecz­
nych” Wynosi Biliony Złotych Rocznie

Warszawa. (FEC) — Pod 
koniec grudnia 1959 roku re­
żimowy Sejm przeprowadził 
generalną dyskusję nad bu­
dżetem i planem gospodar­
czym na rok 1960. Posłowie 
pominęli jednak milczeniem 
sprawę dodatkowych obcią­
żeń, nakładanych na społe­
czeństwo polskie przez reżi­
mową administrację. Obcią­
żenia te dają rok rocznie 
poważne milionowe sumy.

Wystarczy choćby przypo­
mnieć, że gdyby — jak infor­
mował warszawski “Zielony 
Sztandar” — “zlikwidowano 
obowiązkowe d o s t a wy wsi, 
państwo musiałoby płacić za 
zboże i żywiec, skupowane na 
wolnym rynku, o 25 bilionów 
złotych rocznie więcej, niż 
obecnie.” Jest to ukryty ha­
racz, obok podatków ściąga­
nych oficjalnie z rolników.

Ciekawe Informacje 
O Dodatkowych Haraczach

Ciekawe informacje o do-
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WORLD WEEK

budowy dużych 
w Gdyni

BOOM YEAR FORECAST 
WITH UNION AND BIG 
STEEL ALLOYED AGAIN

U. S. PILOT TRIED 
IN INDONESIA FOR 

FLYING REBEL BOMBER

IKE SOUTH AMERICA 
TOUR IN FEBRUARY 
TO INCLUDE BRAZIL. 
ARGENTINA, CHILE 

AND URUGUAY

BRITISH PRIME MINISTER 
MACMILLAN TOURS AFRICA 

TO STIR UP GOOD WILL

IRAN ACCUSES IRAQ 
OR "OIL BORDER** 

AGGRESSION

190 ON TRIAL IN CUBA 
FOR "INVASION PLOT" 
BARED LAST AUGUST

COMMUTER TRAIN RIPS 
OFF BRIDGE NEAR 
MILAN. KILLING 15 
AND INJURING 124

się 
ca-

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE

NICARAGUA COMPLAINS 
"FOREIGN MERCENARY" 
BAND ATTACKS FROM 

HONDURAS BORDER

CAMEROONS, NEWEST 
(JAN. 1) NATION IN 
AFRICA, EMBARKS 

ON INDEPENDENCE 
WITH BLOODSHED

NEW YORK-MIAMI 
PLANE CRASHES IN 
NORTH CAROLINA, 

KILLING ALL 34

Łatwa Do Uszycia
PRINTED PATTERN 

4688
SIZES 14%-24%

czna podnośnica bramowa. 
Urządzenia dźwigowe podo­
bnego typu, ale o mniejszej 
(do 400 ton) mocy, stosuje 
się dotychczas tylko w prze­
myśle atomowym”.

“Wreszcie sam suchy dok. 
(...) Można będzie w nim 
budować statki do 65 tysięcy 
DWT.”

“...Po osiągnięciu pełnej 
zdolności produkcyjnej moż­
na będzie budować na nim 
260 tys. DWT rocznie...”

:“Są to liczby wręcz osza­
łamiające.”

“Nie będzie żadną przesa­
dą, jeśli powiemy, że stocz­
nia ta będzie jedną z najno­
wocześniejszych na świecie”.

nie Jarska. Ta dziewczyna ma spo- 
i nie potrafiłaby się nawet z nikim 
rozumiem dobrze! Swego czasu był 
po uszy i nie opuszczał prawie jej

Adres
Dziennik Związkowy — 1201 N Milwaukee Ave. Chicago 32 (U.

za- 
rok 
już

sses :: ss =: se a i :s es te es ss », 
' :uuas:aśtnuiBHcc»n

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, Który protzł 
doręczać mi do domu zześć razy w tygodniu. • za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Statki Budowane w Polsce Cieszą Się Dosko- 
nałą Opinią w Swiecie.—Budowa Silników 
Dużej Mocy Na Wybrzeżu Budzi Zainte­
resowanie Całego Społeczeństwa

Wypełmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Gdańsk. —(P).— “Polski 
przemysł okrętowy wbudował 
milioną tonę w wyproduko­
wany statek pełnomorski” — 
czytamy w artykule “Milio­
ner” na łamach “Tygodnika 
Morskiego” (Nr. 40).

(“Oczywiście na wyprodu­
kowanie przez nasz przemysł 
okrętowy miliona ton złożyła 
się praca czterech polskich 
stoczni” Stoczni Gdańskiej i 
Stoczni Północnej w Gdań­
sku, Stoczni w Gdyni oraz 
w Szczecinie).

“Dzisiaj łatwo jest powie­
dzie!, że nasz przemysł okrę­
towy stał się nagle “milione­
rem”. Mówiąc to nie zdaje- 
my sobie wręcz sprawy z te­
go, co w Polsce dokonano w 
tej dziedzinie.
przecież rzeczy bioręc, kraj 
nasz przed wojną nie posia­
dał przemysłu okrętowego.”
Nie wielu wierzyło 
w dynamiczne możliwości

‘A przecież to było jeszcze 
tak niedawno, gdy po po­
twornych zniszczeniach wo­
jennych, w samej tylko Sto­
czni Gdańskiej stanowiących 
około 70procent całości ma­
szyn i urządzeń, wodowano 
6. VI. 1948 roku pierwszy pol­
ski rudowęglowiec — 2.540 
DWT, który otrzymał imię

Stara Kotka
Braintree, Mash. (UPI) — 

Kotka wabiąca się Mittens, a 
należąca do Teodora Nokes, 
liczy sobie już 21 wiosen, co 
równa się 147 latom życia 
ludzkiego.

Domowa sukienka lub sukien­
ka na lato dla pań niższego wzro­
stu.

Wzór 4688 można nabyć w 
wielk. 14%, 16%, 18%, 20%, 22%, 
24%. Na wielk. 16% potrzeba 
3% jarda 35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail). Z Ka­
nady gotówkę.

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowanie® gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

OSTATNI TYDZIEŃ W WYDARZENIACH W ŚWIECIE. — Oto mapka najważniejszych wypadków 1 wydarzeń, jakie miały miejsce 
w ostatnim tygodniu na terenie całego świata.

Warszawa. (P) — Przedo­
limpijski rok był na pewno 
pomyślny dla polskiego spor­
tu i zanotował niemało jego 
sukcesów. Nic zresztą dziwne­
go, albowiem sport polski za­
czyna odgrywać coraz poważ­
niejszą rolę w wielu dyscypli­
nach na arenie światowej.

Która dyscyplina sportu za­
notowała największe sukcesy 
w roku 1959? Pierwszeństwo 
oddać trzeba na pewno królo­
wej sportu — lekkiej atletyce. 
Edmund Piątkowski został re­
kordzistą świata w rzucie 
dyskiem. Wielu innych czo­
łowych polskich lekkoatletów 
odniosło w ostatnim sezonie 
masę .zwycięstw na stadionach 
Europy. Między innymi Zbi­
gniew Orywał obronił tytuł 
mistrza Stanów Zjednoczo­
nych w biegu na jedną milę 
w hali, Janusz Sidło miał feno­
menalną, niespotykaną do­
tychczas w historii lekiej atle­
tyki serię rzutów, zwyciężając 
9 razy z rezultatem ponad 80 
metrów i ustanowił świetny 
rekord Polski wynikiem 85 
metrów 56 centymetrów. Ka­
zimierz Zimny pobił rekord 
Polski w biegu na 5 kilome­
trów, a jego czas 13 minut 44.4 
sekundy jest drugim w 1959 
roku wynikiem na świecie.
Ponadto Pięć Spotkań

Ponadto reprezentacja mę­
ską na pięć spotkań między­
państwowych, stoczonych w 
większości z najsilniejszymi 
zespołami Europy, przegrała 
tylko jedno po zaciętej walce. 
Polska lekka atletyka utrzy­
mała swoją pozycję w ścisłej 
czołówce światowej.

Po wielu mniejszych sukce­
sach w latach ubiegłych bar­
dzo wysoką, bo drugą pozycję 
w świecie zdobyli sobie polscy 
ciężarowcy. Wyprzedzenie w 
klasyfikacji drużynowej, na 
mistrzostwach świata w War­
szawie, takiej potęgi w pod­
noszeniu ciężarów jak Stany 
Zjednoczone — ma swoją wy­
mowę. Do tego jeszcze Ma­
rian Zieliński w wadze piórko­
wej wywalczył tytuł mistrza 
świata, a Jankowski w wadze 
koguciej i Paliński w wadze 
półciężkiej zdobyli t y t u ł y 
wicemistrzowskie. Ponadto 
Polska zdobyła jeszcze dwa 
brązowe medale, a Zieliński i 
Paliński pobili rekordy świata.
Bardzo Dobre Wyniki Boksu

Bardzo dobre wyniki zano­
towali również polscy bokse­
rzy. Drużyna polska w 1959 
roku nie poniosła ani jednej'

szczególnie korzystną budo­
wę ich kadłubów, nowocze­
sną linię, wyśmienite działa­
nie urządzeń technicznych... 
Te wszystkie czynniki pozwa­
lają statkom z serii “Cabo” 
(to znaczy zamówionych 
przez Brazylię) osiągać szyb­
kość eksploatacyjną większą 
niż przewidywano w kon­
traktach.”

“—To są naprawdę bardzo 
dobre statki — stwierdzają 
zgodnie 
wie’.’
Ośrodek 
statków

“W Gdyni powstanie naj­
nowocześniejsza stocznia” — 
to tytuł artykułu zamieszczo­
nego w Głosie Wybrzeża” 
(Nr. 255) na temat rozbudo­
wy Stoczni w Gdyni, gdzie 
powstanie ośrodek budowy 
dużych statków:

“...Rozwiązania konstruk­
torskie poszczególnych ele­
mentów (nowego działu tej 
stoczni) są śmiałe i na wskroś 
nowoczesne. Piękno archi­
tektoniczne idzie w parze 
z rewolucyjnym wprost udo­
skonaleniem procesu pro­
dukcji.”

“...Wędrówka poszczegól­
nych elementów statku — 
od magazynu blach do mon­
tażu na doku — przebiegać 
będzie idealnie krótką drogą 
Montowane w hali prefabry- 
kacyjnej elementy statku o- 
siągną niespotykaną dotych­
czas w naszych stoczniach 
wagę 80 ton. Rewelacją ma 
być montaż sekcji statko­
wych w potężne, sięgające 
500 ton wagi, bloki. Odbywać 
się to będzie między halą 
prefabrykacyjną a suchym 
dokiem.

“Gotowe już bloki uniesie 
i dostarczy na dok giganty-

trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

Polski Przemysł Okrętowy Wbudował 
Milionowa Tone w Statek Pełnomorski

Powieść s życia wielkomiejskiego
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY

Napisał H. IŁ

IN NSW YORK CITY, _
MARSHALLTOWN, IA. [

porażki, a na mistrzostwach 
Europy w Lucernie reprezen­
tanci Polski uzyskali trzy ty­
tuły mistrzowskie. Wywal­
czyli je: Adamski w wadze 
piórkowej, Drogosz w pół- 
średniej i Pietrzykowski w 
półciężkiej. Dwaj ostatni do- 
konali rzadko spotykanej 
sztuki, zdobywając tytuły mi­
strzowskie po raz trzeci w 
swojej karierze. Ponadto 
Dampo II w wadze lekko- 
średniej i Walasek w średniej 
zdobyli tytuły wicemistrzow­
skie. Polacy wygrali też zde­
cydowanie mistrzostwa w Lu­
cernie w nieoficjalnej punk­
tacji drużynowej.

Nie mniejszym sukcesem 
poszczycić się także mogą pol­
scy szermierze. Przełamali 
oni i to w jaskini lwa, bo w 
Budapeszcie, trwającą od lat 
hegemonię szablistów węgier­
skich, zwyciężając ich w finale 
drużynowego turnieju i zdo­
bywając mistrzostwo świata. 
W sumie polscy szermierze za­
jęli trzecie miejsce w tak 
zwanym Pucharze Narodów 
— klasyfikacji (drużynowej) 
łącznej za turnieje indywidu­
alne i drużynowe we wszyst­
kich broniach.
Natalia Koiówna 
Wybija Si? Na Czoło

Jedna z najmłodszych dy­
scyplin polskiego sportu — 
kajakarstwo utrzymało swo­
je pozycje z 1958 roku. Stefan 
Kapłaniak obronił tytuł mi­
strza świata w jedynkach na 
dystansie 500 metrów, a pozo­
stali reprezentanci Polski u- 
zyskali wyniki lepsze niż na 
mistrzostwach poprzednich.

Tak wyglądałyby najważ- 
n i e j s z e sukcesy polskiego 
sportu w roku minionym.

Na koniec kilka słów o 
gimnastyce. Młoda 21-letnia 
gimnastyczka Natalia Kotów- 
na wyrasta na godną następ­
czynię byłej mistrzyni świata, 
Polki Heleny Rakoczy. W sil­
nej konkurencji Kotówna zdo­
była w Krakowie mistrzostwo 
Europy, wyprzedzając naj­
lepsze gimnastyczki starego 
kontynentu.

Sport polski przygotowuje 
się intensywnie do Olimpiady 
w Rzyrrre.

Przedolimpijski Rok Był Na Pewno 
Pomyślny Dla Polskiego Sportu
Obecnie Sport Polski Przygotowuje Się In 

tensywnie Do Olimpiady w Rzymie

WEST GERMANY ROUNDS UP 
NEO-NAZIS AS SWASTIKA 

DESECRATIONS SPREAD 
zr

442--------------- (Ciąg dalszy)
— Pewnie ma z pół tuzina amatorów, oczywiście po- 

kryjomu! — wtrąciła pierwsza, która zdołała o życiu Marii 
pozbierać tyle informacji.

— Ilu ma, nie wiem, ale że ma obecnie przynajmniej 
jednego to pewne! — powiedziała na to druga towarzy­
szka.

— Masz na myśli zapewne barona Tylońskiego? — 
spytała poprzednio mówiąca. — Przy obcych traktuje go 
zimno i dumnie, ale któż wie, co tam między nimi jest w 
czterech ścianach. A może pragnie swym, dobrze udanym 
oporem zawrócić baronowi głowę i tym silniej go ku sobie 
pociągnąć? Biedna Wanda Jarska! Jest w rozpaczy, że 
baron Tyloński zerwał z nią stosunek. Widocznie kocha ba­
rona prawdziwie! Podobna Jarska była dawniej przyja­
ciółką Werskiej!

— A teraz swej przyjaciółce, odbija kochanka! — za­
uważyła' z oburzeniem inna chórzystka. — Bardzo to brzyd­
ko świadczy o charakterze Werderównej! Jarska ma zupeł­
nie słuszny żal do niej o to. Ja na jej miejscu wyprawi­
łabym Werskiej kolosalną awanturę i musiałaby odpalić 
barona.

— Może ty, ale 
kojny temperament 
kłócić. Jej rozpacz 
Tyloński zakochany
towarzystwa. Widziałam mieszkanie Wandy! Mówię wam, 
miała urządzone apartamenta po księżęcu! Poczciwa 
dziewczyna, była do barona bardzo przywiązana i wierna jak 
pies. Kochała go bardzo.

Lecz baron jest kobieciarzem, który lubi zmieniać sto- 
suneczki z kobietami, jak rękawiczki. Skoro tylko zobaczył 
Werską, zapomniał w jednej chwili o Wandzie. Od tego 
czasu przestał troszczyć się o swą dotychczasową ko­
chankę, nie czyniąc sobie z tego żadnych ceremonii, że 
dziewczyna rozpacza i schnie w oczach.

Wreszcie rozchorowała się ciężko i leżała kilka tygo­
dni. Myślicie, że barona Tylońskiego to wzruszyło? Ani tro­
chę! Zakochany teraz w Werskiej, jak kot marcowy i tylko 
o niej myśli!

Maria trzęsła się, jak we febrze. Obecnie dopiero spa­
dły jej łuski z oczu i zrozumiała, dlaczego Jarska zacho­
wała się wobec niej tak zimno, prawie nieprzyjaźnie.

— I cóż się dzieje obecnie z Jarską? — spytała jedna 
z chórzystek ze współczuciem.

— Leży ciężko chora w szpitalu, a lekarze uznali ją 
już aa straconą dla świata. Odwiedziłam ją przed kilku 
dniami,, powiadam wam, wygląda strasznie, kości tylko i 
skóra.

— Ciekawa jestem, czy Werska wie o tym, że zabra­
ła Wandzie kochanka i że ona skutkiem tego schnie wprost 
w oczach, jak kwiatek bez słońca i wody? — rzuciła pyta­
nie trzecia z koleżanek.

— Dlaczegożby wiedzieć nie miała? — Ale cóż ją to mo­
że obchodzić, byle je składano hołdy! Od kobiety z taką 
brudną przeszłością trudno wymagać serca i sumienia! Do­
piero, gdy biedna Wanda zamknie oczy, przyśle jej zapewne 
drogi wieniec na trumnę, może nawet z serdecznym napi­
sem. Oczywiście wszystko dla oka ludzkiego, aby ją chwa­
lono za dobre serce. Co do mnie, to wam tylko tyle mó­
wię, że od dnia dzisiejszego więcej się Werskiej nie kła­
niam, a gdy ją spotkam odwrócę głowę w inną stronę. Gwi­
zdani na ludzi bez charakteru!

Na widok zbliżającego się dyrektora, rozbiegły się 
chórzystki na wszystkie strony.

Nikt nie zauważył trupio bladej kobiety za kulisą, któ­
ra błędnym wzrokiem wodziła dokoła i czyniła rozpaczliwe 
wysiłki, aby dowlec się do swej garderoby.

W jakiś czas później znaleziono Werską omdlałą, w 
jej garderobie. Zawezwany lekarz przyprowadził ją wkrót­
ce do przytomności i polecił przewieźć do domu. Nerwy jej 
hyły tak zaatakowane, że lekarz nakazał jej przez kilka dni 
pozostać w łóżku, w bezwzględnym spokoju.

Lecz Maria nie mogła znaleźć spokoju, bo ustawicz­
nie dręczyły ją rozpaczliwe myśli. Była wystawiona na 
krzywdzące podejrzenia i nie mogła się nawet bronić!

Jakże jej żal było Wandy Jarskiej! Rozumiała, że 
Jarska polegając na pozorach, miała podstawę do oburzenia 
się na nią. Lecz jakżeż się biedna myliła! Wszak jej Marii, 
nie tylko nie zależało na baronie Tylońskim, ale wprost nie­
nawidziła tego pustego człowieka.

żal jej było dziewczyny, która przywiązała się do nędz­
nego uwodziciela, upatrującego w każdej kobiecie tylko za­
bawkę, dającą się każdej chwili porzucić. Ktoby powie­
dział, że Wanda, to wesołe, lekkomyślne dziecko Warszawy, 
zdolne jest do tak szczerej miłości, żal jej się zrobiło zdra­
dzonej i opuszczonej, dogorywającej w szpitalu i postanowi­
ła odwiedzić ją tam zaraz, skoro tylko opuści łóżko.

Tak też uczyniła.
Znalazła chorą w dużej sali szpitalnej, pośród kilku­

nastu innych kobiet.
Gdy zbliżyła się do łóżka, a Wanda ją poznała, odwró­

ciła się do ściany, dając do zrozumienia, że Marii nie chce 
nawet widzieć na oczy. Lecz Maria nie zrażona tym, za­
częła do biednej kobiety przemawiać w słodkich, czułych 
słowach i wytłómaczyła jej, że jest w błędzie, bo odnośnie do 
niej nie ma żadnych powodów do zazdrości. Wytumaczyła 
jej Maria, że nie ma zamiaru rywalizować z nią o względy 
barona Tylońskiego, lecz że człowieka tego wprost nie­
nawidzi.

Teraz dopiero chora skierowała swój wzrok na przybyłą.
— Czy to prawda, co mi obecnie mówisz? — wyksztu­

siła. — Możesz mi przysiądz, że Tylońskiego nie kochasz i 
zerwiesz z nim wszelkie bliższe stosunki?

(Ciąg dalszy nastąpi)

126 Zgłoszeń 
Na VI-ty Konkurs 
Chopinowski

Warszawa. (P) — Sześcio­
osobowy zespół młodych pol­
skich pianistów, którtzy repre­
zentować będą Polskę na VI 
Jubileuszowym Konkursie 
Pianistycznym imienia Fryde­
ryka Chopina wyłoniono spo­
śród 18 kandydatów. Są to: 
Jerzy Godziszewski, Maciej 
Łukaszczyk, Jerzy Łukowlcz, 
Teresa Rutkowska, Kazimierz 
Morski i Józef Stompel.

Na Konkurs Chopinowski 
napłynęło już 120 zgłoszeń 
zza granicy, sponad trzydzie­
stu krajów. Australia, Belgia, 
Chile, Finlandia, Szwajcaria, 
Holandia, Iran, Urugwaj, Unia 
Południowo-Afrykańska oraz 
Singapur zgłosiły na Konkurs 
po jednym kandydacie. Po 
dwóch kandydatów przybę­
dzie z Austrii, Brazylii, Indii, 
Kanady i Meksyku. Po trzech 
kandydatów wysyła Argenty­
na, Bułgaria, Chiny, Czecho­
słowacja i Włochy. Czterooso­
bowe zespoły pianistów zgło­
siły Izrael, Niemiecka Repu­
blika Federalna i Rumunia. 
Anglia i Niemiecka Republika 
Demokratyczna zgłosiły na 
Konkurs po pięciu pianistów.

Z Francji przybędzie dzie­
więciu kandydatów, z Japonii 
— siedmiu, ze Stanów Zje­
dnoczonych — czternastu, z 
Węgier — sześciu i Związku 
Radzieckiego — ośmiu.

For Sale or Trade. • Directly from Owner • 
FOR ANY PROPERTY IN OR AROUND CHICAGO, ILL.

. 4 units of 3% Rooms Eaeh Completely Furnished, Priced at $28,500 
With Low Down Payn>ent-

• Also Have (5) Five More of Above. ,
• 4 Units of 4(4 B°oms Each, 2 Bedrooms. Completely Furnished.
• Als^Have50^) six More of Above. .

Ideal Location 30 Miles South of Miami.
Rents Year 'Round, Near Air Base and Beautiful” Everglades 
National Park.

- di one 8-Unit 3*4 Bedrooms Each, $42.750.
, (4) Four Buildings of Eight Efficiencies, Fully Furnished, $42,750.
• One 12-Unit Colored property, Unfurnished and Completely Rented, 

$40,000.
write, Wire or Call Owner-Builder

•■it's warm here in this “Sunshine State’’.
SOUTH COAST CONSTRUCTION CO., Inc.

1493 N.W. First Avenue Florida City, Florida
phone: Circle 7-7433 or Chicago Office Mulberry 5-281$

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena 22.25 (« nnesytka $2.35)

No. 9 13-go Stycsnia, 1960
Za dołączone................................kuponów 14.............. gotówkę
proszę ml przysłać następujące sztuki srebra z gwarancja:

Lt]

Wzór 7168
Odświeżcie swój dom na wiosnę 

przez zrobienie nowych pokrow­
ców na meble.

Wzór 7168 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia pokrowców, 
na fotel lub kanapę, tak że będą 
wyglądać jak pokrowce zrobione 
przez fachowców.

Cena wzoru 35 centów. Należy 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

trasera stoczniowego “Soł- 
dek”.

“Gdy w 1948 roku wodo­
wano “Sołdka” niewiele o- 
sób wierzyło w tak dynamicz­
ne możlwości polskiego prze­
mysłu okrętowego. Prze­
cież ogólna roczna produkcja 
wynosiła w tym czasie zale­
dwie 5,100 DWT, a więc o- 
brazowo mówiąc połowę jed­
nego dziesięciotysięcznika.

Stopniowo jednak przemysł 
stoczniowy rozkręca się i w 
roku 1955 przekracza magi­
czną liczbę 100,000 ton 
wodowego tonażu. Na 
bieżący przewiduje się 
205.000 DWT.

Serce statku — silnik,
tychczas najczęściej spro­
wadzany jest z zagranicy. 
Zakupiona już jednak zosta­
ła w Szwajcarii licencja i Za­
kłady “H. Cegielski” w Po­
znaniu rozpoczęły konstruk­
cję maszyn okrętowych.

Ostatnie zamierzenia Sto­
czni Gdańskiej, plany jak 
najbardziej realne, przewidu­
ją, że wkrótce w Gdańsku 
ruszy produkcja silników o- 
krętowych. Najbliższe lata 
będą już świadkiem maso­
wego montowania. na pol­
skich statkach polskich ma­
szyn okrętowych. Pływać zaś 
będą nie tylko pod polską 
banderą. Statki budowane u 
nas w kraju są cennym arty­
kułem eksportowym.
Cały przemysł okrętowy

"... “Milionerem” stał 
przemysł okrętowy jako
łość. Za pasem jednak jest 
już rok 1961, gdy Stocznia 
Gdańska jako pojedyńcze 
przedsiębiorstwo stanie się 
takimże właśnie “milione­
rem” a w 1965 roku, zgod­
nie z założeniami obecnej pię­
ciolatki wodując swój 451 sta­
tek — osiągnie 2,073,000 D 
WT, stanie się więc “pod­
wójnym milionerem” w pol­
skim przemyśle okrętowym.”

“W tym samym czasie pol­
ska flota handlowa uzyska 
1,250,000 DWT ogólnego to­
nażu, powiąże Polskę z 
wszystkimi częściami świata, 
docierać będzie do najodleg­
lejszych portów na kuli ziem­
skiej...”

“Gdańskie Zakłady Silni­
ków Okrętowych nie są już 
tylko mglistą wizją przysz­
łości” — zaczyna gdański 
“Głos Wybrzeża” (Nr. 279) 
artykuł “Samodzielne zakła­
dy produkcji silników okrę­
towych.” — “Już w 1961 r. 
zakłady przekażą stoczni 
dwa pierwsze silniki o mocy 
4,450 KM każdy. W 1966 r. 
Ilość ta wzrośnie do 12 sztuk.”

“Budowa silników okręto­
wych dużej mocy na Wy­
brzeżu wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie społeczeń­
stwa.”

“...Typ silnika, do produk­
cji którego mamy przystąpić, 
należy do najnowocześniej­
szych na świecie”.
Pochlebne świadectwa

Statki budowane w Polsce 
cieszą się doskonałą opinią w 
świecie. “Głos Szczeciński” 
(Nr. 227) z racji podniesienia 
bandery na jednym z zamó­
wionych w Stoczni Szczeciń­
skiej przez Brazylię statków, 
w której to uroczystości wziął 
między innymi udział podse­
kretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych Bra- 

' zylii, p. De Silva, zamieścił 
i rozmowę z dwoma brazylij- 
I skimi kapitanami:— Mario 
i Pino Heredia Marins oraz A- 
j giobaram Mauricio de Oli- 
I vaira

“Obydwaj kapitanowie — 
czytamy - wyrażają się bar­
dzo pochlebnie o szczeciń­
skich statkach, podkreślając

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Chicago 22, III.

WO WOMEN —« “MOST PROSPEROUS YEAR
AN DEMAND A. S IN OUR HISTORY.” IKE V)
5DICTION (<? S FORECASTS IN MESSAGE «Vl£
SOLDIERS W *"%,~ TO OPENING CONGRESS 'yX*

HEAD SHAVING OF TWO 
BRINGS SOUTH KOREAN

FOR COURT JURISDICTION 
OVER AMERICAN SOLDIERS
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 13-GO STYCZNIA (JANUARY), 1960 3

l Historia Związku 
: Narodowego Polskiego ;;

ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI
Część 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 ;!

* Tom 1-izy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada

(Ciąg dalszy)
Drugim faktem były zatargi Turcji z Grecją. Pod- 

łechtywana przez Anglię Grecja, pchnęła swoje wojska i za­
częła zajmować dawne tureckie dzierżawy, zapowiadając na­
wet zajęcie Konstantynopola. Ale Turcja przestała już być 
“chorym narodem”. Odmłodzona przez Kemal Paszę, odparła 
ataki wojsk greckich, przepędziła z zajętych terytoriów i 
gdyby nie protesty wielkich mocarstw i Ligi Narodów, Turcy 
najechaliby Grecję.

Zawierucha ta spowodowała rzeź wielu tysięcy Armeń­
czyków Greków i Turków, gdyż mordowali się wzajemnie. 
Najwięcej zginęło Armeńczyków.

Polska w tych nowych awanturach wojennych i politycz­
nych nie brała udziału, aczkolwiek wiązał ją traktat z Fran­
cją. Pomoc nie była jeszcze potrzebną. Bolszewicy zagrozili 
nowym uderzeniem, gdyby Polska ruszyła na Niemcy.

Stany Zjednoczone nie chcąc być wmieszane w nowe za­
mieszki, grożące nową wojną—postanowiły wycofać swoje 
wojska z okupowanej Nadrenii, nie chcąc wpływać nawet 
moralnie na jedną czy drugą stronę zaangażowanych państw 
w zatargu.

Ostatnie miesiące roku 1922 i pierwsze 1923 należały 
do burzliwych. Litwini pragnąc naśladować gen. Żeligowskie­
go, zajęli port nad Bałtykiem—Kłajpedę, który był pod za­
rządem Komisji Alianckiej, jako port wolny. Jak się potem 
okazało z namowy bolszewików, którzy w interesie własnym 
starali się prowokować różne zamieszki. Pod naporem władz 
alianckich, a szczególnie Francji i Anglii, które wysłały okrę­
ty wojenne do Kłajpedy, ochotnicy litewscy wycofali się z 
tego portu. ..

Kipiało i na Bałkanach. Starcia Rumunii z Węgram , 
znów wywołało wrzenie w tym ciągłym niepokoju—kotle 
bałkańskim.

ZNP nie ZANIEDBUJE PRACY DLA POLSKI

Wypadki europejskie, jak również walki partyjne w Pol- 
sce interesowały ZNP. W myśl jednak uchwały sejmowej 
nie mieszania się do polityki partyjnej w Polsce, ograniczo­
no się do dalszej pomocy narodowi polskiemu. Wielu człon­
ków ZNP wyjechało do Polski—jedni czasowo aby odwie­
dzić rodziny—inni aby pomimo ostrzeżeń konsulatów i prasy 
polskiej__zainstalować się na stałe. Do Zarządu Centralnego
nadchodziły l>czne 0(1 nich listy-

ZGON WALENTEGO PRZYBYSZEWSKIEGO

W końcu stycznia ZC otrzymał bolesną wiadomość, o 
zgonie ś. p. Walentego Przybyszewskiego, jednego z założy­
cieli ZNP i wybitnego działacza na niwie narodowej i związ­
kowej. Założył on w roku 1880 w Bay City, Mich., Tow. 
Narodowe Św. Kazimierza i wstąpił razem z tym towarzy­
stwem do organizującego się ZNP—jako Grupa 12. W tej 
grupie przetrwał do końca życia. Jego numer porządkowy 
w ZNP był 312, był więc jego założycielem.

Już na Sejmie V w La Crosse, Wis., wybrany został wice- 
eenzorem. Na Sejmie VI w Bay City, Mich., do którego to 
miasta przeniesiono Zarząd Centralny ZNP—wybrany został 
Prezesem ZNP. Urząd ten sprawował do następnego Sejmu, 
gdy Zarząd Centralny znów przeniesiony został do Chicago. 
Przewodniczył Sejmowi VIII w Buffalo, N.'Y., a na Sejmie 
IX w Detroit, Mich., został powołany przez aklamację na 
Cenzora ZNP. Urząd ten sprawował do następnego Sejmu 
jaki się odbył w Chicago, w roku 1893.

Na następnych Sejmach był posłem, ale o urzędy nie 
nabiegał, zawsze jednak był wyznaczony do najważniejszych 
Komisji.

Wiadomość o zgonie nadeszła 25 stycznia. Pogrzeb odbył 
gię w dniu 29 stycznia. Wieniec w imieniu ZNP, złożył wice- 
cenzor Leopold Kościński, jako najbliżej mieszkający naj­
wyższy urzędnik ZNP. Zarząd Centralny uczcił zmarłego na 
swoim posi zeniu rezolucją żałobną, czcząc jego zasługi 
składane Związkowi przez 42 uta

PUŁKOWNIK FAUNTLEROY o ORGANIZACJI

Grupa Młodzieżowa ZNP im. płk. Fauntleroy, zaprosiła 
na swoje zebranie tego dowódcę ochotniczej eskadry lotni­
czej Amerykanów w Polsce, podczas wojny z bolszewikami. 
Eskadra pułkownika Cedric Fauntleroy oddała ogromne usługi 
Polsce. Kosił on ze swych samolotów kozaków Budiennego 
tak, że gdy nadlatywały samoloty, kryli się pod własne konie. 
To mu zyskało sławę na całym święcie, gdyż korespondenci 
pism dowiadywali się z ust wziętych do niewoli kozaków, jak 
go nienawidzono za to siekanie kozuniów z karabinów ma­
szynowych. Kozacy bali się wychylić z lasów podczas dnia, 
•by nie dostać się pod obstrzał lotników.

Grupa urządziła tak zwany “smoker” i prosiła imiennika 
twej grupy o przybycie i przemówienie. Pułkownik Fauntle­
roy zgodził się i przemówienie wygłosił. Mówił 0 organizacji, 
o jej znaczeniu w życiu nowoczesnego społeczeństwa. Przy­
toczył fakty z życia amerykańskiego, dając za przykład 
Niemców. Wykazał, że Niemcy odgrywają olbrzymią roię 
w Ameryce nie tylko dlatego, że przybyli daleko wcześniej 
od Polaków, ale głównie dlatego, że ich uczono w Niemczech 
od wczesnej młodości potrzeby organizacji. Wykazał, że 
Niemcy w Ameryce są narodowością najlepiej zorganizowaną. 
Zorganizowany jest przemysł niemiecki, oraz handel. Wyka­
zał, że wśród tak zwanych masonów, Niemcy mają swoje 
organizacje i tworzą bardzo silny element rządzący maso­
nerią. Niemcy w masonerii zwrócili najważniejszą uwagę na 
przemysłowsów i warstwę urzędniczą. Nawet siedemdziesiąt 
pięć procent policjantów w miastach przemysłowych—to ma­
soni. Niemcy potworzyli silne bractwa unijne, do których 
bardzo trudno dostać się nie masonowi, lub Polakowi. Tak 
zwane grupy unijne fachowców są kontrolowane przez Niem­
ców. Blacharze, szklarze zatrudnieni przy wyrobie produktów 
ze szkła, cieśle, stolarze, mechanicy—wszystkie te unie kon­
trolowane są przez Niemców. Komenda główna nad wszyst­
kimi znajduje się w rękach masonerii.

To też zaraz na początku swego przemówienia postawił 
płk. Fauntleroy—mówiąc o Niemcach pytanie: A czy wiecie 
co im dało tę siłę przewagi nie tylko nad wami, ale i nad in­
nymi narodowościami nawet tu dawno osiedlonymi? ... i od­
powiedział: Organizacja.

(ciąg dalszy nastąpi)

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Posiedzenie instałacyj Tow.

KULTURA

ficznego: A. Milek, przew. rekla­
my; M. Roubike, wiceprzew. re­
klamy.

Pozatym uchwalono urządzić 
bankiet dla uczczenia fundatorów 
pomnika. — Górą Polskie Morze! 
— M.A. Binkowski, koresp.

Siostry Franciszkanki Bł. Kune- 
guindy i zarząd Tow. opiekujący się 
Ochronką, serdecznie proszą wszy­
stkie członkinie i szanowne Panie, 
zwłaszcza te, które chciałyby się 
zapisać jako członkinie tak chwa­
ły godnego Towarzystwa.

Przysięgę odibierze Wiel. Ks.Ma- 
rian Matlak, kapelan Towarzystwa.

Prezeską od założenia jest — pa­
ni Rozalia Chrobak.

Instalacja w Oddziale 
Gen. Kwaśniewskiego
Odbędzie się w niedzielę 17 stycz­
nia o godz. 6 wieczór. Kolacja i 
zabawa taneczna o 8ej, w sali Stel­
maszyk pnr. 8338 Houston. Zapra­
szamy wszystkich ligowców i całą 
Polonię chicagoską na naszą zaba­
wę, gdzie, jesteśmy pewni, wszy­
scy się ucieszą.

Pozatem zawiadamiamy, iż po­
siedzenie Oddz. Kwaśniewskiego 
Nr. 43 L.M.A. odbywają się co 2gi 
wtorek miesiąca w Russel Square 
Park przy 83rd South Shore o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Największy, niezależny miesięcz­
nik polski, zawierający studia 1 
szkice literackie, polityczne spo­
łeczne. historyczne i ekonomiczne 
najwybitniejszych pisarzy polskich

Skład Zarządu Oddz. Gen. Kwaś­
niewskiego Nr. 43 L.M.: — We­
ronika Bartczak, prezeska; Maria 
Borys, wiceprez.; Bronisława Ski­
bińska, sekr. prot.; Leopold Bart­
czak, sekr. fin.; Maria Winecka, 
skarbniczka; Helena Szczela, ko­
mendantka; Wład. Bartczak, orga­
nizator. Do Rady gospodarczej we­
szli: Ednia Janiak i Angelia Bur­
da.

Z Ochronki
Anioła Stróża

W Ochronce Anioła Stróża, 4600 
S. McDowell ave., odbędzie się in­
stalacja Tow. Matki Boskiej Aniel­
skiej, w niedzielę 17 stycznia o 5

Urzędnicy Zarz.Foszcz 
i Helkowska Na Insta­
lacji Gr. 1215 ZNP

Tow. Skarb Polski, Gr. 1215 
ZNP odbędzie swe instalacyjne po­
siedzenie w czwartek, 21 stycznia, 
przy 1239 N. Wood ul. u Wetera­
nów Polskich. Początek o 8 wiecz. 
Rada Gospodarcza zda sprawozda­
nie roczne na tym posiedzeniu, o 
czym każdy członek powinien wie­
dzieć. Na posiedzenie jest zapro­
szony sekretarz generalny Józef 
Foszcz, dyrektorka Helkowska i 
Komisarka Adela Ćwik. Po posie­
dzeniu odbędzie się zabawa z prze­
kąską, urządzona przez wicepre­
zeskę p. Kilar. Każdy członek jest 
proszony przybyć na t° posiedze­
nie wraz z całą rodziną, ażeby 
zapoznać nowo wybraną Admini­
strację. — Madaj, prezes; G. Po- 
liński, sekr. fin.

krajowych oraz tłumaczenia z języków obcych.
Ostatnio ukazały się: Marka HŁASKO: ‘‘CMENTARZE’ 

(Cena Egzemplarza $2.00)
Książka skonfiskowana w Polsce, będąca dziś 

sensacją światowa; 
Pawła ZAREMBY:

“HISTORIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH” 
(Cena $5.00)

Aleksandra HERTZA: 
'MERY KAŃSKIE STRONNICTWA POLITYCZNE’ 

(Cena $2.00)
Jana WINCZAK.J EW1CZA; 

‘IZRAEL W POEZJI POLSKIEJ’ 
Antologia ooetvcka Cena $5.00

Uwaga Delegaci Okr. 7go
Zarząd Okr. 7 Orlicz-Dreszera L. 

M. zawiadamia oddziały, iż posie­
dzenie roczne i wyborcze odbędzie 
się w środę 13 stycznia o 8 wiecz., 
w sali Kościuszko, 1758 W 48ma 
ul- róg Wood. Każdy oddział jest 
proszony o powiadomienie swej de­
legacji o tym posiedzeniu. — F. 
Kasznia, prezes.

Dr. J. ZAREMBA —Narodowa Lecznica
1922 W. Division St. (PO®- Ash,an«’ 1 Damen)‘ Humboldt 6-1757

Ł Zartarzałe żołądka, Nerek, Reumatyzmu, Otwarte
Wszelkie Choroby Os‘re.’/_oodx. 1Mł. ».<; oprócz środy 1 niedziel 

Rany Na Nogach itp. 

Zebranie i Odczyt 
w Polsko Amer. 
Radzie Pracy

W czwartek H&o stycznia, od­
będzie się zebranie Polsko Amery­
kańskiej Rady Pracy, w sali Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, 1838 W. Division ulica, 
o godzinie 8ej wieczorem. Na ze­
braniu tym red. A. Olszewski wy­
głosił krótkie przemówienie na te­
mat: “Walki robotnicze—motorem 
postępu”. Przed przemówieniem 
odbędzie się bardzo krótkie posie­
dzenie administracyjne.

Stany Zjednoczone żyją jeszcze 
iskrami pożaru światowego, któ­
ry przez długich pięć lat niszczył 
narody, przemysł wojenny i spo­
żywczy, jak zresztą i inne — idą 
jeszcze na świat szeroki. Ale osta­
tni już strajk w przemyśle stalo­
wym, długo-miesięczny opór ma­
gnatów stali daje już dużo do my­
ślenia. I oie trudno przewidzieć, 
czego się wielki kapitał zaczyna 
obawiać. Dowiedzą się o tym ci, 
którzy przybędą na zebranie.

Wszystkie organizacje, które 
brały i biorą udział w Radzie Pra­
cy, proszone są o wybranie swych 
delegatów na nadchodzących wy­
borach do Polsko-Amerykań­
skiej Rady Pracy. __ j. K wieczo­
rek, prezes; Wanda Ćwierz, sekret.

Dyr. B. Migała Na 
Instalacji Tow. Miłość 
Ojczyzny Gr.1792 ZNP

Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 
ZNP., odbędzie swe instalacyjne 
posiedzenie w piątek, 15-go stycz­
nia, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali Posterunku Ironside, 1241 
N. Washtenaw ave. Przysięgę od 
nowego zarządu odbierze dyrektor 
ZNP, b. Migała. Komisja oblicze­
nia książek zda roczne sprawo­
zdanie finansowe.

Zarząd na rok 1960-ty stanowią: 
Władysław Ozimek, prezes; Elżbie­
ta Maryanowska, wiceprez; Alex. 
Górecki, wiceprez.; Maria Ogórek, 
sekr. prot.; Czesław Pestrak, sekr. 
finan.; dr. Czesław Piekarczyk, 
kasjer, Tomasz Jasek, marszałek; 
Alex. Pestrak, Rada Gospodarcza. 
Komitet Wykonawczy: Józef Na­
wrocki, Antoni Pestrak, Jan Ogó­
rek.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o obecność i punktual­
ność. Po załatwieniu spraw ruty­
nowych odbędzie się przyjęcie, 
przyrządzone przez panie Tow. 
— W. Ozimek, prezes; M. Ogórek, 
sekretarz, prot.

Nowy Zarząd w Oddziale Mewa 
Na Rok i960

Na grudniowym zebraniu Oddz 
Mewa Nr. 26 L.M.A. po Młatwie-‘ 
niu spraw rutynowych, przystą­
piono do wyboru zarządu na rok 
1960, któremu przewodniczył pre­
zes Zarządu Głównego kol. Antonii 
Tyma, sekretarzowała kol. Zofia 
Kubisiak. Komisja wyborcza skła­
dała się z kol. J an Świerczyński, 
kol. Ludwika Baiuer, kol. Maria 
Leski. W skład nowego zarządu 
wchodzą: Albin B. Syc, prezes; 
Władysław Klemens, wiceprezes; 
kol. Bernice Pored a, wiceprezeska; 
kol. Zofia Sobczyńska, sekr. fin., 
kol. Zofia Kubisiak, sekr. prot.; 
kol. Evelyn Zamiar, skarbniczka; 
Wilhelm Stec, marszałek i komen­
dant; kol. Antoni Cichy i kol. Ma­
rta Rodny, chorążowie.

Zaznaczamy, że Oddział Mewa 
należy teraz do Okręgu Chicagos- 
kiego Nr. 2, którego posiedzenia 
odbywają się co trzeci wtorek mie­
siąca. Następne posiedzenie Okrę­
gu odbędzie się 19 stycznia w sali 
Weteranów A. P., 123 N. Wood ul., 
o 8ej wieczorem.

Oddziałowi Mewa przysługuje 
prawo wysłania 7 delegatów, któ­
rzy zostali wybrani: Albin B. Syc, 
Władysław Klemens, Bernice Po- 
reda, Zofia Kubisiak, Zofia Sob­
czyńska, Evelyn Zamiar, William 
Stec i zastępczyni, Gertruda King.

Także jest wybrany delegat do 
Kongresu Polonii Am .w osobie 
kol. Zofii Sobczyńskiej. Również 
zawiadamiamy członków Oddziału, 
że następne posiedzenia oddziału 
będą się odbywać w biurze Zarzą­
du Głównego przy 1114 Milwaukee 
ave., na drugim piętrze, co trzecią 
niedzielę. Następne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę 17 stycznia. 
Upraszamy członków o przybycie 
jak najliczniej, ponieważ mamy 
ważne sprawy do załatwienia.

Oddział urządza zaba wę stolicz­
kową, która odbędzie się 19 mar­
ca. — Zofia Kubisiak, sekr.

Mocą uchwały Izby, posiedzenia 
Okręgu 5 Ligi Morskiej z dnia 11 
listopada 1959, fundusze zebrane w 
czasie zbiórki przez panie delegat­
ki z poszczególnych Oddziałów, na­
leżących do Okr. 5 LM z okazji 
zeszłorocznego Święta Morza, zo­
stały rozdzielone jak następuje:

Na Fundusz Inwalidów Polskiej 
Marynarki Wojennej $50.00; na 
Fundusz Komitetu Imigracyjnego 
Ks. Bumanta $100.00, na Schroni­
sko Okr. 1 Stow. Weteranów Ar­
mii Polskiej $100.00; na Ligę Ka­
tolicką $50.00; na Zakład dla Star­
ców pod wezw. św. Antoniego 
$50.00; na Zakład Karmelitów dla 
chłopców $25.00; na Zakład Kar­
melitów dla dziewcząt $25.00; na 
Ochronkę Anioła Stróża, siostra 
Placydia $25.00. Razem na cele 
dobroczynne oddano $650.00.

Oprócz tego Izba uchwaliła wy­
asygnowanie sumy $100 celem od­
restaurowania Domu Ligi Morskiej 
w Ohicago.

W tym miesiącu Komitet Święta 
Morza z przew. Tadeuszem Wachel 
na czele w imieniu całego Komite­
tu oraz Zarządu Okr. 5 Ligi Mor­
skiej pragnie podziękować wszyst­
kim koleżankom i kolegom, którzy 
pracowali dla celów zeszłorocznego 
Święta Morza.

Całej Polonii dziękujemy za po­
parcie. Specjalne podziękowanie 
należy się Oddziałom “Wisła”, 
“Kwaśniewski”, “Piłsudski” oraz 
“Dunajec”, za ich wkład pracy i 
zbieranie funduszy na cele huma­
nitarne. Cześć pracy i dzięki prze­
wodniczącym Komitetów Puszek w 
poszczególnych Oddziałach, kol. 
Józefinie Rzondca, Marii Rosół, 
Helenie Lewis, Paulinie Cyganie- 
wicz.

Iskierki Oddziału Morskie Oko 
Nr. 47 L.M.A.

W środę 6 stycznia w sali R. Ha- 
wryszko odbyło się posiedzenie 
Komitetu Pomnika. Figury do 
pomnika Serca P. Jezusa i 3 anio­
łów mają być przywiezione z 
Włoch do Stan. Zjedn. w marcu 
br. Jeżeli figury przybędą na czas, 
spodziewamy się, że w miesiącu 
czerwcu pomnik będzie gotowy do 
odsłonięcia i uroczystego poświę­
cenia. O tym podamy później do­
kładne informacje.

Uchwalono na posiedzenia Ko­
mitetu wręczyć drugą kwotę w wy­
sokości $1,500.00 O. T.J. Zielińskie­
mu, karmelicie z Munster, Ind., 
podczas naszej instalacji w sobotę 
30 stycznia w sali R- Hawryszko, 
pnr. 4756 So. Western ave. o godz. 
7ej wiecz. Na tę instalację zapra­
szamy całą Polonię. Suma przeka­
zanych na pomnik pieniędzy bę­
dzie więc wynosiła $3000.00.

Bilety na instalację P° $2-50 
od osoby. Będzie podana smaczna 
kolacja przygotowana przez naszą 
prezeskę R. Hawryszko. Później 
muzyka i taniec do późnej nocy.

Pozatem Komitet Pomnika uch­
walił urządzić zabawę towarzyską 
w niedzielę 21 lutego w sali Lu- 
baiszka pnr. 5317 So. Ashland ave. 
o godz. 2:30 po poł., z której do­
chód też pójdzie na pomnik Serca 
P. Jezusa.

Dalej uchwalono urządzić dru­
gą zabawę towarzyską w niedzielę 
10 kwietnia w sali R. Hawryszko, 
z której dochód też jest na powyż- 
t^yn^I?nik' Potrzeba nam jeszcze 
’ .000 by móc rozpocząć budowę 
fundamentu. Nie wątpimy, że Po­
lonia dalej będzie bojna.

Przygotowania do odsłonięcia 
pomnika powierzono Komitetowi, 
do którego wchodzą: Cz. Jakubow­
ski, J. Bryja i K. Hemmerling.

Najważniejszą sprawą Komitetu 
Pomnika był wybór Głównego Ko­
mitetu Pomnika Serca P. Jezusa, 
do którego wybrano osoby nastę­
pujące: M.A. Binkowski, przew.; 
R. Hawryszko, prezeska; o. T.J. 
Zieliński, doradca; K. Hemmerling, 
l®zy wiceprzew.; F. Zuchowski, 2gi 
wiceprzew.; K. Kupiec, Isza wice­
przew.; K. Jaworski, 2go wiceprze- 
wodn.; F. Nowosad, sekr.; J. Bry­
ja, kasjer, R. Hemmerling, sekr. re­
kordów; I. Mrumliński, przewodn. 
Książki Pamiątkowej; Cz. Jaku­
bowski, przew. albumu fotogra-

oraz prozę i t>°ezle pióra 
i obcych. ____

Kasjer Ulatowski
Na Instalacji
Gr. 523 ZNP

i oocycn. $6.00; półroczna $4.00. Prenumeraty pro-

91, Avenue de Poissy, 
MAISON’S LAFFITTE (S&O) France

nr,, nnmocv international Money Order (przyjmowanym, 
w każdym urzędzie pocztowym na terenie St. Zj.) lub czeku 
Redakcia KULTURY w ramach "BIBLIOTEKI KULTURY” 
wvdaie najwybitniejsze dzieła pisarzy polskich emigracyjnych 
i krajowych oraz tłumaczenia z języków obcych.

* iusTaiacyjne '
Orzeł Polski Gr. 523 ZNP odbędzie 
się w czwartek 14-go stycznia w 
sali Weteranów, przy 1239 N. 
Wood ul. Początek o godz. 8-ej 
•wieczorem.

Na posiedzenie przybędzie skar- 
m ZNP Jan Ulatowski, który 
° Ona zaPrzysiężenia nowej ad­

ministracji oraz wygłosi stosowne 
przemówienie.

Uprasza się członków i członki- 
nie o jak najliczniejsze przybycie. 
Ważne sprawy do załatwienia jak 
i sprawozdania różnych komitetów 
a wśród nioh sprawozdanie finan­
sowe. Po posiedzeniu odbędzie się 
Przyjęcie instalacyjne dla wszyst­
kich obecnych.

Sekr. fin. będzie urzędował na 
sali od godz. 6:30 wieczorem, więc 
członkowie zalegający z podatka­
mi proszeni są o przybycie i wy­
równanie takowych. — Aleksander 
Moll, sekr. fin. ____

Wiceprezes ZNP Fr. Prochot - Na 
Instalacji Alliance Soc. Gr. 2475 ZNP 
Po Instalacji p. AL Kapliński Wyświetli Dzi­

siaj Film Kolorowy o Polsce

Dyr. Helkowska 
Na Instalacji 
Grupy 843 Z. N. P.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
843 ZNP, odbyło swe przedroczne 
wyborcze posiedzenie 9-go gru­
dnia i wybór nowego Zarządu 
pod przewodnictwem długoletnie­
go członka ZNP Bartłomieja Mi­
chalskiego. Ten sam stary Zarząd 
ponownie został wybrany na rok 
1960, bez żadnej zmiany, na tych 
samych zeszłorocznych warun­
kach Tow. i pozostania nadal w 
tej samej sali posiedzeń w Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul., z 
prezesem p. Stanisławem Wojcie­
chowskim i sekr. fin. p. Józefem 
Kowalczyk na czele. Następne po­
siedzenie, połączone z instalacją, 
odbędzie się w środę,, 13-go sty­
cznia, punktualnie o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Domu Wetera­
nów, na które zapraszamy wszyst­
kich członków i członkinie. Dyrek­
torka* ZNP., Bronisława Helkow­
ska będzie gościem naszej grupy 
na tym posiedzeniu i odbierze 
przysięgę od nowego zarządu.— 
Paweł Miczko, wiceprez.; Rozalia 
Niziołek, wiceprezeska; Jan Len- 
dzton, skarbnik; Jan Górski, sekr. 
prot.

Z Kensington
Dyr. ZNP. Edw. Gembara 
Na Instalacji Gr. 132 ZNP

Posiedzenie instalacyjne Tow. 
Naród Polski, Gr. 132 ZNP, odbę­
dzie się w niedzielę, 17go stycznia, 
w Domu Polskim, pnr. 11935 So. 
Michigan ave., początek o godz. 
2-ej po południu punktualnie.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne i punk­
tualne przybycie. Wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Prosimy 
członków o większe zaintereso­
wanie się pracą werbunkową i 
zdobycie jak najwięcej nowych 
członków do naszej grupy.

Członkowie zalegający z podat­
kami, proszeni są o wyrównanie 
zaległości na tym posiedzeniu. Se­
kretarz finansowy będzie urzędo­
wał na sali od godz. 12:30 w po­
łudnie.

Zarząd Grupy zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie do 
przybycia. Dyrektor ZNP, Edward 
Gembara, przybędzie na nasze po­
siedzenie, jak i inni wybitni go­
ście. Komisja obliczenia książek 
finansowych zda sprawozdanie._

Po posiedzeniu godścinne przy­
jęcie obecnych na posiedzeniu.— 
Frań. Kabat, prezes; Frań. Noga, 
sekr. prot.

W środę, 13go stycznia, odbę­
dzie się roczne instalacyjne po­
siedzenie, w czasie którego wice­
prezes Związku Naród. Polskiego, 
p. Franciszek Prochot dokona za­
przysiężenia nowego Zarządu Al­
liance Society na rok 1960.

Wybór nowego Zarządu doko­
nany został na posiedzeniu w 
miesiącu grudniu. Skład Zarządu 
Alliance Society przedstawia się 
następująco:

K. Bojkowski, prezes; J. Moss, 
wiceprezes; L. Kawa, wicepreze­
ska; Emil Kolasa, sekr. finan.; J. 
Wróblewski, sekr. prot.; A. Dudek, 
skarbnik; marszałek i korespon­

dent Grupy E. Piątek.
Prezes Alliance Society, p. K. 

Bojkowski uprasza wszystkich 
członków oraz członkinie o jak- 
najliczniejsze przybycie na tę in­
stalację.
Film o Polsce

Po instalacji p. Al. Kapliński, 
właściciel American Tourist Bu­
reau, wyświetli film kolorowy o 
Polsce, który naświetlił w lipcu 
1959. Film będzie trwał 1 godzinę.

Początek posiedzenia o godzinie 
8 wieczorem w sali zwykłych po­
siedzeń pnr. 1838 W. Division ul., 
w Domu Wydziału Kongresu Pol. 
Amer. na Stan Illinois.

Z Posiedzenia Wyborczego Gm. 2 ZNP
Roczne i wyborcze posie­

dzenie Gminy No. 2, Z.N.P. 
odbyło się we środę, dnia 6-go 
stycznia 1960 roku w sali Pu­
łaskiego. Po otwarciu posie­
dzenia przez prezesa i stwier­
dzeniu mandatów przez Ko­
misję, do której wchodzili de­
legaci Józef Gębski, Wojciech 
Salamon i Alfred Desecki, 
prezes odebrał przysięgę od 
nowych delegatów, poczem 
przeprowadzone zostały ruty­
nowe sprawozdania tak urzęd­
ników, jakoteż i różnych ko­
mitetów.

Po wyczerpaniu tychże 
przystąpiono do wyboru u- 
rzędników na rok 1960. Na 
przewodniczącego wyborów 
był przedstawiony i jednogło­
śnie zatwierdzony Adam De­
secki, który jest prezesem 
Grupy 276, oraz piastował u- 
rząd prezesa Gminy poprze­
dnio.

Do Komisji wyborczej prze­
wodniczący zamianował Bro­
nisławę Leśniak, Bronisławę 
Brzozę i Karolinę Zelek. Na­
stępujący urzędnicy byli wy­
brani przez aklamację. Prezes 
Jan Ogrodny, wice-prezes Ed­
mund Desecki, wice-prezeska 
Janina Kloczkowska, sekreta­
rzem protokółówym i sek. 
finansowym Józef F. Micha­
lak, kasjer Tomasz Zator. 
Marszałek Stanisław Roman, 
pierwszym podmarszałk i e m 
Antoni Wiercioch, drugim 
podmarszałkiem Jan Balcze-

niak, odźwiernym Michał Ko­
zioł, pododzwiernym Alex- 
a n d e r Zieliński, chorążym 
Franciszek Troszyński.

Po wyborach przewodni­
czący odebrał 'przysięgę od 
nowej administracji i prze­
mówił serdecznie, by w pracy 
dla Organizacji nie ustawali,

Nowowybrani urzędnicy też 
przemówili, dziękując za wy­
bór i zaufanie, przyrzekając 
dla Związku szczerze praco­
wać, i dla naszej Polski oraz 
ludu naszego na Polonii i w 
tej pracy nie ustawać. Po od­
roczeniu posiedzenia urządzo­
no małą i skromną instalację 
— podczas której snuto szkic 
pracy w tym roku dla Z.N.P. 
—Józef F. Michalak, sekr.

Tradycyjny Opłatek 
Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej

W sobotę, 16-go stycznia, w Gór­
nej Sali Sokoła, przy 1062 N. Ash­
land Ave., o godz. 7:30 wlecz., od­
będzie się przy 'suto zastawionych 
stołach Tradycyjny Opłatek. Po 
Opłatku rozpocznie się Zabawa 
Tanecznia przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry. Zarząd Okręgu 
Środkowy Zachód Związku Przy­
jaciół Wsi Polskiej w Ameryce 
serdecznie zaprasza całą Polonię 
Chicagoską tak na wspólną kola­
cję wigilijną jak i na zabawę ta­
neczną. Spędźmy wszyscy razem 
ten tradycyjny wieczór!

CZYTAJCIE DZIENNIK ZWIĄZKOWY

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 
Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

real estatz -------------

J. B. PALLASCH 
I SYNOWIE 
jTSU'L* 

mMna budynków hipoteki, ubez- 
SiSenl® ogniowe od wypadków 

Telefon ARmitage 6-1517 
1146 NOBLE

Pon. wtór. 1 czwart. 9-5 pp., 7-8 w 
piat Sob. 8-» pp.. środa 8-11 w p.

LIQUOR STORk

Posiadamy na ’kładzieL^“,1^? 
Czystą Wyborową, WŁsntak. 
tubrówke. Kantorowicaa. Pod- 
bipięta. Blackberry.

Piwo polskie 
Importowane Żywieckie 

LENARD’S LIQUOR STORE 
1172 Milwaukee Ave.11 AR. 6-4246

DOCTORS

Dla Waszej Wygody 
Już od 42 lat 

Urzęduje Znany Lekarz 
i Służy Całej Polonii

DR. JOZEF F. KONOPA
1057 N. Hoyne Ave.

róg Thomas UL
Tel. ARmitage 6-6145 

Ten .am telefon fest do biura 
jak tet I do domu

MISCELLANEOUS

LOGAN EXTERMINATING CO.
Gwarantujemy wytępienie ro­
bactwa. Nie ma napisów na 
naszych ciężarówkach Nie bę­
dziecie się czuli zażenowani.
1855 W. Armitage HU. 6-7511

PHARMACV

SŁYNNE NA CAŁĄ EUROPE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

Cena S1.00. a przesyłka S1.1S
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie w. wszystldcb 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA 
1174 MILWAUKEE AVENUE 

Wysyłamy Lekarstwa do Polski
Tel.łon: Humboldt 8-2871

POLSKA APTEKA
W. KRAMARCZYK, właśc. 
Wypełniamy wszelkie recepty 
również na wysyłkę do Polski. 
Mamy Zywokostową Maść MIRROS 

3101 MILWAUKEE AVE.
TeL JUniper 8-9785

CONTRACTOR

SERVICE STATION

Damen-Augusta 
Standard Service 

Station
OGÓLNE NAPRAWY — TOW­
ING - GRISOWANIE — MY­
CIE — TUNE-UPS—USŁUGA 
BATERII — NAPRAWA OPON 

DOSTOSOWANIE KÓŁ
957 N. Damen Ave.
Tel. EVerglade 4-9212

JOE KILLIAN, 
właściciel

purs

STYCZNIOWA 
WYPRZEDAŻ!
Ceny Znacznie 

Zniżone 
Na Wszystkich 

Futrzanych 
Płaszczach 
żakietach 

Stoles
CZTERDZIEŚCI 

LAT 
OBSŁUGI 

Komplety Wybór 
Futrem 

Ozdobionych 
1 Nieozdobionych 

Sukiennych 
Płaszczy 

Oraz Sukienek

H. WENO 
FURS

1501 West 
Chicago Ave. 

Telefon: 
MOnroc 6-6122

NAJWIĘKSZY W CHICAGO
— Najlepszą Reputacją 

Cieszący Się Skład

BABY CARRIAGE 
HOSPITAL 

KOMPLETNE NAPRAWY 
MEBLI DLA DZIECI

• Ponowne pokrycia 
budek w wózkach

• Ponowne nakładanie 
opon na kółka

• Odnawianie wózków
• Ponowne wykańczania 

łóżeczek i komód
• Tace do wysokich krzeseł 

wszystkich wyrobów
• Części do Bathinette
• Wynajmowanie

Nowe i Używane 
Na Sprzedaż — Zamiany

Darmo Odbiór i Dostawa 
Telefon BElmont 5-2222 

Z Przedmieść Telefonować Collect 
1444 Milwaukee Avenue 
Bezpłatne Parkowanie w Tyl.

DRY GOODS

J. KRAWCZYK
Dry Goods & Notions Stor. 

Odzies Damska. Męska.
i Dziecięca. Robótki 

Nlei. Drobiazgi ltd. 
1455 West Chicago Ave.

SZYMANSKI ELECTRIC 
SERVICE CO.

1709 W. Division Street 

Light, Power Wiring 
PRZERÓBKI t REPERACJE 

HUmboldt 6-1998

RESTAURANTS

POLSKA 
RESTAURACJA

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy

Śniadania 
Obiady. 
Kolacje 
POLSKA 

GRZECZNA
OBSŁUGA 
WŁASNE 

PIECZYWO

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT
1219 Milwaukee Ave.

W. SŁODKOWSKI Właśc
Tel. HUmboldt 9-3820

photographers

PO NAJLEPSZE FOTOGRAFIE DO

POLK’S PHOTO ART STUDIO
POLSKI FOTOGRAF

iCN» >,Grupy. Fami’bne. św. Komunii. Dzieci. Paszportów...... Dokumenty - Photostats. Kopie Starych FotogrX
1134 MILWAUKEE AVENUE w POBLIŻU DIVISION STREET

Telefon EVerglade 4-4090
Otwarte od 12-ej do 6-ej; w Poniedz. i Czwartki od I2-ej do 8-ej wieczór.
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Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

* w U S.
Codziennie 1 Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę
w Chicago

1 w Kanadzie
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 yr.) $16.00
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6 50
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 8.00
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Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10c
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Numer Sobotni (Single Saturday Copy)......15e
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BRunswick 8-8707
Rękopisów 1 fotografii Redakcja nie zwraca.

Rosja Wie Dobrze
Polityka sowiecka jest na wskroś reali­

styczna—w naświetleniu dra W. Czerwiń­
skiego, przewodniczącego Egzekutywy Zje­
dnoczenia Narodowego. Rosja bowiem wie 
dobrze, że trwałość jej rządów, narzuconych 
przemocą, jest stale zagrożona: wola naro­
dów ujarzmionych nie ratyfikowała dotąd 
bezcennych zdobyczy, które Stalin podstęp­
nie wymógł na sprzymierzeńcach zachodnich 
w 1945ym roku. Na rozległym obszarze Eu­
ropy środkowej i wschodniej odbywa się nie­
jako milczący plebiscyt: miliony ludzi, w 
których żyją tradycje wolności, odmawiają 
uznania dzisiejszego stanu rzeczy. Rosja ro­
zumie powagę grożącego jej niebezpieczeń­
stwa. Dlatego właśnie cały wysiłek polityki 
sowieckiej zmierza z nieubłaganą konse­
kwencją do uzyskania ze strony mocarstw 
zachodnich ostatecznego potwierdzenia obec­
nego układu stosunków.

To wytrwałe dążenie Moskwy rysuje się 
z" wielką wyrazistością na kartach minionego 
roku, kiedy Chruszczowowi udało się przez 
wysunięcie straszaka berlińskiego uzyskać 
otwarcie drogi do konferencji na szczycie.

Rosja, wykładając po prostu brutalnie za­
sady swej “pokojowej koegzystencji,” jest 
gotowa wyrzec się bomby atomowej, ale nie 
wyrzeka się natomiast walki ideologicznej. 
Domaga się od Zachodu uznania sowieckich 
zaborów, żąda, aby Zachód porzucił sprawę 
wolności narodów ujarzmionych i pozostawił 
Moskwie pełną swobodę stanowienia o ich 
losach.

Jakie powinno być stanowisko Polaków?
Polska przeżywa obecnie zmierzch Paź­

dziernika. Komunistyczny reżim powraca do 
stalinowskich metod sowietyzacji i wysłu­
giwania się Moskwie. Naród polski, mimo 
piętrzących się przeciwności, żyje jednak i 
rozwija się. W osobliwie trudnych warun­
kach, które mogłyby złamać słabsze charak­
tery, pracuje z najwyższym natężeniem na 
wszystkich dostępnych sobie polach. Prag­
nienie wolności, które z taką siłą wybuchło 
w Poznaniu w pamiętnych dniach czerwca, 
1956 roku, objawiło się znowu, wyraźnie i 
niedwuznacznie, podczas wizyty wiceprezy­
denta Nixona w Warszawie. Wypowiedziało 
się w tej manifestacji, tym bardziej wymow­
nej, że całkowicie samorzutnej, pragnienie 
niepodległego bytu. Odezwał się zarazem nie­
my wyrzut pod adresem przyjaciół zachod­
nich : “Cóżeście uczynili dla sprawy Polski ?”

Ta niezłomna postawa Kraju potęguje na­
szą odpowiedzialność. Nie wolno nam się ni­
czego wyrzekać. Winniśmy docierać tam, 
gdzie dotąd Kraj docierać nie może i mówić 
o tym, czego Krajowi mówić nie wolno. W 
dobie nadchodzących spotkań na szczycie po­
winniśmy się zdobyć na najwyższy wysiłek. 
Trzeba przełamać konspirację milczenia, któ­
ra nie pozwala rządom zachodnim na jasne 
i otwarte postawienie sprawy niepodległości 
Polski i innych krajów ujarzmionych. Musi- 
my dbać o to, aby w okresie niedalekiej kam­
panii prezydenckiej w Stanach Zjednoczo­
nych, kiedy wzrośnie na szalach ciężar gło­
sów polskich, jak najszerzej mówiono o tej 
sprawie, która wymaga zajęcia wyraźnego 
stanowiska ze strony walczących z sobą kan­
dydatów do Białego Domu. Winniśmy wal­
czyć o utrzymanie związków Polski ze świa­
tem kultury zachodniej. Umocnieni w na­
szych staraniach przez pamiętne oświadcze­
nie Prezydenta Francji gen. de Gaulle, win­
niśmy wreszcie usilnie zabiegać o to, aby i 
inne mocarstwa zachodnie ostatecznie po­
twierdziły polsko-niemiecką granicę na Odrze 
i Nysie.

Oto wskazane stanowisko polskie w odpo­
wiedzi na sowiecką dążność do uzyskania 
zgody Zachodu na pozostawienie ujarzmio­
nych przez komunizm narodów w cieniu pa­
nowania Kremla. Rosja wie dobrze, że jej 
chwyty na tych krajach nie są trwałe. Chcia- 
łaby więc je umocnić, utrwalić. Obowiązkiem 
wolnych Polaków jest ten zamach Kremla 
znać i odpowiednio na niego reagować.

\ Pomoc U. S. Dla Polski
Pomoc amerykańska płynie bezustannie do 

Polski na rachunek zobowiązań kredytowych.
Ze Stanów Zjednoczonych do Polski, jak 

donosi pod tym względem miarodajna ob­
sługa prasowa z Warszawy pod datą tego­
roczną, nadchodzą ostatnie transporty sprzę­
tu medycznego, który zakupiony został z 
pożyczki udzielonej Polsce przez USA. War­
tość zakupionego sprzętu medycznego sięga 
kwoty miliona dolarów. Sprowadzone zostały 
między innymi precyzyjne urządzenia i apa­
ratura pomiarowo-kontrolna dla celów nau­
kowo-badawczych. Ponadto sprowadzono dla 
potrzeb lecznictwa w kraju kilkadziesiąt elek- 
trokardioskopów, diatermie chirurgiczne o 
dużej mocy, namioty tlenowe dla dorosłych 
i około 200 butli tlenowych dla dzieci, 300 
aparatów do mierzenia ciśnienia krwi z oscy­
lografem, ponad 500 lamp bakteriobójczych, 
urządzenia dla laboratoriów analitycznych i 
wiele innego sprzętu.

Poza sprzętem medycznym, sprowadzonym 
z pożyczki udzielonej przez Stany Zjednoczo­
ne, lecznictwo w Polsce otrzymało szereg 
urządzeń zakupionych za granicą z własnych 
funduszów. Jest to między innymi 107 nowo­
czesnych aparatów do narkozy, aparaty ste- 
rylizacyjne dla sal operacyjnych, pełne urzą­
dzenia dla pięciu zakładów specjalistycznych 
w zakresie kardiochirurgii, ponad 230 apara­
tów rentgenowskich do różnego rodzaju prze­
świetleń, ambulans rentgenowski, który prze­
znaczony został do obsługiwania mieszkań­
ców miast i wsi w województwie lubelskim, 
oraz wiele innych aparatów i urządzeń me­
dycznych.

Bez “Oszukiwania Się”
Warto wiedzieć, co Niemcy mówią mię­

dzy sobą o swych rewizjonistycznych ape­
tytach w stosunku do narodu polskiego. 
Na przykład, zacytowane niżej wynurzenia 
p. Hansa Kruegera, przewodniczącego Zwią­
zku Wypędzonych Niemców, pozwala lepiej 
orientować się w rozwoju sprawy.

Czyniąc bilans roku 1959-go w piśmie 
“Ost-West-Kurier” p. Krueger powiada bez 
“oszukiwania się”, między innymi tak:

“Nie chcemy się oszukiwać. Rok 1959 
był rokiem rozczarowań i depresji i — jeśli 
się tak chce — rokiem klęski (...) Ta de­
presja wynika z doświadczeń na temat po­
lityki zjednoczenia Niemiec, które mieliśmy 
poczynić w ubiegłych miesiącach, bezna­
dziejności w odniesieniu do perspektyw pro­
wadzenia owocnych rozmów na temat zjed­
noczenia i dotkliwego osłabię nia aktyw­
ności wielu sprzymierzeńców w walce o 
prawo i samostanowienie, o porządek i wol­
ność w Europie.

Możemy się wprawdzie cieszyć z tego, że 
problem Berlina chwilowo jest zamrożo­
ny, równocześnie jednak musimy obawiać 
się, że Rosja radziecka, mając w ręce Ber­
lin jako ośrodek nacisku, będzie usiłowała 
silniej wymusić od nas rezygnację z tego, 
co nam jest święte, a mianowicie z wolno­
ści Niemców po drugiej stronie Łaby oraz 
Odry i Nysy.

Nie możemy pominąć twierdzenia, iż po 
przez przedwczesne projekty paktu o nie­
agresji powstało wrażenie, iż chce się do­
prowadzić do fałszywego pojednania z Pol­
ską i osiągnąć pseudo-pokój. Myślimy o 
ordynarnych, podżegających kampaniach 
komunistów polskich i komunistów strefy 
radzieckiej przeciwko znanym osobisto­
ściom ruchu przesiedleńczego (Oberlaender, 
Reinefarth... — SM).

Nie możemy również przemilczeć tego, iż 
owa heca, niestety, na zachodzie padła tu 
i ówdzie na “żyzną” glebę. Mimo, iż wita­
my pojednanie z Francją i Anglią, to tym 
bardziej ubolewamy, iż w tych sprzymierzo­
nych krajach wybitni rzecznicy określili nie­
mieckich przesiedleńców jako odwetowców 
i neonazistów i że postępuje się tam czasa­
mi tak, jak gdyby nie Polacy zrabowali nam 
tereny wschodnie, lecz jak gdybyśmy zra­
bowali je Polakom.

Czyż wiemy wogóle, jak długo jeszcze 
nasze żądania prawa do ojczyzny i prawa 
do samostanowienia stanowić będą część 
składową polityki sprzymierzeńców? Chwi­
lami musimy się obawiać, iż te problemy 
schodzą na daleki plan wobec aktualnego 
zagadnienia ze strony Rosji radzieckiej (...). 
Musimy liczyć się z tym, iż w roku 1960 
nacisk na przesiedleńców będzie silniejszy. 
Czegóż to nie dokonano, aby oczernić nas 
jako zwolenników zimnej wojny, “burzycie­
li pokoju”, “neonazistów” i “odwetowców”.

Nic przecież nie może być wygodniejsze 
niż szkalowanie tych, którzy poprzez swoją 
politykę oraz poprzez to, co mówią i czy­
nią, starają się obudzić tych ludzi, którzy 
w Niemczech zachodnich urządzili się zbyt 
wygodnie i nie są już skłonni ofiarować na­
wet części swojej wygody na rzecz spraw 
ogólno niemieckich.”

Tak mówią Niemcy między sobą bez “o- 
szukiwania się”. Tak mówią krytycznie nie 
w celu osłabienia swej rewizjonistycznej 
działalności, ale w celu rozpalenia jej przez 
takie dolewanie samokrytycznej oliwy do 
tlejącego zarzewia rewizjonizmu.

To i Owo
Anglicy uczą się coraz bardziej języka ro­

syjskiego. W 138 zakładach szkolnych w 
Wielkiej Brytanii zorganizowano specjalne 
kursy tego języka. Nadto nauka rosyjskiego 
ma być prowadzona przez radio.

Co Życie Niesie
Nieufności: — Z Przemówienia Prezydenta 

Eisenhowera Wynika, Ze Zachód Nie Da 
Się Nabrać Na Nowe Sowieckie Kawały.

Teraz—THE BURDEN OF 
PROOF IS ON RUSSIA.

TIMELY TOPICS
The Present Political And Economic 
Situation In Poland
The “Gomulka Legend” Carefully Nurtured 

By Moscow Bore Fruit — Clever Strategy 
Overcame The Internal Crisis In 1956. — 
The Church And Peasants Are Now At­
tacked Simultaneously

Wióra 
spod PIÓRA

O KUCHNI SZLACHECKIEJ
Wszyscy o tym wiemy, że szla­

chta polska lubiła zawsze dobrze 
zjeść i jeszcze lepiej popić. Na 
ten temat nie brak było różnych 
satyr i opowiadań, a nawet uwag 
ze strony śmielszych i trzeźwo pa­
trzących na świat. Znany kazno­
dzieja ks. Piotr Skarga w kaza­
niach swoich nawoływał szlachtę 
do opamiętania i prowadzenia ży­
cia według praw Bożych. Ale jak 
się później okazało, cenne prze­
strogi kaznodziei zlekceważono i 
Polska staczała się coraz szybciej 
ku upadkowi. To jednak nie prze­
szkadzało szlachcie w dalszym cią­
gu dobrze jeść i pić według za­
sady: “Używaj świata póki służą 
lata”. Przestrzegano tej zasady z 
wielką skwapliwością.

Już wówczas mówiono, że jeden 
szlachcic polski potrafi zjeść za 5 
Włochów, nie mówiąc o tym, że 
za 10 Francuzów i Hiszpanów pif.

Z UCZTY WESELNEJ
Dla orientacji przytoczymy wy­

jątek z zapisków p.t. “Rejestr 
kuchmistrzowski szlachty od XV 
do XVIII iweku”.

"Z uczty weselnej po ślubie 
Konstantego Lubomirskiego ze 
Stanisławą Potocką w Łańcucie, 
kiedy to na 1,500 gości poszło wo­
łów 100, cieląt 150, drobiu 2,100, 
ryb 1,274 sztuki, a do przypraw 4 
kamienie pieprzu, 3 kamienie im­
biru i 5 funtów szafranu. Zalano 
to wszystko 270 beczkami wina 
węgierskiego.

Z mnogością potraw iszła w pa­
rze rozmaitość przypraw. Dawna 
kuchnia polska lubowała się w so­
sach do każdego mięsnego czy ryb­
nego dania. Sosy były białe i szare, 
zielone i czerwone, czarne i żółte. 
Robiono je z szafranu, soku wiś­
niowego, z powideł śliwkowych, 
z cebuli i lubczyku. Ryby poda­
wano w “maćkowej juszce”, bara­
ninę w czarnej juszce, kapłona w 
czarnej juszce z powideł, zwie­
rzynę “słoną” ‘dla smaku” po­
trząsano cukrem miałkim i mig­
dałami, do mięsiw podając łazanki 
gryczane z makowym mleczkiem, 
albo kluski z serem i cynamonem.

Do najulubieńiszych przysmaków 
należały — słodycze. Do końca XV 
wieku w Polsce ani w ościennych 
krajach w ogóle nie znano cukru, 
a później był bardzo drogi i na 
klucz zamykany przez skrzętne 
gospodynie jako że dawano go tyl­
ko gościom wybranym. W tych 
czasach powstało w Polsce, jak 
cytuje Bystroń — przysłowie:

“Król — wielki pan, a łyżkami 
cukru nie je.”

Obok cukru długo nieznana by­
ła w Polsce kawa i herbata. Choć 
kawę w Wiedniu spopularyzował 
po pogromie Turków Polak Kul­
czycki, w Polsce w roku 1703 figu­
rowała ona jako “Koffe”, czyli... 
“bób arabski”, wśród — medyka­
mentów.

W DOMACH ZAMOŻNYCH
W zamożnych dworach obok 

ochmistrzyni i ochmistrza, do któ­
rych zarząd domem i urządzenie 
przyjęć należało, pomniejsi rezy­
denci pełnili funkcję kluczników, 
piwnicznych i podczaszych.

Ochmistrze z hajdukami i pa­
chołkami dworskimi gotowali sto­
ły biesiadne. Nakrywano je cien- 
kiemi białymi obrusami, rozsta­
wiano misy i talerze, przy każdym 
umieszczając kromkę Chleba i łyż­
kę w małej serwetce ukrytej.

Do dobrego tonu należało poda­
wanie misy z wodą do obmycia 
rąk przed i po jedzeniu

Łyżki, jakie do stołu podawano 
gościom, zdobne były wyrytymi 
na trzonku sentencjami takiej n.p. 
treści:

”Kto nie dba o goście 
w szkatule mu rośnie.” 
Niektóre były ostrzeżeniem 

przed pokusą, gdy łyżka była 
srebrna i misternie zrobiona:

“Jedz skromnie
i nie myśl o mnie — 
dla srebra kawalca 
powieszą zuchwalca.”
Nóż i widelec każdy gość woził 

ze sobą w kosztownym futerale, do 
Sasów jednak na ogół przy jedze­
niu posiłkowano się rękoma i zę­
bami.

Do picia przy biesiadnym stole, 
choć w każdym domu było wiele 
pucharów i kielichów, używano 
zazwyczaj jednego specjalnie wy­
branego na daną uroczystość. Pu­
charem takim przepijał gospodarz 
do sąsiadów, a ten z kolei, wziąw­
szy puchar z ręki, nalewał doń 
wina z dzbana, który stał przed 
każdym gościem i pił do sąsiada.

STRÓJ
Zaznaczyć przy tym należy, że 

w dawnej Polsce siadano do bie­
siady w pełnej gali — w kontu- 
szu i przy karabeli i w czapce 
na głowie.

Ówczesny “savoir vivre” z tego 
powodu głosił:

“Gospodarz u stołu takie prawo 
daje — Kto pi je, czapkę rusza, a 
pijąc powstaje”.

Powstanie i dotknięcie czapki 
ręką starczyło za toast.

Często jednak przepicie do są­
siada kończyło się nie ukłonem z 
“rewerencją”, lecz zwadą i burdą, 
w której bywały:

“Kufle lecą, jak grad, a drugi 
już jęczy — wziął konwią, aż mu 
na łbie pękły obręcze...”

Mówi polskie przysłowie, że 
kto się na gorącym raz spa­
rzył, to później (z ostrożno­
ści) i na zimne dmucha.

Przysłowia tego widocznie 
nie znają wschodni sąsiedzi 
Polaków, a ściślej komunisty­
czne zdzierstwo na Kremlu.

To snadnie można wywnio­
skować z głupawych prze­
chwałek sowieckiego premiera 
Nikity Chruszczowa, który 
rozkazał komunis tycznym 
szcze k a c z o m głoszenie po 
świecie bajki o “duchu z obo­
zu Davidowego”.

XXX

Bajki te miały przekonać 
czerwone pospólstwo w Rosji, 
że komuniści są już dziś tak 
wielcy i tak niezmożeni, iż na 
ugody z nimi musi iść nawet 
Ameryka.

W jakim stopniu propagan­
da ta skutkowała, trudno osą­
dzić. że znalazła jednak po­
słuch w raju sowieckim, o tym 
świadczą wypowiedzi wielu 
dyplomatów zachodnich.

Ale na tym skończył się 
“sukces” Chruszczowa, który 
mógł gawiedzi komunistycz­
nej mówić iż “nawet” Ame­
ryka go zaprasza, bo taki jest 
wielki i mądry.

XXX

Niezawodnie, wizyta Chru­
szczowa do Stanów Zjednoczo­
nych i jego wpraszanie się do 
Francji i Południowej Ame­
ryki mają cel głębszy, niż na­
puszanie się przed pospól­
stwem sowieckim. Mają mia­
nowicie europejskie ludy przez 
gangsteryzm ruso - mongolski 
ujarzmione przekonać, że ty­
rani Kremla za pan brat sobie 
postępują z panami zachodu, 
a więc ludom ujarzmionym już 
nic nie pozostaje, tylko pogo­
dzić się z losem i zaprzestać 
marzyć o wyzwoleniu z pod 
okrutnego jarzma komunisty­
cznego.

Wiadomo przecież... współ­
istnienie świata wolnego z o- 
bozem czerwonego zdzierstwa 
już jest za zakrętem drogi do 
Genewy. Sam Chrus zezów 
przecież tak twierdzi,..

XXX

Będzie przecież szczytówka 
w połowie maja w Paryżu. A 
czyż nie mówi tego historia 
najwyraźniej, że na wszyst­
kich szczytówkach od Tehe­
ranu aż po Genewę z roku 
1955, Zachód wychodził jak 
Zabłocki na mydle, a wszyst­
kie korzyści terytorialne, po­
lityczne, gospodarcze i propa­
gandowe wyłapywała Mos­
kwa.

XXX

Nic dziwnego, że Chruszczo­
wowi się pali do nowej szczy- 
tówki.

Jego poprzednik, mistrz i 
nauczyciel, Josip Stalin ma na 
swój kredyt aż trzy szczytów- 
ki—Teheran, Jałtę i Poczdam.

A Chruszczów jeszcze nie 
ma ani jednej szczytówki na 
swoją chwałę. Bo czwarta, ge­
newska szczytówka odbyła się, 
gdy premierem sowieckim był 
jeszcze Bułgapin, a kamrat 
Nikita musiał na sali obrad 
w kącie siedzieć, albowiem nie 
miał urzędowo - państwowego 
“statutu,” będąc tylko sekre­
tarzem partii komunistów so­
wieckich.

XXX

Prawda, car Nikita się roz­
bijał jak zły pieniądz po Sta­
nach Zjednoczonych, ale nie 
jest chyba na tyle głupi, aby 
mu się zdawało, że odniósł tu 
jakiś dyplomatyczny lub pro­
pagandowy sukces, któryby 
miał jakieś trwalsze znaczenie 
(ilu ludzi pamięta tu dziś wi­
zytę Chruszczowa i jej prze­
bieg?)

XXX

Piąta więc szczytówka ma 
być ukoronowaniem sukcesów 
cara Nikity, ma przyjąć jego 
“zasadę” współistnienia, ma 
otworzyć drogę do całego sze­
regu dalszych szczytówek, z 
których nic nadzwyczajnego 
spodziewać się nie można.

W każdym razie będzie pe­
wne urozmaicenie w zimnej 
wojnie. Bo o ile przez dziesięć 
bezmała lat, do genewskiej 
szczytówki z roku 1955, było 
tylko obustronne podreptywa- 
nie z nogi na nogę i odgraża­
nie się, to teraz mamy zjazdy, 
narady i próby “odprężenia.”

XXX

Jest wszakże jedna zasad­
nicza różnica pomiędzy czte­
rema poprzednimi szczytów- 
kami, a zapowiadanym na po­
łowę maja zjazdem paryskim.

Przed tym, Rosjanie cham­
stwem, cygaństwami, naduży­
waniem dobrej woli Zachodu 
odnosili sukcesy.

Znaczy to, że Zachód, ow­
szem, gotów jest wysłuchać 
propozycyj sowieckich, a 1 e 
wszystko wskazuje na to, że 
będzie najpierw żądał dowo­
dów dobrej woli Kremla, nim 
zgodzi się nawet na jakiś 
wspólny komunikat.

XXX

Za dużo było już sowiecko- 
komunistycznęgo cygaństwa 
w świecie. A przecież do cza­
su tylko dzban wodę nosi. 
Ucho w dzbanie, w którym so- 
wieciarze taszczyli po świecie 
bezgraniczne chamstwo zakła­
mania, urwało się.

I tak rozbełkotany i rzeko­
mo “chytry” Chruszczów mo­
że wpaść we własną pułapkę. 
Bo gdy w układach nie prze­
dłoży dowodów dobrej woli i 
to dowodów popartych czyna­
mi, to poniesie wyłączną winę 
za dalszy zamęt w świecie. Ro­
sja, z upstrzonego “baranka 
pokoju,” pokazana będzie 
światu najdowodniej jako głó­
wne zarzewie nieporozumień i 
możliwej wojny.

XXX

Znając zaś sowieckie me­
tody postępowania, już z góry 
można twierdzić, że tyrani 
Kremla nie zdobędą się na 
żaden prawdziwy i czynami 
poparty akt dobrej woli. Będą 
się starali Zachodowi mydlić 
oczy po staremu.

Ale stare dzieje sowieckich 
cygaństw już nie poskutkują.

XXX

Wyraz nowemu stanowisku 
Zachodu względem “szczytó­
wek” z Moskalami dał prezy­
dent Eisenhower w swoim 
sprawozdaniu o Stanie Unii, 
przedłożonemu Kongresowi w 
ubiegłym tygodniu.

Zapowiadając “złoty rok do­
brobytu” i wspaniały rozwój 
gospodarki amerykańskiej, — 
Prezydent mówił też obszer­
nie o dążeniach pokojowych 
wolnego świata. Przyrzekł, że 
ostatni rok swego urzędowa­
nia w Białym Domu poświęci 
nade wszystko sprawie zapro­
wadzenia prawdziwego i spra­
wiedliwego pokoju w świecie.

XXX

W pospiesznym czytaniu 
jego mowy ogół nie zwrócił 
uwagi na kilka silnych zdań. 
Nie zwrócił uwagi, bo też i 
prasa anglo-języczna nie pod­
kreśliła tych bodaj najważ­
niejszych słów w mowie Eisen­
howera o dążeniach pokojo­
wych.

Skutkiem tego, na pierwszy 
rzut oka, całość treści o poko­
jowych dążeniach wyglądała 
raczej jak pobożne życzenie. 
Mogła nawet ludzi słabszego 
serca zaniepokoić, że Stany 
Zjednoczone pójdą znów na 
dalsze ustępstwa ideologiczne 
i polityczne względem Rosji.

XXX

Prezydent tymczasem mó­
wił z naciskiem takie zdania: 
o ile zamiary (pokoj’owe) so­
wieckie są szczere i poparte 
będą dowodami. - .jeśli So­
wiety na prawdę chcą pokoju 
na sprawiedliwych zasadach 
... jeśli sowieckie plany roz­
brojenia poparte będą praw­
dziwie skuteczną kontrolą i 
inspekcją. • •
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Otóż to!
Wobec tych słów niech nas 

nie przeraża myśl, że Stany 
Zjednoczone znów pójdą na 
jakieś bezprzy czy nowe, a na­
wet bezmyślne (jak to bywało 
za Roosevelta) ustę p s t w a 
względem Rosji.

Rosja chce szczytówek i na­
grań, to i owszem. Nadszedł już 
najwyższy czas, aby udowod­
niła dobrą wolę pokojową, al­
bo aby Zachód zdarł z niej ma­
skę obłudy i zakłamania.

I w tym właśnie świetle, 
nowa dyplomacja Eisenhowera 
ma jasny cel i głęboki sens.

“Głupia Farsa” 
Sowiecka w Austrii
Innsbruk, Austria (DP) — 
“Głupia farsa” — powiedział 
Willi Daume, prezes federa­
cji sportowej NRF o wycofa­
niu zawodników NRD, ZSSR, 
Czechosłowacji i Polski z olim­
pijskich zawodów narciars­
kich w Innsbruku.

“Teraz wiadomo, że urzęd­
nicy sportowi ze strefy so­
wieckiej nie interesują się 
sportem, tym mniej ogólno- 
niemieckim zespołem olimpij­
skim, ale polityką ...”. Flagi 
zdjęto. Chociaż zespoły państw 
komunistycznych wyc o f a ł y 
się, członkowie polskiego ze­
społu pełnili funkcje w orga­
nizacji zawodów.

(Continued)
MEAT SHORTAGE

The reasons for the present meat 
crisis are manifold. Most impor­
tant is the lack of incentive to 
breeders. It costs 20 zlotys to breed 
1 kilo of livestock, tout the breeder 
is paid only 17 zlotys When he 
sells, i.e., he loses 3 zlotys per kilo, 
or 300 zlotys per 100 kilo. Breed­
ers are naturally switching over 
to more profitable production.

Ochab, the Minister of Agricul­
ture, is himself to blame also for 
the meat shortage, for it was he 
who directed the State Farms to 
reduce their losses and even to 
show profit. With this directive 
in mind, the administrators of the 
State Farms reduced the unprofit­
able breeding of livestock and 
switched over to potato growing 
for the States Spirits Monopoly, 
as a result livestock breeding on 
State Farms fell by 30% while 
simultaneously the production and 
national average consumption of 
spirits (at 45 % proof) rose by 
10% to 7 litres per person.

Another reason is the export of 
meat (ham, bacon, etc.) which in 
1959 amounted to 78,000 tons. Ex­
port of meat is transacted as the 
result of normal trade agreements 
in order to obtain foreign curren­
cies for the purchase of raw ma­
terials and machinery, but occa­
sionally also it comes about as the 
result of unexpected events. For 
example, Poland had undertaken 
to export a certain amount of ar­
tificial fertilizers. When the fer­
tilizers were delivered to Gdynia, 
from which they were to be ex­
ported by sea, they were found to 
have turned to hard stone, unfit 
for export. In order to avoid pay­
ing penalty for the breaking of 
contract, the Government offered 
to supply meat.

The export of meat is a great 
irritant to the nation, particularly 
among railway workers employed 
On its loading and transport. In 
a recent Incident, railway work­
ers in Poznan noticed that a trans­
port of meat was being sent to 
Eastern Germany. They imme­
diately alerted the workers at Ce­
gielski factory (famous for their 
Poznan uprising in June 1956), 
who came to the railway station, 
ordered the meat to be unloaded 
and delivered to butcher-shops in 
Poznan, saying that meat export 
could not be permitted when there 
was not enough meat for poles. 
The authorities were obviously 
afraid of a brush with Cegielski 
workers and did not take any pu­
nitive measures against them; in 
fact, they tried to hush up the 
whole incident. This seems to be 
an indication of the Party’s un­
easiness of unrest and dissatis­
faction among workers, particu- 
*ariy in Poznan where the bubble 
burst once before....

Public opinion in Poland jg sur­
prised by the proportions the meat 
crisis hag assumed, which cannot 
be wholly explained by the vari­
ous statements about meat pro­
duction, purchases and consump­
tion, put up by Ochab and Jedry- 
chowski (at the third Congress of 
the Party in March and recently 
in the Party press). Nisr is it ex­
plained by statistics (in “Statisti­
cal News”). Neither can the cause 
be explained by the plan to “raise 
the standard of living” etc. Social­
ist planning is now 'too well-known 
to the public to be blamed for it. 
Independent opinion is therefore 
all the more surprised by the ex­
tent and suddenness of the crisis. 
Independent opinion after analyz­
ing the whole situation, has drawn 
the following conalugion:—

Every time the Party is planning 
a new campaign, it creates some 
crisis to prepare the ground for 
the campaign.

When in 1950, Mine was pre­
paring the last phase in the war 
against private enterprise, a sud­
den crisis erupted in trade and 
distribution. Mine was then de­
claiming: “We are now short of 
commodities and prices are high. 
We want to give the people plenty 
of goods, at prices attainable to 
the working man. For this we 
shall fight in the Sejm, in the 
courts and in the Party, to the 
ultimate benefit of the working 
class.” To help the campaign, va­
rious Special Commissions were 
set up which forthwith began to 
“discover” everywhere specula­
tors who were concealing the 
goods and reaping a harvest from' 
black-marketeering. The war 
against the “speculators” was of 
course won which, needless to say, 
did not improve market supply, 
but the aim of the regime had 
been achieved for the sake of a 
doctrine.

Today the Party is resuming its 
campaign against Peasants and 
Church. To carry it out effectively 
and to have a pretext for the use 
of administrative pressure and 
even court trials, the Party needs 
a meat crisis to invoke bitterness 
against the peasants among the 
workers, for “peasant speculation” 
etc. Under the circumstances (of 
meat shortage), the Party is 
achieving success in stirring up 
ill-feeling in towns towards the 
peasants by the “demands” of ur­
ban population by being kept busy 
and harrassed in their efforts to 
find meat, has no time or heart 
to give much thought to the Par­
ty’s latest campaign against the 
Church and the peasants.

The peasants never had any il­
lusions about Gomulka. He shows 
the same attitude of hatred to­
wards them as towards 'the intel­
lectuals. Gomulka’s hot flare-up 
of temper towards a peasant at a 
meeting of the Agricultural Cir­
cles (when the peasant said dur­
ing discussion that the peasant, 
unlike the angler who sits fishing 
for 8 hours a day and then goes 
home to eat the fish, must work 
from diawn to dusk and earns very 
little), was a good illustration of 
his hatred of the peasants. A 
hatred made all the deeper by the 
fact that it is more difficult to 
subjugate the peasant—‘than the 
writer or intellectual—by hunger.

Peasants realize that the attack 
will be harsh and will be directed 
mostly at the better-off and more 
educated peasant. They reckon 
with the battle call of dividing 
peasants into “poor and rich” be­
ing revived. The aim of the attack 
is clearly the achievement of col­
lectivization through the apparatus 
of the Agricultural Circles. The 
offensive has already begun and 
it is being given momentum by 
the meat crisis. Peasants realize 
the situation and are considering 
means of defense which, to save 
their very existence, they must 
and will undertake. They are 
counting on the weakness of the 
Party machinery, both in quality 
and in numbers, to help them in 
their defence. Those people who 
constitute the Party machinery on 
the land, are the worst moral ele. 
ment to be found in the villages. 
The Party has no reliable supporj 
on which it could depend in its 
fight against the peasants, and II 
will therefore have to enlist the 
help of urban “workers and youth 
brigades.” but even this will noi 
be of much use.

The methods have changed—it 
is now the “velvet glove” instead 
of open terror, but the aim is still 
the same, to break the people’s 
resistance.
THE CHURCH

Public opinion is seriously <Ii?' 
turbed by the deterioration in re­
lations between the State (regime) 
and the Church.

(To be continued)

11 ips on 
raffic 
Safety

By
CHARLES F- CARPENTIER 

Secretary of State

Motorists must always be on 
the alert for pedestrians, partic­
ularly children. This Is especially 
true in business districts where 
cars are parked almost bumper- 
to-bumper along the curb.

There are laws regulating pedes­
trian traffic, just as there are 
laws regulating vehicular traffic. 
Many times, however, pedestrians 
will be In a hurry and will forget 
the laws or they will become 
careless. Children, of course, are 
always unpredictable.

You may have the right-of-way* 
but that would be of small con­
solation if you were to cause a 
child to be seriously if not fatally 
injured. Your best safeguard i» 
to bo alert at all times.

A copy of the completely new 
“Rules of the Road” booklet will 
be sent’to you free upon request. 
Write to CHARLES F. CARPEN­
TIER, Secretary of State, Spring­
field, Illinois.
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Anti-Avalanche Guns Primed For 
Winter Olympics At Squaw Valley

Nice Place To Visit, If 
The Moose Let You In

English Language Toughest Of All 
To Spell And No Relief’s In Sight

Lodge 406 PNA
Dance Jan. 30

Wallly’s Lounge Moves In On Coucil 87 
PNA Leaders With 3 Over M.Ecker Co

MANY-LETTERED MAN
New York. (UPI) — Defensive 

back Lindon Crow, a five-year 
veteran of the National Football 
League now with the New York 
Giants, was an all-around star in 
high school at Corcoran, Calif. At 
the University of Southern Cali­
fornia, he played in two Rose Bowl 
Games and in the Senior Bowl.
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match!

Squaw Valley, Calif. (UPI) — 
Athletes and spectators need fear 
neither avalanches nor hunger at 
this 1960 Winter Oympic Games 
site which is being transformed 
into the world’s most civilized 
wilderness.

Monte Atwater and his ranger 
crew are controlling the threat 
of avalanches with a battery of 
French 75 and 105 mm guns.

And internationally renowned 
Chef Peter Rasmussen has come 
out of retirement to head a kit­
chen corps of cooks, bakers, but­
chers and salad makers which will 
be feeding some 2,000 athletes, 
trainers and visitors at every meal­
time.

Atwater and Dick Stillman, 
snow safety director for the games 
to be held February 18-28, have 
been perfecting their avalanche 
control techniques for two years.

Peaks in this winter sports para­
dise rise above 8,500 feet. Peri­
odic storms dump tons of snow 
into the crevasses and valleys, pro­
viding the snow for the siports 
competition but also creating a 
hazard to skiers and spectators.

“We watch closely for any 
buildup of snow that might en­
danger the skiers cr games visi­
tors,’’ said Atwater. “When big 
slides appear to be forming, we 
go to another peak and start 
firing at it. This gets the ava­
lanche under way before it gets 
too big and dangerous.”

I climbed to the top of one of 
the smaller heights to watch At­
water and his crew fire their 
105mm cannon at snow threaten­
ing a build-up on Squaw Peak. 
The wind was blowing ait 45 miles 
an hour and icy particles stung 
our faoes.

A time fuse was lighted on the 
cannon. Then everybody ducked

Wally’s Lounge whipped M. 
Ecker Co. thrice last Wednesday 
night at Steinbrecher’s Recreation 
to move to within 2 games of the 
Council 87 PNA Keg loop leading

BUT/MEM-SAWlJ, I
PO NOT SMOKE,... PERHAPS 
ICDULPSET A WOT COAL 
FROM THE SMOLPERIHS 

campfire!

PAFE Features Five 
Bands At Dance In 
Lions January 16

The Polish American Federal 
Employes will offer their annual 
Dance extravaganza on Saturday 
night, January 16, at the Lions 
Building. 4308 W. North ave., at 
Grand ave., starting at 8:30.

You will be able to dance to 
your heart’s content from 8:30 
p.m. (January 16) to 1:30 a.m. 
January 17) to the excellent mu­
sic of 5 top-flight orchestras—for 
the modest admission of only one 
dollar, which includes wardrobe.

The Main Ballroom will fea­
ture the dance arrangements of 
Johnnie Bomba and his band.

The Ampol-Aires will hold forth 
in the Lions Den.

The Mello Tones, featuring Jo­
seph Pawlowski, will supply mu­
sical magic in the Walnut Room.

The Debutantes will perform in 
the Alpine Room.
And the South Pacific Room will 

resound to enchantic melodies dis­
pensed by another popular combo. 

Food and refreshments will be 
available, as usual, and the PAFE 
officials and members extend an 
invitation to all our readers to join 
in the festivities from early eve­
ning to the wee hours of the next 
morning.

Riis Park Trouncers 
26th Annual Dance 
In Lions Den Jan. 23

joe. His Torrid Trumpet, and 
his incomparable orchestra will 
occupy the bandstand during the 
26th annual Dance sponsored by 
the Riis Park Trouncers on Satur­
day night. January 23, at the Lions 
Den 4308 W. North ave., corner 
Grand ave.. starting at 9 pun. and 
continuing to the early hours of 
Sunday (January 24) morning.

Joe and his musical combo are 
noted for their excellent renditions 
of the finest dance tunes of today 
and yesterday, and both the young 
and old can look forward to a real 
dancing treat at the Riis Park 
Trouncers 26th annual Dance on 
January 23.

DOREMUS BOYS 
HAVE A SISTER

Theres a baby girl in the John 
Doremus family.

Mrs. Doremus gave birth to 
a six-pound, nine-ounce daughter, 
Wednesday, January 6, in St. Fran­
cis Hospital, Evanston.

The Doremus’ first girl (they 
have two boys) has been named 
Deidre.

John is heard daily as host of 
musical programs on Station 
WMAQ.

The 14-story Hodge apartment 
building — tallest in Alaska — 
houses both military and civilian 
families and has more than 600 
residents. A school, connected to 
the building by a tunnel, enables 
2<67 children to attend classes re­
gardless of the weather.

The six-story Buckner Build­
ing is a city within a building. This 
heavily-insulated structure is built 
into the side of a mountain. It con­
tains bowling alleys, a newspaper, 
television studio, restaurants, rifle 
range, theater, post office .library, 
bakery, barber shop, medical fa­
cilities, a dentist office, bank, de­
partment store and grocery as well 
as accommodations for all the 
Army troops.

Pfc. Dan Hilleman of Denver 
said his experience of remaining 
inside the Buckner Building for 
three and a half weeks was “not 
unusual.”

A lumber mill and a petroleum 
bulk plant make up Whittier’s 
“industry” along with fishing — 
both sport and commercial — in 
both deep rich waters of Prince 
William Sound.

Whittier’s biggest civic problem 
is its moose.

The hundreds of moose in the 
area consider the snow-plowed 
railroad tracks their personal 
highway in winter, and the bulls 
are ready to fight anybody — in­
cluding diesel locomotives — to 
prove it.

The running time of the train 
between Anchorage and Whittier 
depends mostly on two things: 
the moose traffic using the same 
right of way, and the ability of 
the train crews to clear the tracks.

Screen Gems is preparing to 
put still another detective series 
on film for TV syndication. “The 
Raven” i, its title, and it is the 
nea=12nT of Joan Seinfield and Donald L. Gold.

as was the case many yeans ago,” 
he said.

But Johnson said there is hope 
for those who never know when 
“e” goes before “i.”

“Words have to be used to be 
learned,” he said. "Words must be 
analyzed—.proof-read, so to speak 
—in order to be learned. Remedial 
courses now available in many 
school systems and colleges are 
helpful.”

But any way you look at it, it 
requires concentration.

“There are five simple rules for 
learning to spell,” Johnson said. 
“First, you must look at a word 
carefully, then pronounce it dis­
tinctly, noting the sounds and the 
presence of silent letters. It should 
be noted whether or not sounds 
are spelled as you might expect 
and if not, what the differences 
are. The fourth step consists of 
writing the word without help and 
finally to repeat that writing until 
it is entirely familiar.”

Some poor spellers would like 
to throw out the entire language, 
start over and eliminate the stum­
bling blocks.

“We have no such plans,” John­
son said with a grin.

'Who Says You Can't Lift Yourself 
by Your Own Bootstraps?

Club ‘Pilzno-Okolica’ 
Dance January 16th 
At Wozniak Casino

The popular Club “Pilzno-Oko­
lica,” No. 116 (Alliance of Polish 
Clubs), has scheduled its annual 
Dance for Saturday night, Janu­
ary 16, at Wozniak’s Casino, 19th 
St. and Oakley Ave.

Li’l Wally and his celebrated 
radio and recording orchestra, 
featuring the lively vocals of Li’l 
Wally himself, will furnish the 
finest in dance arrangements, 
starting at 8:30 o’clock.

Tasty sandwiches and a variety 
of the finest refreshments will be 
available at nominal prices, ac­
cording to Michael Maziarka, pres­
ident of Club “Pilzno-Okolica.”

The dance committee consists 
of Chairman Frank Czuba, Sec­
retary Stephanie Nowogorska and 
Treasurer Eugene Wadas.

Our readers are cordially in* 
vited to join in the festivities.

At Pilsen Park
The St. Isadore Society (Lodge 

406 PNA) has completed prepara­
tions to stage its annual Dance 
on Saturday night, January 30, 
1960, at Pislen Park’s ballroom, 
26th St.—S. Albany Ave.

Music will be featured by two 
of Chicago’s outstanding musical 
combines, namely. Jack Saunders 
and his orchestra and the Dy­
namic Naturals Polka Band, start­
ing at 8:30 o’clock.

Chairman Adam Bednarz and 
Secretary Dorothy C. Sutula join 
the members of their committee 
in extending an invitation to all 
PNA members, including those of 
Council 79 PNA (with which 
Lodge 406 is affiliated), to take 
part in the gaiety.

Anthony J. Saratowicz is the 
prexy of Lodge 406 and Frank 
(Buck) Buczek the president of 
Council 79 PNA.

THEY'RE OFF
New York. (UIPI) — The new 

Aqueduct Race Track drew an 
opening day crowd of 42,473. In 
1984. the old Aqueduct plant had 
a first day crowd of less than 1,000.

Whittier, Alaska (UPI) — With 
the possible exception of Disney­
land, this town of Whittier is just 
about the most fantastic 435 acres 
of land ever populaed by man.

It is a town without any road 
link to the rest of Alaska, yet it 
boasts the tallest apartment build­
ing in the state. The two railroad 
tunnels leading into Whittier have 
doors of which can be bolted shut 
“just to keep things sort of private 
here.’’

Whittier, whose main business 
is serving as a port run by the 
US. Army, is buried deep in the 
glacial mountains at the head of 
a 600-foot-deep fjord 62 miles 
south of Anchorage.

There are three ways of enter­
ing or leaving Whittier, by rail­
road, boat or foot. And if the trip 
is made afoot, the most popular 
route is over Portage Glacier, a 
moving mountain of blue ice.

Whittier has snowmobiles, cars, 
trucks and tractors but none of 
them arrived under their own 
power since the community has 
no road link with the outside 
world. And yet, more new vehi­
cles pass through it than any other 
town in Alaska. For, in addition 
to its. military port activities, 
Whittier handles considerable 
civilian freight as a terminus for 
the Alaska Railroad.

Whittier was a war baby. When 
Japan struck in 194-1, there was 
an immediate need for additional 
ice-free port facilities to supply 
the Alaskan Defense Command’s 
vast string of Air Force and Army 
bases.

There were two objections to 
Whittier, both of them moun­
tain. They separated Whittier 
from the main arteries of supply, 
and there was no way to go over 
them or around them.

So the Alaska Railroad went 
through them, drilling one tunnel 
nine-tenths of a mile long, and a 
second nearly three miles long. 
Huge Doors had to be fitted to both 
ends of the two tunnels to prevent 
them from being clogged with ice 
during the 50-below-zero winter 
weather.

Sourdoughs remind the Chee- 
chakos (newcomers) that Whit­
tier is the only place in the world 
where they shut and bolt the doors 
of the only overland route to town 
“just to keep things sort of private 
here.’’

HEAVIEST SNOWFALLS 
IN ALASKA

Whittier has one of the heavi­
est snowfalls in Alaska. In 1958, 
the total was 45 feet. The average 
for a “normal” winter is 22 feet.

1 LEAVE YOU . 
TO YOUR PO9TI 
YOU WIU- &Ł 
RELievep in. 
TWO HOURS!

By Mel Graff
Registered O S Patent Off)—

One of the stable of comedy 
writers who fashioned the “Bilko” 
series for Phil Silvers has turned 
up with a one-hour TV play of 
his own. He is Tony Webster,’ and 
the comedy is “After Hours.” NBC 
will have it on its Sunday Show­
case Feb. 7. The top player will 
be Sally Ann Howes, who has 
the second of the leading ladies 
in the Broadway production of 
“My Fair Lady.” Mis Howes, by 
the way, also will be the lead­
ing lady when CBS airs Ernest 
Hemingway’s play, “The Fifth 
Column,” Jan. 29. *

This is the way the Canadian 
comedians, Johnny Wayne and 
Frank Shuster, work out those in­
volved sketches that appear peri­
odically on Ed Sullivan’s CBS 
hour, to quote Wayne:

“Qnce we get an idea, we let it 
Play around in our minds before 
we draft a rough script. If we 
like that script, we proceed to 
polish it; if we don’t like it, we 
discard it. Then when we go into 
rehearsals, we revise constantly 
until it barely resembles the orig­
inal draft. We work on a sketch 
six weeks before it goes on the 
air. We ad lib durgin rehearasls, 
keeping in those ad libs that we 
like. But once we have the thing 
set, we don’t change a thing.”

Nu-Annex Furniture, which was 
dropping a pair to Steinbrecher’s 
Lanes, and to within one-half 
game of second place Stanley 
Gajda’s Tavern and Hall, victim­
ized in 2 out of 3 games by Con­
cord Savings and Loan.

Etore Bartolomei tossed a 545 
and Richard Caporale 506 for 
Wally’s Lounge, Ed Krupski 449 
for M. Ecker, Nick Cortez 488 for 
Nu-Annex, Ken Łukasik 474 for 
Steinbrecher’s, Ted Zator 501 and 
Henry Kasiasz 490 for Concord 
Savings, and John Bruska 469 for 
Gajda’s.

Get-A-Way Tap nipped Rhythm 
Lounge, 2 to 1, with the help of a 
532 by Bob Chlapeoka and a 499 
by Gene Płoskonka. Bob Conforti 
posted a 483 for Rhythm Lounge.

STANLEY GAJDA’S TAVERN: 
j Bruska 469, M. Latka 454, Ł. 
Węgrzyn 366, C. Migut 437, J. 
Trojak 428.

CONCORD SAVINGS & LOAN: 
H. Kasiasz 490, J. Zachwieja 446, 
J. Krupski 427, S. Oleksy 475, T. 
Zator 501.

STEINBRECHER’S LANES: E. 
Cole Jr. 395, J. Piątek 448, A. 
Szewczyk 454, E. Cole Sr. 426, K. 
Łukasik 474.

NU-ANNEX FURNITURE: N. 
Cortez 488, H. Hadzima 479, E. 
Sablik 431, C. Jeziorski 487, W. 
Moskalski 452.

RHYTHM LOUNGE: J. Giro­
lamo 388, G. Grillo 438, R. Buccieri 
393, B. Rossetti 450, B. Conforti 
483.

GET-A-WAY TAP: G. Skupień 
396, G. Płoskonka 499, H. Cescato 
432, J. Zielinski 414, B. Chlapecka 
532.

M. ECKER & CO.; E. Krupski 
449. J. Ochal 415, J. Zboralski Jr. 
395, J. Duquette 415, J. Zboralski 
Sr. 408.

WALLY’S LOUNGE: W. Egan 
«0, C. Ferlo 473, S. Weidenski 476, 
E. Bartolomei 545, R. Caporale 506.

St. Louis (UPI)—From a spel­
ler’s viewpoint, there are more 
toughies in the English language 
than any other, according to W. 
McLean Johnson, president of the 
Webster Publishing Co.

Johnson, who describes his film 
as the country’s largest publisher 
of spelling textbooks is a strong 
believer in the need for putting 
one correct letter after another.

“Good spelling can make a per­
son just as bad spelling can break 
him,” he said. “What do you think 
goes through an employer’s mind 
when he secs an application which 
contains misspellings?”

What makes poor spellers?
“Poor spellers are often persons 

who are not big readers,” John­
son said. “It’s nearly impossible 
to read a lot and not be able to 
spell.”

He conceded there are some ex­
ceptions.

“Sometimes it’s a matter of 
carelessness,” he said. “A person 
in a specialized field may write a 
paper containing spelling errors. 
Spelling might not be as impor­
tant to him as what he is saying 
is.”
SPELLING PROBLEM 
IN COLLEGE

Johnson noted there were spel­
ling problems in college.

“I believe the reason for the 
increase in the number of poor 
spellers is simply because more 
students, from all educational 
groups, are attending college now, 
rather than ‘the cream of the crop,’

MAIO OF COTTON—The 1960 
“Maid of Cotton" is Sandra 
Lee Jennings, 19, shown at 
her crowning in Memphis, 
Tenn., where she bested 20 
other finalists from 12 
states. Sandra Lee, 19, is 
from Riverside, Calif. Maybe 
you’ve seen her before—she 
was “Miss California” in 
1958 and ran third in the 

“Miss America” finals.

“Biggest” Boat
Show Set To 

Open Jan. 15
New York (UPI)—An estimated 

500,000 starry-eyed summer sail­
ors, land-locked by winter’s cold, 
are expected to flock into the New 
York Coliseum, beginning January 
15 to view the latest in the world 
of boating.

The occasion is the Annual Na­
tional Motor Boat Show, which 
promises to come up with the 
biggest display of boats, marine 
engines and nautical necessities 
in its 50-year history.

Among the features of this 
Golden Anniversary exhibit will 
be a two-man fiber-glass pleas­
ure submarine; self-powered water 
ski; new radar sets for small beats; 
advance designs of outboard 
motorboats and more efficient out" 
board motors. Ł

They will be among almost 500 
displays ranging from a 
cruiser which retails at $51,out) to 
a six-foot pram that can be picked 
up for less than $60.

In all, the displays will cover 
more than 171,488 square feet of 
space on five levels of the ex­
position building-

This year’s 16"day show is a 
far cry from the first one, which 
opened in 1905 ®t Madison Square 
Garden with 98 exhibitors and 
was witnessed by 26,000 persons. 
No shows were held in 1908, 1919 
aud 1921 o'r during the war years 
1942-46. Two shows were held in 
1907 and again in 1920.

Boating itself has come a long 
wav since Rear Adm. Joseph B. 
Coglan, USN, opened the 1905 
show by saying: “The motor boat 
is here to stay.”

In 1959, retail spending in rec­
reational boating totaled $2,475,- 
000,000. a gain of almost 20 per 
cent over 1958, according to the 
jNationai Association of Engine 
and Boat Manufacturers and the 
Outboard Boating Club of Amer­
ica.

From coast to coast, on oceans, 
lakes, rivers and pends,. boating 
enthusiasts operated 7,800,000 
pleasure craft. The power boat 
sailors burned up 490.000,00 gal­
lons of gasoline and 24,500,000 
gallons of diesel fuel.

POWER BOATERS PREVAIL

Power boaters make up the 
greatest part Of the pleasure fleet 
but in recent years there has’ 
been a noticeable increase in the 
ranks of the sailbeat men, who 
look with disdain on the “stink- 
Otters.”
o,^iLthis year’s show, the biggest 

ever Sphered un- 
(tohsl?01 WiU dTOp anchor in wHlXlude more 

7ft lne and one-design •ailing craft ranging u® to 41- 
feet in length.

Probably the most noticeable 
increase in industry offerings this 
year will be in outboard boats. 
Some companies which displayed 
only runabout models last year 
have expanded their lines to in­
clude outboard cruisers of wood 
aluminum and fiber glass.

Central “Y” High 
Offers College Prep. 
Accelerates English

A special program in College 
Prep.. English, Literature and His­
tory will be featured in the spring 
term of Central YMCA High 
School which opens its new day 
a£d eYenin£ classes February 1, 
1960. Other basic subjects neces­
sary for high school graduation 
will also be offered on an ac­
celerated schedule.

Central YMCA High School of- 
fers an outstanding service mi its 
English for Foreign Born program. 
Students will have the advantage 
of intensified, double-time classes 
and the use of new electronic 
language laboratory which in­
creases the speed and efficiency 
of language aissimulation.

As the only accredited inde­
pendent high school in the Loop 
the YMCA High School is geared’ 
to the special needs of adult stu­
dents. It offers an extensive ar­
ray of classes which are scheduled 
from 8:30 a.m., to 10 p.m., daily 
and 9:30 a.m. to 4 p.m., Saturdays, 
making it possible for employed 
students to plan a program to fit 
their special needs. A year-round 
schedule of classes enables many 
students to finish day high school 
in three years or less and evening 
high school in four years or less.

Registration is now open for the 
Spring Semester. Enrollment is 
talking place at 19 South La Salle 
Street, second floor. For further 
information or schedules Of clas­
ses, call CEntral 6-8600.

TV Notes
CBS w^7ork- (UPI> — The new 

that title. K
ThV”J “”r ■” •"» & 

IS to be based on an adventure of 
the TV character, who is played 
by Mike Connors. The other sto­
ries in the magazine will be de­
tective yarns.* * *

Victor Borge’s next TV special will£ on NBC March 18. The 
writer-producer of the show, is 
Robert Wells, husband of singing 
star Lisa Kirk.

Hochstadter’s 20th 
Annual Jr. Classic 
Lures 4,500 Entries

Chicago — (Special) — More 
than 4,500 bowlers from 13 states 
and Canada already have made 
reservations to compete in Barney 
Hochstadter’s 20th annual “origi­
nal” Junior Individual Eight- 
Game Classic.

Because of the early response by 
the bowlers, the rich tournament 
offering a first prize of $5,000, has 
been extended by one week-end 
or two days. Instead of starting on 

6 a's ori8inaUy slated, 
the meet now numbering 70 da vs 
will open on Saturday, January 30 
cart a Sr ”5 th€ eVent agadT1 Cas_ 
cade^ Center. 3825 W. Madison St,

5 °nan estimated entry of 
firei- co.ntestants, the tournamenit’s first prize will be $5,000.

he meet is open only to mem­
bers of the American Bowling 
uongress. all of whom must ave­
rage under 186.

’Play will be week-ends only un­
til March 1 when it goes on a daily 
basis. The final day is Sunday, 
June 5.

States already represented by 
enrolled contestants include Illi­
nois, Indiana, Wisconsin, Michi­
gan, Iowa, Minnesota. Missouri, 
Kansas, New Jersey, New York, 
Ohi. Kentucky and Nebraska.

Reservations for choice dates 
and squad shooting times will be 
accepted by conductor Hochstad- 
ter thru Sunday. January 17. Af­
ter this date all entries will be , 
processed on a first come, irrst 
served basis until the entry dead­
line—Sunday, January "j

For entry blanks and additional 
information and to make reserva­
tions either by mail or telephone, 
interested bowlers are asked to 
contact Hochstadter, care of Cas­
cade. The tournament telephone 
is SAcramento 2-5959.

i Special “Shock 
Treatment” For 
Pittsburgh Pirates

Pittsburg — (UIPI) — General 
Manager Joe L. Brown has his 
own “shock treatment” for *** 
Pittsburgih Pirates—he has chai- 
lenged them to win the National 
League pennant this year. . „

This may sound shocking.
Brown said at a clubhouse press 
lucheon, “but I think the players 
e®n win the pennant if they want

The Pirate executive attributed 
the team’s 1959 fourth-place fin­
ish to tlie leadership of Manager 
Danny Murtaugh.

“The way we played on the 
road,” Brown said', “made many 
people wonder how we finished 
as high as we did.”

The Pirates lost 46 games on 
the road and won only 33- nearly 
the reversal of their 47-30 show­
ing at Forbes Field.

“Even during a nine-game losing 
streak the team had good fielding 
and good pitching but it failed to 
come Up with enough hits,” Brown 
said.

“At home—with the big ball 
park—the players don’t press for 
extra bases. But away from home 
they try too hard for that long 
ball. At Wrigley Field or at the 
Coliseum all that is needed is to 
meet the ball. But our boys kept 
trying for homers too much.”

In stressing desirability, Brown 
cited the 1959 Los Angeles 
Dodgers.

“No one took the Dodgers seri- 
^nJ^Ttm?heyua°tUaIly won th« 
pennant. They had a tremendous 
overwhelming desire to win In 
the last several weeks of the sea­
son they displayed .the greatest 
team spirit I have ever seen.”

Brown qualified his desire-to- 
win theme with the observation

.£Q'it7'r factors are needed.
It takes thought to win, also,” 

he reflected.
finishing as runner-up in 

1958. the Pirates were considered 
a strong threat last season. But 
Brown ascribed other reasons for 
their failure along with the dismal 
road showings.

Bob Friend and Bill Mazeroski 
were careless in the pre-season,” 
Brown said alluding to the over­
weight condition of the two play­
ers when they reported for spring 
training.

“Imagine Friend having an 8-19 
record last year,” he said. The 
previous season Friend won 22 
games. 1

The Song IVas Wrong, 
Says Second Federal's 
E. John Sierocinski

Remember the words of a popu­
lar song of some years ago? “Mon­
ey is the root of all evil.”

The song was wrong!
Who says so? a financial ex­

pert, naturally.
E. John Sierocinski, civic leader 

and exeucutive vice-president of 
Second Federal Savings and Loan 
Association of Chicago says tihat 
money-far from being the roo^ 
0£ H evn-is the root 
good.

“It isn’t the money that’s fead ” 
says Sierocinski, “it’s only the w ’ 
some people use it.” . way

"People blame what thev 
“the almighty buck” for all 
problems in our society,” the ex 
ecutive explains, “hut T. dollar is only a Tedtot Ey the 
change, and the devised s i n clI w \ s been
Would you ratherh^,t°ry beSao- 
your pocket fiU

should Spa^JX ^ teachers 
formers,” concedes P^'
“But the fact thM th^ 
isn’t the fault nZ they aren t 
our values r J?4 money’ of 
buck whAn’eh-etS not hlame the

St* dE
waMh50 sound, then
woS • OU1 beca'Use the whole 

d is staking everything they 
have on the stability of out cur- 
J^oy. In this very real sense, 
good6” i3 cerda™'ly the root of all

to lessen the effects of the con­
cussion. within a second a shell 
exploded on Squaw Peak and a 
big slide of snow and rock started 
slowly down the slope.

Atwater estimated the size of 
his cannon-created avalanche at 
some 30,000 tons.

“We can clear away a lot of 
snow in a very short time with 
these guns,” he said.
CHEF’S PROBLEM 
IS LOGISTICS

Down in the kitchens of this 
Olympic ski site, Chef Rasmus­
sen’s immediate problem was not 
snow but logistics.

Rasmussen’s grocery order calls 
for 54,000 eggs, 2,000 pounds of 
ham, 2,000 pounds of bacon, 7,000 
pounds of potatoes, 10,000 pounds 
of prime ribs of beef and what­
ever else it takes to feed a hungry 
army of athletes and visitors.

“We’ll have at least four en­
trees, featuring beef, poultry and 
fish on each luncheon and dinner 
menu,” said Rasmussen, who has 
been cooking tor more than 50 
years in all parts of the globe.

The son of a Danish railroad 
engineer, Rasmussen was bom in 
Wilmer, Minn. Starting as a pot­
washer when he was 13 years old, 
he began learning the culinary 
arts and worked his way into the 
coveted chef’s position in major 
cities in both Europe and Amer­
ica.

He was a civilian cook with 
General Pershing when the fa­
med commander was chasing 
Pancho Villa in Mexico before 
World War I. He was selected by 
the U.S. Defense Department to 
participate in a mass feeding de­
monstration during atomic expeii- 
menits at Yucca Flats, HiWm in 
1955. For 10 yeans he was chef at 
San Francisco’s Press Ciuo.

“We aren’t worried the 
about foreign palates, he s • 
“We have a regular UmtedB 
tions of cooks, including F > 
Swiss, Italian, German and Damsn. 
among others.”

Rasmussen, who will be on ca 
24 hours a diay, added:

“These men are from toe sum* 
mer and taste’ »°hool, > 
‘pressure’ cooks. They H & 
most ouit of the food- ___

Hochstadter s Jt> 
Individual 8-Game 
Entries Close Sunday

Reservation tor cho1^^^^ 
squad times to .B^riHyn.ai” Junior , 
ieA A^.^Efit-Game Bowling :

Sunday, January , 
17> ^^y aU «tries wU1 !

After y’a first come, first 1 
be PI^Ch?sis thru the entry dead- served bas t Suinday January • 
line, which « ,
24The rich meet, offering a top

T ® 000 based on an esti- 1
prlfL firtd of 5,280 contestants, . 
7m^»en a 60-day run on Satur- • 
day January 30, at Cascade Cen- ! 
ter 3825 W. Madison St.

The meet is open only to Amer- , 
ican Bowling Congress sanctioned 
league bowlers all of whom ave- . 
rage under lf86.

Interested bowlers still wishing ■ 
to make reservations can do so by 1 
writing or phoning Hcchstaditer at 
Cascade Center. The Phone is 
SAcramento 2-5959. Entry blanks : 
and additional information may 

I also be obtained from Hochstadter.

THE CAMP is
Quiet! nowi
MUST MAKE
MY Move!

Secret Agent X9

1 >

STANDINGS
W. L.

Nu-Annex Furniture ....33 21
Stanley Gajda’s Tavern 31^ 22y2
Wally’s Lounge ......... ....31 23
Concord Savings & Loan 29 25
Get-A-Way Tap ....... ....29 25
Rhythm Lounge ....... ....23 31
Steinbrecher’s Lanes ....21 33
M. Ecker & Co......... ... 18’4 35%

TRY AMD CATCH ME . . . Herman, the pigeon, adds to the 
hilarity of MGMPs merry murder-my stery, “The Gazebo," 
starring Glenn Ford and Debbie Reynolds in the screen version
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Pisze WŁADYSŁAW KUMAM
Dzień Posiedzenia 
Izby Delegatów

Każdy trzeci piątek miesiąca jest 
dniem posiedzenia Izby Delegatów 
Z.K.M. W obecnym miesiącu po­
siedzenie to odbędzie się w piątek 
15 stycznia w domu właisnym Zw. 
K. M. pnr. 1401 W. Superior ul. 
o godz. 8 wiecz. Wszyscy delegaci 
proszeni są o przybycie. Kluby, 
pragnące należeć do Z.KjM. po­
winny na tym posiedzeniu złożyć 
swe mandaty jako dowód przyna­
leżności do tej wielkiej rodziny 
Małopolan, jakim jest Z.K.M. Man­
daty należy przysłać na ręce Sekr. 
Gen. Andrzeja L. Gołąbek, 1401 
W. Superior ul., albo też złożyć na 
posiedzeniu Izby Posłów.

Bardzo Poważny Sukces 
z Ostatniego Jarmarku

Rokrocznie Zw. Klubów Małop. 
urządza przed świętami Bożego Na­
rodzenia w swym domu Jarmark. 
Jak wynika ze sprawozdania ptrze- 
wodn. Komitetu, Józefa Pudło, dyr. 
Z.K.M., jarmark ostatni cieszył się 
wielkim powodzeniem. Bardzo 
wiele klubów, jak też członków 
i sympatyków naszej organizacji 
w tym jarmarku wzięło udział. 
Czystego dochodu było $1,725.

Przew. w serdecznych słowach 
podziękował za tak wielkie popar­
cie tym wszystkim, którzy praco­
wali koło Jarmarku, a szczegól­
nie tym, którzy w tak życzliwy 
i ochoczy sposób poparli tę imprezę 
w roku ostatnim.
Uznanie Dla Stanisława Pieńkoś

Stanisław Pleńkoś jest sekreta­
rzem Klubu Parafii Zassów. Jest 
on także od kilku lat delegatem 
do Izby Delegatów Z.K.M. On to 
właśnie spisał 1 ułożył całe to We­
sele Krakowskie, przedstawione w 
dniach jarmarku w Z.K.M. Stani­
sław Pieńkoś otrzymał serdeczne 
podziękowanie i uznanie od Izby 
Delegatów Związku Klubów Ma­
łopolskich.

Bankiet Dla Józefa Pacyny
Józef Pacyna był jednym z orga­

nizatorów Klubu Zaborowia w 
1917 roku, jednym z założycieli 
Związku Klubów Małopolskich. 
Przez okres 45 lat bardzo wiele 
pracował na niwie pracy społecz­
nej i narodowej.

Członkowie Klubu Zaborowia, 
pragnąc wyrazić mu uznanie i 
wdzięczność za dokonaną pracę, 
postanowili urządzić bankiet z oka­
zji przypadającej 65tej rocznicy je­
go urodzin. Na bankiet ten, w nie­
dzielę 10 stycznia w sali Z.K.M. 
przybyło nietylko wiele rodaków 
z parafii Zaborowskiej, lecz bar­
dzo wiele naszych Małopolan, któ­
rzy od wielu lat obserwowali pra­
cę jubilata.

Józef Pacyna był czynny nie tyl­
ko w swoim klubie, lecz brał żywy 
udział od założenia w Z.K.M., peł­
niąc różne urzędy. Był sekretarzem 
32go Okr. Rady Polonii przy Z. 
K.M.; był sekretarzem Gminy 75 
ZNP; sekr. Tow. Ossolińskich Gr. 
830 ZNP; organizatorem Kółka 
Dram. Im. Ossolińskich; współor­
ganizatorem kółek literacko-dra­
matycznych. Często występował na 
scenie w różnych rolach. Należał 
do Igo Okręgu Śpiewaków, a szcze­
gólnie udzielał się Chórowi Fila- 
reci-Dudziarz. Był bibliotekarzem 
kółek literacko-dramatycznych.

Wielu przybyło na ten bankiet 
z odległych dzielnic naszego mia­
sta.
Przebieg Bankietu

Po odmówieniu modlitwy i spo­
życiu smacznej kolacji przygoto­
wanej przez Marię Braniczkę, Jó­
zef Kukiełka, skarbnik Z.KM., a 
członek Klubu Zaborowia otwo­
rzył program zaznaczając, że ban­
kiet ten urządzono dla Józefa Pa­
cyny, aby mu dodać otuchy do 
dalszej pracy. Powołał on na prze­
wodniczącego bankietu Stanisła­
wa Kukiełkę, prezesa Klubu Zabo­
rowia.
Przemówienia i Życzenia

Przemawiał Edward Painkowiak, 

prezes Z.K.M. zaznaczając, że so­
lenizant był tak zajęty pracą spo­
łeczną, że nie miał czasu ożenić się 
i założyć własną rodzinę. Zamiesz­
kuje w tym samy m domu już od 40 
łat. Jest to dom, który obecnie 
jest własnością Z.KM.

Dla prac, jakich Pacyna dokonał 
dla Z..KM. postanowiono dać mu 
najwyższe uznanie jakie może dać 
Związek Klubów Małopolskich, to 
jest polecenie do lOgo Sejmu Z.K. 
M., aby mianował go honorowym 
członkiem Z.KM.

Wojciech Babicz, prezes 32 Okr. 
Rady Polonii przy Z.KM. w swym 
przemówieniu podkreślił, że Józef 
Pacyna jako sekretarz Okr. 32 Ra­
dy Polonii przy Z.K.M. był jednym 
z głównych promotorów pracy w 
tymże Okręgu, szczególnie podczas 
pakowania odzieży i pomocy szkol­
nych w skrzyniach do wysyłki do 
Polski po drugiej wojnie świato­
wej.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
Stan. Piotrowicz, który również jak 
Józef Pacyna był założycielem Z. 
K.M., i długoletnim prezesem Z. 
K.M. Zaznaczył on, że Józef Pacy­
na w młodym wieku poszedł na 
służbę społeczną. Praca jego nie 
została zapomniana, ponieważ zo­
stał on odznaczony przez legalny 
Rząd Polski w Londynie Krzyżem 
Zasługi.

Istnienie Domu Ludowego, stra­
ży pożarnej w Zaborowiu w Pol­
sce w dużej mierze zawdzięczyć 
należy Józefowi Pacynie. Obecnie 
w budowie jest wyższa szkoła w 
Zaborowiu i podczas uroczystości 
poświęcenia kamienia węgielnego 
pod tę szkołę w 1958 r. obecnych 
tam było wielu naszych rodaków.

Przemawiali dalej Jan Klimek, 
były wiceprezes Z.KM.; Włady­
sław Kuman z Dziennika Związko­
wego i korespondent Z.K.M. Pa­
weł Majka, pierwszy prezes Klubu 
Zaborowia, jako też kolega szkol­
ny Józefy Pacyna, również składał 
życzenia swemu koledze.

Przemawiała Maria Bryniczka, 
która była pierwszą wiceprezeską 
Związku Klubów Małopolskich.

Wkońcu przewodniczący popro­
sił solenizanta do przemówienia. 
Ten był tak rozczulony, że nie 
mógł wiele powiedzieć. Oświadczył 
on, że ludzie go szanują i mają u- 
znanie dla pracy społecznej. Jest 
to najprzyjemniejszy wieczór w 
jego życiu i opłaci się pracować 
społecznie. Szkoda tylko, że tak 
wielu —. mówił — którzy ze mną 
pracowali, już odeszli do wiecz­
ności. Józef Pacyna w serdecznych 
słowach podziękował wszystkim, a 
szczególnie swym członkom i roda­
kom z Zaborowia, całemu zarządo­
wi i dyrekcji Z.KM.

Stanisław Kukiełka, przewodni­
czący, obdarzył Józefa Pacynę pię­
knymi upominkami jako dar i u- 
znanie od czonków Klubu Zaboro­
wia i podziękował za liczne przy­
bycie przedstawicielom organizacji 
i swym rodakom z parafii Zabo­
rowskiej, Zarządowi i Dyrekcji Z. 
K.M., prasie polskiej, radiu, które 
podało zawiadomienie o urządze­
niu bankietu dla Józefa Pacyny ja­
ko uznanie za jego pracę.

“Rotą” Marii Konopnickiej za­
kończono program.
Część Artystyczna Programu

Na cześć Józefa Pacyny cała sala 
odśpiewała “Sto lat”. Czesiu Ku­
kiełka, dobrze zapowiadający się 
muzyk, odegrał na akordeonie 
kilka utworów muzycznych. Jest 
on młodym chłopczykiem liczącym 
zaledwie 10 lat. Józia Kowalczyk, 
licząca 8 lat, w poprawnym ję­
zyku polskim, w pięknym krakow­
skim stroju, oddeklamowała ładny 
wierszyk,specjalnie napisany przez 
naszego poetę ludowego, chłopa z 
Niedźwiady, Władysława Żuraw­
skiego, skarbnika Klubu Niedźwia­
da, a poświęcony Józefowi Pacy­
nie.

Po bankiecie odbyła się zabawa 
taneczna przy doskonałej muzyce 
Madury.

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI IW PUSZCZY

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a ledno- 
cześnie książka która z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwara oprawa, ładny papier 1 wy­
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swej domowej bibliotece
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Inwokacja Na Uroczystej Akademii 
Ku Czci Romana Dmowskiego
Wygłoszona Przez Ks. Płk. J. Wojciechow­

skiego S. J., w Dniu 10-go Stycznia, b.r., 
w Sali Domu Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Chicago

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 13 Stycznia
Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP za­

wiadamia, że roczne posiedzenie 
odbędzie się w środę, 13 stycznia 
o godz. 8ej wieczorem w sali So- 
kolni, 1062 N. Ashland ave. Po 
posiedzeniu instalacja nowego za­
rządu na rok 1960. Zapraszamy 
zarząd Gminy 75ej i naszych przy­
jaciół z Gminy. Dla dzieci będzie 
Gwiazdor rozdawał prezenty i 
śpiewał kolędy, więc prosimy 
członków o liczny udział w tym 
posiedzeniu. — B. Bykowski, pre­
zes; M. Sadowska, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie posiedzenie instalacyjne w 
środę 13-go stycznia, o godzinie 
8ej wieczorem w sali K. Gut, 1446 
W. Huron ul. To posiedzeniu jest 
bardzo ważne, mamy obszerny 
list z kraju, od Rady Parafialnej. 
I załatwienie poprawki, prosimy 
wszystkich członków o przybycie 
i nowi członkowie będą mile wi­
dziani. Po posiedzeniu nstalacja. 
—Józef Dzeń, prezes; Anna Jusz­
czyk, sekr. prot.

Klub Dołęga odbędzie swoje 
miesięczne i instalacyjne posie­
dzenie w środę, 13 stycznia, w 
sali Ironside, 1245 N. Wastenaw 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem. — 
Wszyscy człokowie, jako też do- 
łężanie, którzy jeszcze nie należą 
do naszego klubu, proszeni są o 
przybycie. Prócz wiele ważnych 
spraw, odbędzie się zaprzysięże 
nie nowego zarządu oraz huczna 
instalacja. — Jan Jurek, prezes; 
Jan Kowalczyk, sekr.

Klub Parafii Lisia Góra odbę­
dzie swe roczne posiedzenie we 
środę, 13-go stycznia, o godzini* 
8-ej wieczorem w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Ważne sprawy 
są do załatwienia. Przysięga no­
wego Zarządu. Po posiedzeniu od­
będzie się instalacja. — Prosimy 
wszystkich o punktualność.— Wła­
dysław Mechla, prezes; Michał 
Kozioł, sekr .prot

Roczne posiedzenie Klubu Mała
Nr. 52 Z.K.M., oraz wspólny opa- 
tek połączony z instalacją urzędni­
ków, odbędą się w środę 13 stycz­
nia o 7:30 wlecz., w sali posiedzeń 
— W. Longosz, prezes; M. Opław- 
ska, sekretarka.

Czwartek, 14 Stycz.
Instalacja Tow. Promień Na­

dziei, Grupa 1242 ZNP., odbędzie 
się w czwartek, 14-go stycznia, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Rainbow Garden, przy 1425 W. 
51st S. Wszystkie członkinie pro­
szone są o przybycie. Nadmienia­
my, że Komitet Przyjęcia przygo­
towuje ciastka i kawę. — Za Za­
rząd — Bronisława Rybarczyk, 
prezeska; Marta Sakowska, sekr.

Tow. Miłość Wolności, Gr. 1828 
ZNP., zawiadamia członków oraz 
członkinie, że posiedzenie insta­
lacyjne odbędzie się w czwartek, 
14-go stycznia, o godzinie 8-mej 
wieczorem, w sali Weteranów, pnr. 
1239 N. Wood St. Prosimy wszy­
stkich o przybycie, ażebyśmy się 
zabawili razem. — Są też ważne 
sprawy do załatwienia. — Stani­
sław Dombek, prezes; Stanisław 
Madaj, sekr. prot.

Gmina Polska Nr. 1 Białego 
Orła, Gr. 20 ZNP., ma roczne 
posiedzenie w czwartek wieczo­
rem, dnia 14-go stycznia, w sali 
Pol. Leg. Amer. Weteranów, która 
się mieści pnr. 1113 Milwaukee 
ave., narożnik Cleaver ulicy. Po­
siedzenie rozpocznie się o godz. 
8-ej wiecz., a zaraz po posiedzeniu 
odbędzie się instalacja. Prosimy 
wszystkich o przybycie.

Nowo wybrana administracja na 
rok 1960-ty:— Tytus Kochański, 
prezes; Józefa Krajewksa, wice­
prezeska; Władysława Kamińska, 
sekr. finan.; Helena Lasota, sekr. 
prof.; Vera Kaplińska, kasjerka; 
Józef Smoliński, marszałek. Rada 
Gospodarcza: Maria Całusińska, 
Władysław Ulatowski i Włady­
sław Laskowski.

Łogan Square Club No. 3 Wła­
ścicieli domów odbędzie roczne po­
siedzenie w czwartek, 14 stycznia, 
w sali pani Deszczyńskiej, przy 
2532 W. Fullerton ave., o 8-ej wie­
czorem, na którym będzie odebra­
na przysięga od nowej administra­
cji na rok 1960. Po posiedzeniu 
odbędzie się instalacyjne przyję­
cie, na które wszystkich członków 
zapraszamy. — P. Piesciuk, prezes; 
A. Wilson, seler, prot.

Klub Roosevelta Właścicieli Do­
mów Na Jadwigowie odbędzie in­
stalacyjne posiedzenie w czwar­
tek 14 stycznia o 8ej wiecz., w sali 
Pokładckiego, 2100 N. Damen ave. 
Prócz wielu ważnych spraw, jakie 
będą załatwione, odbędzie się uro­
czysta Instalacja nowego Zarządu 
na rok 1960. Prosimy wszystkich 
członków o najliczniejsze przyby­
cie. Będzie też kilka miłych i we­
sołych niespodzianek. — Antoni 
Czerwiński, prezes.

Klub Roosevelta Właścicieli Do­
mów odbędzie instalacyjne posie­
dzenie w cawartek 14 stycznia o 8

Spojrzyj z nieba, a obacz, o Pa­
nie, z mieszkania Twego świętego, 
boś Ty Ojciec nasz, Zbawiciel nasz, 
nawróć się do sług Twoich.

Oto dom obwały naszej dziejo­
wej, gdzie Cię chwalili ojcowie na­
si, stał się od wielu lat pogorze­
liskiem ognia i wszystkie kocha­
nia nasze obracają się w rozwalmy. 
Słusznie skarżył się poeta polski:

Mijały długie dni...
Łzy — w dzbany lała Dola.

Tryskał w niebo gorący gejzer 
polskiej krwi...

Po brukach pustego placu 
szła śmierć — kościotrup nagi — 
odwiedzić kazamaty...

W powietrzu czuć było krew...
(J. Jarzębowski)

Mimo ofiar, pokolenie za poko­
leniem 'ranami bitew, krwią bato­
gów, łzami więzień, i wygnania pi­
sało dla wrogów groźną zapowiedź 
pomsty i kary, ale dla Ojczyzny 
swej każde pokolenie pisało zło­
tem miłości od Psalmisty zapoży­
czone słowa: Nie zapomniałem 
Ciebie, o Polsko, Ciebie położyłem 
na początku wesela mego, albo­
wiem bez Ciebie ani radości dla 
mnie nie masz, ani żywota na 
ziemi.

Dokąd Pójdziemy?
W czasach zniszczenia i prze­

wrotów, w czasach podziałów i roz­
bicia, gdy niekiedy tracono wiarę 
w przyszłość, w kornej modlitwie 
pytali się ojcowie nasi: dokąd pój­
dziemy i co nas czeka?

I zdawało im się, iż mówił Pan: 
Którzy na śmierć — na śmierć, 
a którzy pod miecz — pod miecz, 
a którzy na głód — na głód, 
a którzy w niewolę — w niewolę.
I truchlało ze zgrozy każde serce 

i osłabły wszelkie ręce i omdlał 
każdy duoh i wołali "do Pana gło­
sem tragizmu: Panie Boże, Królu 
Wszechmogący, przeciw nadziei w 
nadzieję wierzymy, albowiem w 
mocy Twojej wszystko jest położó- 
nie i nie masz, ktoby się mógł woli 
Twojej sprzeciwić, jeżeli będziesz 
chciał zachować lud Twój.

I użalił się Pan żalem nad krainą 
polską i rozgniewaniem wielkim 
rozgniewał się na narody sprawie­
dliwe, postawił na straży anioły 
Swoje i wzbudził mężów wielkich, 
którzyby lud swój poprowadzili 
ku nadziei, ku wolności, ku bla­
skom słońca. Jednym z tych mę­
żów danych od Pana był Roman 
Dmowski, którego pamięć czcimy.

Mocarz Ducha
Gdiy znikąd ratunku nie było, a 

zwątpienie opanowało umysły i 
serca, on jako nadzieję i dźwignię 
wskazuje Chrystusa, Jego zasady 
i Jego Kościół i nawołuje zdecydo­
wanie: Nie będziesz miał żadnych 
panów prócz Chrystusa, ani nie 
będziesz uznawał haseł i kierun­
ków przeciwnych, Jemu, ani nie 
będziesz wchodził w przymierza 
z nieprzyjaciółmi Boga.

Wobec mocarzów świata stanął 
on jako mocarz ducha, twardym, 
okrutnym wrogom przeciwstawił 
Boże nakazy sprawiedliwości i mi­
łości.

W zamęcie i powszechnym poli­
tycznym i społecznym zakłamaniu 
przyrzekał Bogu i bliźnim i wy­
pełniał: stałość w przekonaniach, 
w postępowaniu, w czynie — szcze­
rość w działaniu, w słowie w piś­
mie — czystość w intencji, w wy­
obraźni, w uczuciu. Wolą objął 
całą Polskę, myślą sięgał śmiało 
w przyszłość, uczuciem rozgrzewał 
serca rozpalał umiłowaniem 
ojczystej ziemi. Oddał się cały na 
służbę narodu., stał się jego du-. 
chowym wodzem, wychowawcą, a 
z głosem jego zaczęli się liczyć 
nawet wrogowie. Jak natchniony 

wiecz. w sali Pokłackiego pnr. 2110 
N. Damen ave. — A. Czerwiński, 
prezes; M. Wencel, sekretarka.

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej, Gr. 1532 ZNP., ma 
posiedzenie instalacyjne w ten 
czwartek, 14-go stycznia, o go­
dzinie 8-ej punktualnie, w sali 
Nowaka, 1246 N. Western ave. 
Prosimy członkostwo o jaknajlicz- 
niejszy udział w posiedzeniu oraz 
instalacji. — Jan Klimek, prez.; 
Jan Wozniak, sekr.

Klub Dąbrowa Wzajemnej Po­
mocy odbędzie swe posiedzenie 
w małej sali ZKM., 1401 West 
Superior ul., w czwartek, 14-go 
stycznia, o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Zarazem odbędzie się insta­
lacja. Członkowie i członkinie pro­
szeni są o przybycie. — Kaz. 
Bomba, prez.; Stefan Malesa, sekr. 

Liberty Home Owners of Ill. 
Cragin i Okolica odbędzie swoje 
miesięczne i instalacyjne posiedze­
nie w czwartek, 14-go stycznia, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
parafialnej Św. Stanisława B. i M., 
2318 N. Lorel Ave. Wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Prosimy, 
ażeby wszyscy byli obecni. — Frań. 
Beksa, prezes; Emil J. Boksa, sekr. 
prot.

artysta-rzeźbiarz lepił i wyciosy- 
wał z ludzkich gromad kolumny 
ładu społecznego i społecznej pra­
cy. Z ludzkich jednostek pracowi­
cie układał posągi narodowej tę­
żyzny. W prawdzie umysłu swego 
i umiejętności swego zawodu szu­
kał nie nowego rozlewu krwi bo­
haterskiej, ale słów pokoju i spra­
wiedliwości dla narodu swego. W 
nim niejako odzwierciedla się 
twórcza myśl polska, która zbiera 
i jednoczy wszystkie siły w jednej 
wspólnej pracy: w odbudowie wol­
nej, niepodległej, zdrowej ducho­
wo Polski.

Szukał Polski
Gorzki to chleb jest polskość — 

powiedział poeta Norwid. Dmow­
ski zażył gorzkości od swoich i od 
obcych, zażył więzień, tułaczki, 
prześladowań, ale ■wszędzie szukał 
Polski, zasiewał miłość Ojczyzny, 
budził ducha poświęcenia i ofiary, 
łączył się w serdecznym trudzie z 
pokrewnymi mu duszami, jak Pa­
derewski, Smulski i wielu innych, 
aż spełniła się wizja całych poko­
leń: wyrosła wielka, piękna i nie­
podległa Ojczyzna.

Mówi przysłowie: Szczęściem 
jest móc wszystko, czego chcemy, 
a wielkością — chcieć wszystkiego, 
co możemy; potrzeba i móc i chcieć 
aby działać. Dmowski nie wszyst­
ko mógł, czego dla Ojczyzny prag­
nął i to było jego przykrością; 
chciał natomiast wszystkiego, co 
mógł i w tym leży jego wielkość 
i zasługa.

Jako duchowego wodza narodu 
umiłowali go ziomkowie jego, a 
umiłowali nie tylko za to, co zdzia­
łał, ale i za to, czym był, a był 
uosobieniem cnót narodowych, 
wzorem obywatela, ideałem Pola- 
ka-Katolika. Życiem swym uczył, 
jak się Polskę kocha, jak się dla 
Polski pracuje, ile poświęcenia w 
polskiej duszy się zmieści. W sobie 
samym urzeczywistnił powiedze­
nie Mickiewicza, że jest więcej 
prawd w piśmie, lecz kto o nie 
pyta, niech sam zostanie pismem, 
w sobie je wyczyta. Dmowski zo­
stał pismem, które czytają i czy­
tać będą pokolenia, czerpiąc z jego 
ducha. Obchodzimy 21-szą roczni­
cę jego zgonu, a on po śmierci 
w czynach i pismach swoiob żyje, 
działa i miłuje i zaczyna być ro­
zumianym i cenionym nawet od 
przeciwników swoich. On, jego 
duch stał się własnością narodu 
po wieczne czasy.

Wolność To Dar Bezcenny
Dziś — kiedy Ojczyzna nasza 

znowu w niewoli, kiedy płyną wo­
łania do Najwyższego o sprawie­
dliwość i zmiłowanie, od trumny 
Romana Dmowskiego, wielkiego 
Polaka i mocarza ducha, idzie głos: 
Pan Sędzia wasz, Pan Król wasz, 
On was zbawi. Rzeczcie bojażli- 
wym i wątpiącym: Zmocnijcie się, 
a nie bójcie się. Ten, który na 
was złe dopuści, On wam znowu 
przywiedzie wesele ze zbawieniem. 
Ujmijcie tylko krzepką dłonią 
sztandar prawdy i sprawiedliwo­
ści i z wiarą w Chrystusa prowadź­
cie braci swoich ku przyszłości. Pa­
miętajcie jednak, że wolność to dar 
bezcenny, ale i trud niezmierny. 
Wolności darmo nie uzyskacie, ani 
bez pracy rniie utrzymacie — zdo­
bywa się ją ofiarnością, zgodnym 
wysiłkiem, broni się jej poświę­
ceniem.

Zaklinamy Cię!
Tym głosem i tą modlitwą za­

klinamy Cię, o Chryste Jezu, na

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek nasz, ś.p.

Jan Murczek 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Jakuba, 
Tow. Bratniej Pom. Królowej 
Korony Polskiej Nr. 317 ZPRK, 
Tow. Sztandar Wolności, Gr. 
1010 Z.N.P.; Tow. Pułaski No. 
1364 S.B.A. i Brotherhood 
Railway Car Men of A. Polish 
Lodge No. 515, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami dnia ll-g° 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
10:30 wieczór, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go stycznia, o go­
dzinie 10:15 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 5734 W. Di- 
versey Ave. do kościoła św. Ja­
kuba, a stamtąd na cmentarz 
św. Józefa na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Kunegunda, żona; Anna Le­
wandowski, Florentyna, Ed­
ward, Helena, Claire, Leoka­
dia Hucks, Leonard. Vivian 
Niswonger, dzieci; Judith, sy­
nowa; Piotr Lewandowski, 
James Hucks i Allen Niswon­
ger, zięciowie; 9 wnucząt, 3 
prawnucząt, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się De 
Nicolo-Leśniak Funeral Home, 
tel. TUxedo 9-0115. (13-14) 

własną krew twoją i na własną 
śmierć twoją za ludzkość ponie­
sioną, — jako dajesz żywot wier­
ny Twym w wieczności, daj w do­
czesności żywot trwały i niepod­
legły Ojczyźnie naszej, wiernej 
Tobie i twemu Kościołowi, a wy­
baw nas od wszech niebezpie­
czeństw i nieprzyjaciół naszych. 
Niech duch wiernego sługi Twe­
go, Romana, przyczynia się za ła­
ską Twoją, aby w was rozproszo­
nych po świecie było jedno serce, 
jeden cel, jedna moc i jeden 
wspólny trud dla osiągnięcia wol­
nej, szczęśliwej, praworządnej Pol­
ski. Amen.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Swifta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, szwagier 
i dziadek nasz, ś.p.

Karol Roszak
(syn ś.p. Andrzeja i Marianny), 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 10-go stycznia, 1960 
roku, o godzinie 6:15 wieczo­
rem, w średnim wieku.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 14-go stycznia o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2246 W. North 
Ave. do kościoła św. Alojzego, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
Alfonsa, żona; Petronela Wie­

czorek, córka; Karol Jr. i Ry­
szard, synowie; Edward Wie­
czorek, zięć; Lynn, synowa, 
Helena Uznańska, Anna Kwa- 
siborska i Regina, siostry; Ta­
deusz i Henryk, bracia; Ed­
mund Uznański i Eugeniusz 
Kwasiborski, szwagrowie; Ire­
na i Maria, bratowe; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się Adam 

B. Cepa, BRunswick 8-6656.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia nasza, 
ś.p.

Bronisława 
Winkenwerder 
(z domu Łakomiak), 

(córka ś.p. Franciszka i Ma­
rianny),

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. Jana 
Bożego w Chicago, nagle po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramenta­
mi, dnia 12-go stycznia, 1960 
roku, o godzinie 8-ej rano, 
w średnim wieku. Zamieszki­
wała w Clyman, Wis., dawniej 
pnr. 4827 S. Ada Street.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go stycznia z koś­
cioła św. Jana w Clyman, Wis., 
na miejscowy cmentarz na 
parcelę familijną.

W smutku pogrążeni:
Dzieci, bracia i siostry, wnu­

ki i wnuczki,wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje telefonować: 
Boulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój, syn i brat 
nasz, ś.p.

Franciszek J. 
Naspiński, Jr.

Weteran 2ej Wojny Światowej, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 11-go 
stycznia, 1960 roku, o godzinie 
11:30 przed północą, prze­
żywszy lat 44.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go stycznia o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4907 Archer 
Ave. do kościoła ś.ś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na teń smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Helena (z domu Marcinków 
ska), żona; Ronald, syn; Kata­
rzyna i Franciszek Naspiński, 
Sr., rodzice; Rozalia, siostra, 
Bruno, Mathew, Stanley i Ed­
ward, bracia; Bruno Stachow- 
ski, szwagier; Maria, Adela, 
Helena i Arlene, bratowe; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat, dziaduś i pradzia- 
duś nasz. ś.p.

Jan Jarosz
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakra­
mentami pożegnał się z tym 
światem, dnia 11-go stycznia, 
1960 roku, o godzinie 10:05 
wieczór, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1319 W. 
Chicago Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go stycznia, o go­
dzinie 9:00 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1331-33-35 W. 
Chicago Ave. do kościoła Św. 
Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:
Józef, Czesław i Estelle, dzie­

ci; Maria Czekańska i Zofia 
Tomasiewicz, siostry; Maria 
i Stanisław Tomasiewicz, sio­
stra i szwagier; Józefa i Te­
resa, synowe. Władysław Kiel, 
zięć; Czesław, Jr., Dorota, 
Nancy, Bruce i Michał, wnuki 
i wnuczki: James i Kathleen, 
prawnuk i prawnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się An­
toni Pociask i Syn, tel. MOnroe 
6-4643.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza, córka 
moja, siostra i bratowa nasza, 
ś. p.

Aniela Shelby
(z domu Duda)

nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia ligo stycznia, 
1960 roku, o godzinie 7ej wie­
czorem, przeżywszy lat 43. Za­
mieszkiwała pnr. 501 W. 128th 
Street.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14go stycznia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1 E. 119th St. do 
kościoła Św. Salomei, a stam­
tąd na cmentarz Holy Sepuchre 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

James, mąż; James, Jr. i 
Sandra, dzieci; Anna Duda, 
matka; Brunon i Edward, bra­
cia, bratowe, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Opyt 
Funeral Home, PUllman 5- 
3711.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka moja, siostra i babcia nasza i pra­
babcia moja, ś.p.

Marianna Glugler
(Z DOMU LEWANDOWSKA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańcowych i Tow. Royal Neighbors 
of America Camp No. 7164, po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 11-go stycz­
nia, 1960 roku, o godzinie 6:30 rano, w starszym wieku. Zamiesz­
kiwała pnr. 5352 W. Fullerton Ave.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go stycznia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 3653-55 W. Fullerton Aye. 
do katedry W. W. Świętych, a stamtąd na cmentarz W. W. Świę­
tych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Estelle Herman, córka; Antoni Lewandowski i Harry Lewan, 
bracśa; Albert Herman, zięć; Jean Lewan, synowa; Agnes Annetti, 
siostra; Peter Annetti, szwagier, wnuczki i prawnuk, wraz z całą 
rodziną. ,

Pogrzebem zajmuje się Stermer Funeral Home, BElmont

Zofia Madziarczyk
(MAJOR)

(Żona Ś.P. Wojciecha)
Członkini Tow. Matki Boskiej Gidelskiej Nr. 498 ZPRK, przez 
nieszczęśliwy wypadek, opatrzona św. Sakramentami pożegnała 
z tym światem, dnia 11-go stycznia, 1960 roku, o godzinie 
przed południem, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr.
°°th Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go °K°-
dzinie 9'30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. U?® Street
do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcele familijna- ...................Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnyc 
i znajomych, w ciężkim żalu c _ ... Antoni StaMaria, Zofia, Sister Mary Bernice O. S. B„ corki.An*Sta­
nisław, Henryk i Albert, synowie. Stefan Lazara. HarryPanka, 
zięciowie; Irene, Evelyn i Adeline, synowe; wnuki i wnuczki, pra- 
wnuki i prawnuczka, wraz z cała rodziną. , _ « ««

Pogrzebem zajmuje się W. M. Andziewicz, tel. CAnal 6-1123.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, s-P-

Stanisława Grandziel
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tó smutną wia­

domość, iż najukochańsza żona moja, siostra i ciocia nasza, ś. P-

(z pierwszego męża Przybylska)
członkini Oddziału Im. Marszałka J. Piłsudskiego Nr. 2 Ligi Mor­
skiej w Ameryce, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona sw. 
Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia ligo stycznia, 
1960 roku, o godzinie 2:30 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14go stycznia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave. 
do kościoła św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha np 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Bronisława Szymańska; Franciszka Skiba, 
Józef, Alex i Jan, bracia i siostry; Tomasz Pawlasek i Walenty 
Szymanski, szwagrowie, bratowe, bratanki i bratanice, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się Józef Wojciechowski i Syn, ARmitage 
6-4630. 12-13

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra i babcia 
nasza, ś.p.

Zofia Wojcnnas 
(■ domu Swiech, z pierwszego 

męża Kuras)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. Św. 
Pankracego, Tow. Kadetów 
Białego Orła, Gr. 1377 Z.N.P. 
i Klubu Łużna, po długiej i cię­
żkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 12-go sty­
cznia, I960 roku o godzinie 5:40 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 16-go stycznia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4401-03 So. 
Kedzie Ave. do kościoła św. 
Pankracego, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena. Karol. Michał i Ma­
ria, dzieci, William Bebber, 
i Czesław Banach, zięciowie; 
Estelle i Pauline, synowe; Ste­
fan i Władysław, bracia; wnu­
ki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się For­
tuna Funeral Home, LAfayette 
3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, 
siostra i ciocia moja, śp.

Zofia Gwizdała
nagle pożegnała się z tym świa­
tem. opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 9-go stycznia, 1960 
roku, o godzinie 11:50 w nocy, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 8718 Escanaba Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13-go stycznia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2805 E. 87th 
Street, do kościoła Niepokal. 
Poczęcia Najśw. Marii Panny, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Krzyża w Calumet City, 111., na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław, mąż; Stanisław, 
Władysław Jr., Bronisława Mi­
kołajczyk i Loretta Jendras, 
dzieci; Helena, Rosemary, Nor­
bert Mikołajczyk i Eugeniusz 
Jendras, synowe i zięciowie; 
6 wnucząt; Marianna Szydeł­
ko, siostra w Polsce, Włady­
sław Klimowicz, siostrzeniec; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef 
M. Wisniewski Funeral Home, 
tel. BAyport 1-1055. 11-12
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★ PRACA MĘSKA

Wood And Metal

“Z

rodzi-

SAMOCHODY I TROKI

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Placówka 20 SWAP Odbędzie 
swoje posiedzenie w przyszłą nie­
dzielę 17 stycznia, w sali im. Ad. 
Mickiewicza, o 2 po poł. Zarząd 
prosi członków o przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.

80
w

niedzielę 
siedzibie 
1645 N.

Tow. Jana ni Sobieskiego, Gr. 
431 ZPRK, odbędzie posiedzenie w 
niedzielę 17 stycznia o 2 po poŁ> 
w sali parafialnej.

Serdeczna pogawędka zakończy­
ła instalację jednej z największych 
Grup w Gminie 80 ZNP. Instala­
cja ta na długo pozostanie uczest­
nikom w pamięci.

ne sprawy do omówienia. Obecność 
wszystkich jest wymagana.

inwoka- 
artysty- 

: podanePożegnali się z tym światem: — 
Jan Różański, Henryk Szamocki, 
Franciszek Ciaciuch. — Niech Im 
ziemia lekką będzie!

Srebrny Jubileusz 
Doboszy i Trębaczy

Komitet Młodzieży Gm. 80 ZNP 
rozpoczyna prace nad urządzeniem 
pięknego Jubileuszu 25-lecia ist­
nienia Doboszy i Trębaczy Gm. 80 
ZNP.

Uroczystość ta, połączona z ban­
kietem i programem oraz balem, 
odbędzie się zaraz po Wielkiej No­
cy, 24 kwietnia br., w sali kn. Ad. 
Mickiewicza, 3310 So. Morgan ul.

Zbierany jest już program^ — 
ogłoszenia do książki pamiątkowej 
oraz donacje, które składać można 
o każdej porze. Bilety w cenie po 
$3.50 od osoby nabyć można już 
od Komitetu lub gospodarzy sali 
im. A. Mickiewicza, pp. Frenzel.

Komitet ma nadzieję zebrać du­
żo Ogłoszeń i sprzedać dużo bile­
tów. Uroczystość będzie opraco­
wana i wszyscy ci, co wezmą u- 
daiał w bankiecie i balu, będą za­
dowoleni.

Z Parafii św. Barbary:
Następujące dzieci przyjęły Chrzest 
św.: Douglas Arthur, syn Donalda 
i Corinne Sobiecki; Sharon Marie, 
córka Jerome i Izabeli Wieneek.

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ

Wspólny Opłatek — 
SPK Macierz Polska 
i AK w Chicago

Koło Macierzy Polskiej Nowa 
Polonia, Stow. Polskich Komba­
tantów Koło Chicago i Koło Był. 
Żołnierzy Armii Krajowej, Oddział 
w Chicago urządzają wspólny tra­
dycyjny Opłatek — w 
17 stycznia 1960 r. w 
Macierzy Polskiej przy 
Milwaukee.

Na program złożą się 
cja, podwieczorek i część 
czna. Szczegóły programu 
zostaną w następnym komunika­
cie prasowym.

Łączenie się organizacji polskich 
w tradycyjnych imprezach ma na 
celu danie wyrazu zrozumienia dla 
potrzeby łączenia wysiłków w rea­
lizacji wspólnych celów oraz eko- 
nomizowania sił, tak bardzo po­
trzebnych dla należytego spełnia­
nia obowiązków przez Polaków 
poza granicami Kraju.

Za Komitet: B. Sygut, prezes 
Koła Nowa Polonia; J. Skwarnic- 
ki, prezes Koła SPK Chicago; dr. 
K. Nawrocki, prezes Koła A.K. — 
Oddział w Chicago.

Sekr. Gen. J. Foszcz 
Na Instalacji Tow.
Sztandar Zwycięstwa

Tow, Sztątndar Zwycięstwa Gr. 
1126 ZNP odbędzie instalacyjne 
zebranie w piątek 15 stycznia o 8ej 
wiecz .w lokalu Zw. Klub. Matop., 
1401 W. Superior.

Na zebraniu, tym przysięgę od 
nowej administracji odbierze sekr. 
gen. Józ. Foszcz. Grupa nasza w 
tym roku obchodzić będzie jubi­
leusz 50-lecia swego istnienia, o 
czym będziemy na zebraniu mó­
wili. Dlatego też administracja, do­
ceniając ważność jubileuszu, prosi 
wszystkich członków o liczne przy­
bycie. Po zebraniu instalacyjnym 
podane zostaną smaczne kanapki. 
— Kaz. Musielak, prezes; Jan Nie­
ciecki, sekr.

Pattern Makers
Manifold cylinder heads. 

Lead men. Steady employment.

PROCESS 
PATTERN & ENGR. 

1707 W. Harrison 
Anthony 4358 

FORT WAYNE, IND.

 Maria
której pogrzeb odbył się

Uwaga Barbarowo!
W tym tygodniu zaczną ukazy­

wać się wiadomości z Barbarowa. 
Wiadomości będą w kolumnach 
dzielnicowych Bridgeport^ Jeżeli 
więc ktoś będzie miał nowości z 
Barbarowa, niech się porozumie z 
ks. Malinowskim. Wszelkie odpo­
wiednie wiadomości będą przyj­
mowane i ukazywać się będą w 
środy w kolumnach Kroniki ż 
Bridgeportu pod tytułem — 
Barbarowa”.

Kronika z Bridgeportu
Z Parafii Najśw. Marii Panny Nieust, Po­

mocy.—Z Parafii Św. Barbary.—Srebrny 
Jubileusz Doboszy i Trębaczy.—Biblioteka 
Wybrała Nowy Zarząd.—Instalacje, Posie­
dzenia Towarzystw

W stan małżeński wstępują: —
Józef Złotów z panną Robertą
Schmidt.

Uwaga Towarzystwa !
Wszystkie towarzystwa i orga­

nizacje skupiające się w Domu 
Polskim im. Ad. Mickiewicza, pnr. 
3'310 S. Morgan ul., otrzymały za­
proszenia na Otwarcie Domu Pol­
skiego tej samej nazwy przez no­
wych zarządców, pp. Kazimierza i 
Aurelię Frenzel, na dzień 23 —fj. 
sobotę i 24 stycznia, w niedzielę. 
Dużo towarzystw zaproszenia przy­
jęło i wystąpią w sobotę 23 stycz­
nia.

Liga Morska Oddz. Bridgeport 
wystąpi w sobotę 23 stycznia; to 
samo uczyni Legion Pań Post. 29
F.D. Roosevelt.

A więc jest sposobność bliżej za­
poznać się i poprzeć Dom Polski 
i interes w Domu Polskim. Pani 
Frenzel zapowiada piękną zabawę 
z rozdaniem prezentów tak w so­
botę jak i w niedzielę.

Wszyscy więc idziemy na to ot- 
warcie w sobotę 23 stycznia. Kto 
zaś nie może — niech idzie w nie­
dzielę 24 stycznia o godz. 7 wie­
czorem.

Zabawa Gr. 962 ZNP
Kółko im. Kaz. Brodzińskiego.

Gr 962 ZNP, urządza w sobotę 6 
lutego zabawę instalacyjną w sali 
Rainbow Garden przy 1425 West 
51st ul-, o 6:30 wieczorem. Po pro­
gramie i kolacji zabawa taneczna. 
Wstęp na zabawę za biletami, któ­
re można otrzymać od członków 
zarządu i komitetu na czele z p. K. 
Gojżowskim, lub u sekretarza fin. 
Grupy p. J- Jach, oraz przy wej­
ściu na salę. Bilety nie będą rozsy­
łane pocztą. Zaprasza się wszyst­
kich do wzięcia licznego udziału.

Uwaga! Oddziały 
Przy Okręgu 7-ym 
Ligi Morskiej w Am.

Zarząd Okręgu 7-g0 Orlicza 
Dreszera uprzejmie zawiadamia 
wszystkie Oddziały oraz delegatów 
i delegatki, że posiedzenie roczne 
i wyborcze odbędzie się w tą środę 
13-go stycznia, w sali Kościuszki’ 
przy 1758 w. 48-ma ul., róg Wood, 
o godz. 8-ej wieczorem. Prosimy 
•nie zważać na poprzednie ogło­
szenie, które było mylne.

Na tym posiedzeniu delegaci 
złożft mandaty oraz listę swych 
zarządów. Sprawy są ważne, więc 
obecność delegacji jest wymagana 
i konieczna. Na tym posiedzeniu 
wybrany będzie zarząd na rok 
1960-ty. Prosimy o obecność wszy­
stkich. — Feliks Kasznia, prezes; 
Anna Prusak, sekr.

POSIEDZENIA TOWARZYSTW
Tow. Sokół Polski, Gniazdo 3, 

odbędzie roczne i instalacyjne po­
siedzenie w czwartek 14 stycznia 
w sali im- Ad. Mickiewicza, 3310 
So. Morgan ul- o 8 wiecz. Są waż-

przez

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie bardzo duto drob­
nych ogłoszeń troków 1 samochodów osobowych, ponieważ 
Dziennik Związkowy szybko znajduje nabywców i ogło­
szenia są bardzo tanie. Jeżeli macie trok lub auto 
na eprzedat

TELEFONUJCIE BRUNSWICK 8-8700

Tow. Oświaty Biblioteki 
Wybrało Nowy Zarząd

W czwartek 7 stycznia odbyło 
się przedroczne posiedzenie Tow- 
Oświaty i Biblioteki im. Adama 
Mickiewicza, na które przybyli de­
legaci ze wszystkich towarzystw w 
liczbie 29.

Po sprawozdaniu Zarządu, któ­
ry powiadomił delegacje, iz "5 n° 
wych stołów zostało zakuP1®"5’ 
do sali i 300 składanych krzese za 
sumę 1,760,10 doi. Oddano je do 
użytku nowego gosp<>da'rza-

Po załatwieniu wsZ' sJ'aw 
przystąpiono do wy,b0TU urzęd­
ników na rok l®3®’ d'O którego 
wchodzą: — lCon' Budny, prezes; 
Emil Gembara- wiceprezes, Wł. 
Tomaszewski, sekr.; Stefainia Stu­
dzińska- sek,r- fin-; Fr. Bartosik, 
skarbnik: Franczak, bibliotekarz. 
Kontrolerzy: — St. Studziński, 
Woj. Bieliński, Z. Witkowska.

Instalacja nowoobratrego Zarzą­
du odbędzie się na posiedzeniu ro­
cznym Biblioteki.

Instalacja Matek 
Pol-Am. Weteranów

Instalacja nowego zarządu na 
rok 1960, Stowarzyszenia Matek 
Polsko Amerykańskich Wetera­
nów odbędzie się w środę, dnia 13 
stycznia, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali weteranów pnr. 2944 North 
Pułaski Avenue.

Do nowego zarządu wchodzą:
Prezeska, Jadwiga Gackowska; 

Wiceprezeski, Anna Janowska, 
Anna Vondra; Sekr. protokółowa, 
Elżbieta Dubieniecka; Sekr. finan­
sowa, Mary Jakubowska; Kasjer­
ka, Wiktoria Kucharska; Marszał- 
kini, Mary Filip: Dyrektorki, Bro­
nisława Czyżewska, Wiktoria Bo­
ber, Jadwiga Bialk.

Honorowa prezeska, Anna Stroj­
na.

Wiadomości z Barbarowa
Prace w Kościele

W poniedziałek dnia 18 stycznia 
b.r. już rozpoczynają się prace 
związane z odnowieniem ołtarza 
głównego i sanktuarjum. Jest to 
pierwsza poważna praca w związ­
ku z przygotowaniem naszego ko­
ścioła na uroczystości jubileuszo­
we. Ks. Prob. E. Radwanski prze­
prowadził i zakończył rozmowy z 
odpowiednią firmą.
Hojny Dar

Na apel Ks. Proboszcza, para­
fianie, spieszą z materialną pomo­
cą, by jak najgodniej i najokaza­
lej przygotować naszą świątynię 
na złoty jubileusz — i tak — Pań­
stwo J. W. Kempińscy zakupują 
specjalny ornat i kapę, które będą 
użyte poraź pierwszy w dniu so­
lennej Mszy św. jubileuszowej, 
którą osobiście odprawi J- E. Ks. 
Kardynał Meyer. Za ten hojny dar 
wszyscy parafianie są bardzo 
wdzięczni i my Państwu Kempiń­
skim składamy sredeczne Bóg za­
płać.
Opłatek

Członkinie Trzeciego Zakonu 
św. Franciszka urządzają opłatek

CIEŚLI
Do Pracy Wewnątrz 

Składów
Muszą być doświadczeni 
POWINNI SIE ZGŁASZAĆ 

TYLKO NAJLEPSI LUDZIE 
Stała praca

J. A. Nickelson 
5833 S'. PĘORIA ST. 

TRiangle 3-0854

Wyświetlenie Filmu z Polski
Za staraniem pp. Frenzel wy­

świetlony będzie film z Polski, w 
dolnej sali Domu im. Ad. Mickie­
wicza, 3310-12 So. Morgan ul.

Wyświetlenie potrwa około 2ch 
godzin. Rozpocznie się o 2 po poł. 
w niedzielę 31 stycznia. Wstęp do 
sali jest wolny. A więc, kto chce 
zobaczyć naszą Polskę, nasze mia­
sta, pola i lasy, Warszawę, Zakopa­
ne, Poznań, Gdynię — niech przy­
będzie do powyższej sali. Nic ko­
sztować to nie będzie.

Przypomnienie
Sekretarze towarzystw, skupio­

nych W im- Ad' MŁckiewicza są 
y v,; abv -pozostawili swoje 

^^móści « zabawach, piknikach 
wradomosci * w ło_
lub ^h\^oynr.3310So.Mor- 
kalupp. ren j wiadomości 
gan ul. Z tego l°Kd 
zabierane będą W każdą

Również uczynić to hioga 
tarze Tow. Kościelnych lub przy­
syłać je na adr.: Wł. Tomaszewski, 
2906 Archer Ave., Chicago ,

Wspaniała Instalacja 
Zarządu Grupy 1824 ZNP

W ub. niedzielę, 10 stycznia, od­
było się roczne i instalacyjne po­
siedzenie Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej, Gr. 1824 ZNP, na które zo­
stał zaproszony prezes Gm. 80 p. 
Józef Gembara.

Po załatwieniu Spraw 
wych przystąpiono do zainstalowa­
nia nowego zarządu, od którego 
Przysięgę odebrał prezes Gm. 80 
ZNT* ,p> józef Gembara. Po zain- 
stalowa^^ zarządu serdecznie on 
przemówił, uznanie Grupie
Ba pracę, -jaką przez lata wykony­
wała, prosząc> aby w przyszłym 
1 obecnym roku pracę tę podwoić 
zapisywaniem nowych członków.

Nowy zarząd na rok i960:  
Franc. Ba na siak, prezes; Anna Le­
wandowska,wiceprezeska; Jan Bo­
rucki, wiceprezes; Wł. Tomaszew­
ski, sekr.; Franc. Pączek, sekr. fin.; 
Leon Czaszewicz, kasjer; Wł. Karp, 
marszałek. Radni: — Wanda Se­
weryn i Maria Cichecka. Po skoń­
czonym posiedzeniu na nowe spra­
wy zapadła uchwała, aby nadać 
prezesowi Józ. Gembarze honoro­
we członkostwo aż do śmierci, bez 
Żadnych opłat. Członkostwo to na- 
dane zostało w dowód uznania 
pracy w Gminie 80 ZNP i 2'7-let- 
niej 'służby jako jej prezes.

Uchwała ta zapadła jednogłoś­
nie, więc od 1 stycznia 1960 p- Jó­
zef Gembara jest członkiem hono­
rowym Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej.

Po tych uroczystościach zakoń­
czono posiedzenie, a panie na czele 
z żoną prezesa, Stanisławą Bana- 
aiak, zastawiły stoły, naładowane 
polską kiełbasą, kapustą, pączkami 
i bardzo smaczną kawą.

dla swoich rodzin i znajomych w 
dniu 31 stycznia, o godz. 2ej po 
południu, w sali parafialnej. Za­
praszają wszystkich swoich człon­
ków i sympatyków — będzie to 
opłatek połączony ze śpiewem pol­
skich kolęd.
Młodzież Bawi Się

W sobotę, 23go stycznia dziew­
częta z Sodalicji Mariańskiej i 
młodzieńcy z Tow. Imienia Jezus 
urządzają zabawę taneczną t. zw, 
Winter Whirl, sponsorowaną przez 
Korporacje “St. Barbara’s Own 
Social”,

Opiekunami z ramienia koła ro­
dzicielskiego są: Państwo S. Chle- 
bicki, L. Campione, L. Kuczyński 
i Pani C. Dybała.

Młodzież nie chce zostać w tyle 
w pracach związanych z rokiem 
jubileuszowym. Pragną połączyć 
przyjemne z pożytecznym, chcą 
zdobyć troche pieniędzy i przez to 
złożyć jaki dar do świątyni.

Wesołej i przyjemnej zabawy 
życzymy naszej młodzieży z wyż­
szej szkoły.
Chrzty

Douglas Artur Sobecki.
Sharon Marie Wieneek.
Mark Anthony Cieslarski.
Raymond John Polakowski.
Rodzicom tych małych latorośli 

składamy serdeczne gratulacje, a 
nowo-ochrzconym — niech rosną 
na dzielnych parafian św. Bar­
bary, niech będą chlubą 
ców 1 polskiej polonii.
Pogrzeby

W tym tygodniu zmarła 
Wall, I ' ’ 
ligo stycznia, wdowa, żyjącl sa­
motnie, w opuszczeniu. Rodzina 
Kaput zaopiekowała się w osta­
tnich dniach jej życia. Dnia 12go 
stycznia b.r. otrzymując Ostatnie 
Sakramenta, na rękach swojej sy­
nowej umarła Władysława Deer­
ing.
Różne

21go stycznia b.r. o godz. 8ej 
próba Chóru Parafialnego.

22g° stycznia b.r. 0 godz. 8ej 
zebranie miesięczne Klubu Matek. 
łf.2!g0 ,Srtycznia b.r. członkinie 
zbińrt at«k przeprowadzają 
liżenu^ na fundusz walki z para-

Uwaga Dobosze i Trębacz* 
Gminy 80 ZNP

Dobosze i Trębacze Gminy 
ZNP zbiorą się w mundurach 
przyszłą niedzielę, 17 stycznia o
godz. 8 rano punktualnie, do sali 
im. Ad. Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan ul., skąd nastąpi wymarsz 
do sali C. K., aby poprowadzić tę 
organizację do Komunii św. — WŁ 
Tomaszewski, przew.: w. Jędrysik, 
sekretarka.

Skarbnik Ulatowski 
Na Instalacji 
Gr. 1820 ZNP

P°Pulame Towarzystwo Gwi<a- 
^a Wolności,-Gr. 1820 ZNP, od- 

ie swe instalacyjne posiedze- 
e w niedzielę 17 stycznia o 2:30 
^:^V^ibwej pnr- 

w^sżkich naszych 
yc członków i członkinie o 

liczne przybycie,ponieważ jest bar- 
azo wiele ważnych spraw do za­

cienia, m. in.; sprawozdanie fi­
nansowe roczne, rozwojowe, kalen- 

przyszłych imprez i zabaw na 
rok I960 i moc innych. Równocze­
śnie urządzoną będzie uroczysta 
mstałacja; podana będzie smacz-| 
na kolacja, a do zabawy przygry­
wać 'będzie wesoły duet.

Gościć będziemy skarbnika ZNP 
P- Jana Ulatowskiego, który od­
bierze przysięgę od nowej admi­
nistracji; Komisarza Okr. 13 ZNP 
P- W. Kożuora; prezesa Gminy 177 
ZNP p. j. Kiecę; oraz p. S. Tylic­
ką, wiceprezeskę Gm. 91 ZNP i 
prezeskę Gr. 1424 ZNP. Ułożony 
jest doskonały program,ażeby każ­
dego dobrze zainteresować, ugos 
cić i zabawić. — Adolf Dąbrows , 
prezes; Józef M. Rutkowski, se r.

★ PRAC! MĘSKI I* PRłCA MĘSKI

CHEMISTS
1. Analytical chemists, B.S. and M.S., 0-5 years experience, 

product quality control, method development and investiga­
tional work. Opportunities to develop specialties such as 
micro-analysis, organic, inorganic analyses, etc. Professional 
advancement system.

2. Colloid chemist Ph.D. Need chemist possessing latest knowl­
edge of the colloid field to undertake problems in the fields 
of catalysis, precipitation systems, chemical formulations, 
etc.

3. Fluorine chemist for research in the synthesis and utilization 
of organic fluorine compounds.

4. Chemists, B.S. or. M.S., 0-5 years experience, for customer 
service and applications development. About one-quarter 
time travel required.

5. Physical chemists, B.S. or M.S., for making heat measure­
ments, calculation of free energy data. Laboratory especially 
designed for making thermal measurements.

6. Organic and polymer chemists, Ph.D. Research in organo- 
metallics, polyolefin polymerizations, synthesis .of monom­
ers, prepare polymers, evaluate and investigate polymers, 
stabilizers, etc.

7. Woman, recent graduate, chemistry or science major possess­
ing working knowledge of chemical nomenclature. Work 
with central research group to index and classify published 
papers, patents, reports and research notebooks.

CHICAGO INTERVIEWS
January 15 and 16, 1960, 10:00 a m. thru 8:00 p.m., La Salle Hotel 
a. Call Mr. Carver at SPring 4-6000 to arrange interview 

appointment or: ‘
2. Contact Mr. Leo Streeter at La Salle Hotel during above 

hours and dates or:
MndTComp,ete rPsum* to:

Tur Streeter, Technical Employment Department,
mt DOW CHEMICAL COMPANY, MIDLAND, MICHIGAN 

Department Z.

MINER & MINER
CONSULTING ENGINEERS

5598 SOUTH BROADWAY 
IN LITTLETON. COLORADO

INC.

R E.“it Z^encefNeeEeXTRS ™ERS~ 

sired in design. Experience in now^ u 7 background de- 
related work. Foreign assignment U S cMr' s}*.bstations and 
Reply by air m.U g™.
perilnmt Inlorm.tlen. AU Inform,tip,, oo„fide“4

BAKERY 
HELP

MOSTLY NIGHT WORK 
Steady employment 

Paid vacation and 

other benefits.

Apply

GORDON

★ PRACA ŻEŃSKA

Potrzeba
Coil Finishers 

doświadczonych 
TYLKO DZIEWCZĄT

Do pracy przy multiple i ręcznym 
nawijaniu. Pulling i connecting 

transformer coils.

DZIENNE SZYCHTY, TAKŻE 
SZYCHTA 5-10 WIECZOREM. 

WIELE KOMPANIJNYCH 
BENEFITÓW.

EVerglade 4-6060

BAKING CO.
5324 S. Federal

ENGINEER
Experienced injection molding 
and/or extrusion of thermoplastics 
for development engineer in pro­
duct and process development and 
material evaluation laboratory. 
Must be able to work with engi­
neering dept, of several plants. 
All resumes received will be held 
confidential.

Call or write
D. B. Emery, chief engineer

ST. REGIS PAPER CO. 
Richmond, Indiana 

Phone 2-6101 

EXPERIENCED 
beef boner and 

fabricator
For

Wholesale Meat Plant 
E MEYER & CO.

185 South Water Market

EXPERIENCED
beef cooler man

For
Wholesale Meat Plant
E. MEYER & CO.

185 South Water Market

frPRACA ŻEŃSKA
MA IDS

FULL or PART TIME 
New 316-Bed General Hospital 

Excellent benefits 
Advancement opportunities 

Own transportation desirable 
APPLY MONDAY thru SUNDAY 

9 A.M. to 4 P.M.

lub zgłaszać się

p.n. 1725 W. North Ave.

ASSEMBLY PRACA 
KOBIET 

DO LEKKIEJ, CZYSTEJ
FABRYCZNEJ PRACY 

Dzienna Zmiana 
Doświaczenie nie wymagane 

Dobra Komunikacja

GAYLORD PRODUCTS, 
INC. 

1918 PRAIRIE AVE.

NURSES
Supervisory and Staff
Immediate Openings in all 

areas and specialties 
FULL or PART TIME 

New 316-Bed General Hospital 
Excellent benefits

Advancement opportunities 
Own transportation desirable 
APPLY MONDAY thru SUNDAY 

9 A.M. to 4 P.M.

LUTHERAN
General Hospital 

1775 Dempster St. 
Park Ridge 

TAlcott 5-4434

Do Pracy Domowej
Gotowanie, utrzymywanie domu, 
pranie. Na zamieszkanie. Własny 
pokój. Musi mówić po angielsku.

MU 5-0751
LUTHERAN 

General Hospital 
1775 DEMPSTER ST.

PARK RIDGE 
TAlcott 5-4434 

~GIRL or WOMAN
To work for near loop meat pack­
ing company. Must be experienced 
in operation of NCR-300 machines 
and comptometer. Company bene­
fits, 5 day, 40 hr. week. Paid holi­
days and vacation. Convenient 
transportation.

Apply in person, Monday 
thru Friday

BERT PACKING CO.
176 N. Green Street 
or call MO 6-0622

Młodej Kobiety
Lekka, przyjemna praca. 

Doświadczenie nie konieczne. 
Musi rozumieć po angielsku.

WHEELER OVERALL SERVICE 
4425 Elston Ave.

WHY TRAVEL?
WORK NEAR HOME! 
STENOGRAPHER

For light dictation and general 
office detail. Truckline exper. 
desirable. 5 day week.
MOLAND BROS., Trucking 

4108 W. 52nd Place RE. 5-2255

HIGHLAND PARK HOME
Permanent Position
For Reliable Couple

(Middle age preferred)
To do general housework, cooking, 
general maintenance and dnye. Excel­
lent salary, own 2 room apartment and 
bath. Must like children. Must have
references.

Idlewood 2-S7S4

POTRZEBA panny jako switch­
board operatorki. Dobra zapłata. 
Wolne niedziele. Public Pontiac, 
3150 Ogden Ave.

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
‘•Serdeczna książka 

w .błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Olinis 

(Na C.OD. kaiątek 
nie wysyłany)

MEBLE

* KSI42KI

do

i

PETERSEN 
FURNITURE CO. 

1058 WEST BELMONT AVE. 
I 4141 W. NORTH AVE.

Otwarte Poniedziałki
1 Czwartki do 9:30 wieczorem

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Jeszcze Jest Do Nabycia 
PO CENIE ZNIŻONEJ 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok
który zawiera 

Pytania i odpowiedzi 
Egzaminu 

Obywatelskiego

$110.00 AN ACRE 
OR BEST OFFER

March 1st Possession
Deal direct with owners!

170-ACRE FARM near beautiful 
Tower Hill State Park, 4 miles 
south of Spring Green; adjacent 
Wright’s Taliesen, Iowa county, 
30x80 barn, silo, milkhouse (run­
ning water), hog house, machine 
shed, several other buildings; 8- 
room house, bath, furnace. Owner. 
Warren Hoyer, Spring Green, 
Wis.

CO PETERSEN OBIECUJE 
— TEGO DOTRZYMUJE
Kapujcie lepsze używane 

mebla w Petersen’s Bargain 
Basement

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej w oprawia 

oprawia .kórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1.000 

snów!
•nu

w tej samej ksiatet 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ae Saby 
cąyh 

SYBILLA
eras przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I Innyeb

Wraa ą Przesyłką Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVK
Chicago 22. BI 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

POLSKI SKŁAD MEBLI 
Tylko w tym tygodniu za SO wpła­
ty i $2 tygodniowo spłaty komplet 
mebli do 3 pokoi tylko za $189.95 
9x12 dywan tylko  29.95
2 sztukowy do parloru  89.95
3 sztukowy do sypialni  89.95
Sofa-łóżko tylko  49.95 
5 sztukowy do kuchni  39.95
Grunding HF i fonograf „„169.95 
Kuchenny piec gazowy 59.95 
HALL, 1379 MILWAUKEE

Joseph Stanlsh, polski zarządca 
Codziennie do 5:30. a w nonie- 

działek i czwartek do 9:30.

Obecnie WE-
tylko: /3C

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
1960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois 
(Na C.O.D: nie wysyłamy)

★ PRZERÓBKI
ZMODERNIZUJCIE rwą kuchnię, 
swój plumbing w łazience elek­
tryczność. plajstrowanie, tafelko- 
wanie. Ceny zniżone. 20% taniej. 
SPring 7-4570.

★ DO WYNAJĘCIA
NATYCHMIAST do wynajęcia w 
pięknej okolicy w eleganckim bu­
dynku apartamentowym 2-pokojo- 
we mieszkania z obsługą. $70 mie­
sięcznie, zaś 3-pokojowe $80 mie­
sięcznie. Duża lota do parkowania. 
5916 N. Paulina ul, — ARdmore 
1-6115.
5 POKOI, ogrzewane piecem, 2gie 
z tyłu. 2143 W. Potomac, BErk- 
shire 7-2504.

* KONTRAKTORZY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana 1 aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedą.

LAwndale 1-6047

POLSKA FIRMA PLUMBIARSKA
Fachowa robota przy naprawach 
plumbiarsklch 1 ogrzewania. Insta­
lacja nowego plumbing i ogrzewa­
nia. Bezpłatne kosztorysy. Bez ro- 
bowiązań. Dajemy Obsługę Plus 
Cenę. Licencjonowani - Bondowanl 

Ubezpieczeni.
John Piecuch HUmboldt 8-3908

CIEŚLA POSZUKUJE PRACY. 
Werandy, pokrycia, dobudówki, 
dormers, przeróbki kuchen t ła­
zienek. kompletne orace. Ceny 
zniżone. 20% taniej. SPring 7- 
4570.

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedzielę 
po dobra poradę I bezpłatne obli­
czenia.

ROekwell 2-8778

★ DOMY
Właściciel, najniższa cena, tylko 
$13,800 kupi silny 1% piętrowy 
5i3 pokojowy budynek, garaż 
na 2 auta, szeroka parcela, mieści 
się przy Bell (2234 West) blisko 
North Ave., natychmiast do obję- 
sia, Mr. Damians.

C. B. ZELLER 
WEHington 5-4466

PRZEZ WŁAŚCICIELA, 
okolica Roscoe i Nagle (3400 North— 
6500 West) 10 letni, 5 pokojowy muro­
wany ranch, 2 sypialnie, tafelkowa ła- 
zianka i kuchnia, pełny bezment, alu­
miniowe okna zimowe i siatki, gazowe 
ogrzewanie, blisko komunikacji, ka­
tolickiej i publicznej szkoły, zakupów.

Tel.: AVenue 3-8359

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Musi sprzedać ze stratą 2 mieszkanio­
wy insulbric siding, 4 pokoje (2 sypial­
nie) na dole, 3 pokoje umeblowane na 
górze, dobry dochód, pełny bezment, 
garaż na 2 auta, bardzo niskie podat­
ki. 1 blok do katolickiego kościoła 1 
szkoły, doskonałe miejsce w Hege- 
wisch.

Tel. Mitchell 6-1872

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
dochodowy bungalow, 3 i 3 pokoje, 
świeżo przerobiony, poddasze, olejo­
we space ogrzewacze, natychmiast do 
objęcia 1 mieszkanie, tylko $12,800. — 
Telefonujcie lub zobaczcie pomiędzy 
11 przed poł. a 1 w południe.

1838 N. KEDZIE
HUmboldt 9-4186 lub telefonujcie w 
innym czasie KEystone 9-2510.

PARAFIA ŚW. ANNY
Przez właściciela, 3 mieszkaniowy, 
murowany. 4 pokoje z 2 sypialniami 
w każdym oraz kryte werandy, indy­
widualne zbiorniki gorącej wodv i 
gazowe space ogrzewacze, szafkowe 
zlewy, garaż na 2 auta z overhead 
drzwiami, dobry dochód, okolica 21st 
Place i Leavitt, cena na szybką sprze­
daż.

Tel. FRontier 6-4730

$10,900 pełna cena za 2 domy, 2x4 
pokoje, 1x3 pokoje, .okolica 25th i 
Troy St., garaż, wpłaty $1,500, do­
chodu $150 miesięcznie. Svoboda, 
realnościowiec, 3739 W. 26th, — 
LAwndale 1-7038.

$5,500 KUPI murowany, 12-to 
mieszkaniowy, 12-cie łazienek, — 
duże widne pokoje, bezment, — 
$6,384 czystego dochodu. Tylko 
$37,500. EVerglade 4-1322.

★ Domy Poza Chicago
Ideal for Retirement 
FT. LAUDERDALE 

Furnished 2 B. R. 2 bath home. 
2 years old, in good N. E. Sec. 
Features G. E. kitchen. Florida 
room, large utility room, storage 
room, patio and double carport. 
A real buy at $21,500. $7,500 cash 
required. Contact Owner, 4825 N. 
E. 17-ave. Phone LO 6-3995.
BUY DIRECT FROM OIVNER~

Large 2 story home ideal for 2 families 
or convalescent rest home or childrens 
camp. Modern 8-rm. home. 1 acre of 
beautiful grounds with full basement 
and attic, furnace heat; asking $9,500 
or offer. Possession, taxes $115 yearly. 
Too large for owner only reason for 
selling. 165 miles from Chicago, near 
scout camp and churches. — Robert 
Dotzel. R. 3, Elizabeth, Ill.

TINLEY PARK
(okolica 181st St. 1 Thayer—6832 West) 
2 domy na 3 akrach, 1-7 pokojowy 
z dobudowanym garażem. 1-5 pokojo­
wy, garaż na 2 auta, automatyczne 
gazowe ogrzewanie w obu, może być 
dochodową posiadłością, podzieloną 
lub przeznaczoną na farmę. bUsko 
szkół, komunikacji, natychmiast do 
objęcia, na sprzedaż przez właściciela.

KEllogg 2-2230

★ Telewizja
“Preowned” Aparaty 

Telewizyjne 
Wszelkich Wyrobów, 
Wszelkich Rozmiarów 
Ceny już od $49.50

BEZ ŻADNEJ WPŁATY 
JUŻ OD $1.00 TYGODNIOWO 

TELEFONUJCIE TERAZ — 
MIEJCIE APARAT WIECZOREM 

VA 6-3323 
Wszystkie Aparaty w Pełni 

Gwarantowane

★ INTERESY
Najlepsze Miejsce w So. Chicago 
Tawerna — towary w paczkach, 
kuchnia w pełni wyposażona, do­
bry lease, wspólnicy nie zgadzają 
się, doskonała okazja dla odpo­
wiedniej osoby, mała inwestycja, 
ze stratą na szybką sprzedaż, te­
lefon do interesu BAyport 1-2884 
do rezydencji REgent 4-3348.

OWNER CAN fllANDLFr 
Excellent moneymaking business 

For Polish couple to operate 
Restaurant—established 15 vears ren­
tal $100 per month, heated, fully equip­
ped. air cond. Price $5.000, 14 down 
Terms. Deal with owner.

E. C. GOURLEY 
SAVANNA, ILL.

SKŁAD i cygarami i novelty, do­
skonały obrót, na sprzedaż przez 
właściciela. 1541 W. Division Str.
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Czeki Dla 600 Pracowników Miasta
Zostały Wstrzymane Do Kontroli
Stało Się To Tak Dlatego, Bo Jednym z “Pra­

cowników” Miejskich Wypłacono Po $526 
Miesięcznie Za 8 Godzin Snu w Domu

Czeki zarobkowe dla około 
600 pracowników sekcji bu­
dowlanej Miejskiego Biura 
Elektryfikacji zostały w ubie­
gły piątek nie wydane, ale za­
trzymane, aż do wyników 
przeprowadzonych dochodzeń 
i przesłuchów.

Skontrolowanie wszystkich 
tych pracowników nakazał 
zastępca komisarza Departa- 
menta Sanitarnego i Ulic 
John J. Kelly, po wykryciu 
nadużyć w tym Biurze, które 
doprowadziły do zawieszenia 
4 fikcyjnych pracowników.

Mianowicie dnia 29 grudnia 
ubiegłego roku został zawie­
szony asystent superinten- 
denta budowy robót, kontro­
ler czasu robót i 4-ch robotni­
ków fikcyjnych.

Kelly oświadczył, że były 
wystarczające dowody na to, 
że ta cała szóstka była w kon­
spiracji na szkodę kasy miej­
skiej. Zostało udowodnione, 
że 4-ch “pracowników” figu­
rowało tylko na liście płac, a 
w rzeczywistości nie wykony­
wało żadnej pracy na rzecz 
miasta.

Wobec takich wypadków 
Kelly zarządził wstrzymanie 
wszystkich czeków z ostatnie­

go tygodnia i dokonanie naj­
pierw ścisłej kontroli, gdzie i 
co pracownik robi, który po­
biera czek za swą pracę z kasy 
miejskiej. Po takim dopiero 
sprawdzeniu czeki będą z o- 
późnieniem wręczone.

W rezultacie tej kontroli 
komisarz Dep. Sanitarnego 
Lloyd M. Johnson wydał po­
lecenie, aby Robert A. Jan­
son, pobierający z kasy miej­
skiej $526 miesięcznie jako 
operator dzielnicowej stacji 
oświetlenia ulic, oświadczył 
się, czy chce zatrzymać to za­
jęcie, a zrezygnować z dwóch 
innych, czy też odwrotnie.

Janson bowiem przyznał do 
reporterów, że pracuje 24 go­
dzin na dobę, a mianowicie 8 
godzin pracuje w swej ta­
wernie przy 1116 S. Western 
ave., drugie 8 godzin pracuje 
jako agent ubezpieczeniowy 
w pewnej Agencji w Śród­
mieściu, a ostatnie 8 godzin na 
dobę “pracuje” jako “pra­
cownik” miejski z pensją $526 
miesięcznie. Właśnie te o- 
statnie 8 godzin Janson śpi i 
za ten błogi sen kasa miejska 
wypłacała mu po $526 mie­
sięcznie.

Lista Zabitych Na Jezdniach
w Chicago Rośnie z Dnia Na Dzień
Przedmieścia Również Notują Swe Pierwsze 

Ofiary Wypadków
Lista śmiertelnych ofiar 

wskutek wypadków na jez­
dniach wypełnia się powoli 
tak w samym Chicago jak i 
też na przedmieściach.

W poniedziałek, w zderze­
niu się dwóch aut na Lincoln 
Park West śmierć poniósł 39 
lat liczący Victor Battiato z 
4700 Clarendon Ave. Auto je­
go uderzyło w tylną część auta 
jadącego przed nim, skręciło 
później gwałtownie w bok i 
wpadło na stojący w pobliżu 
dom oznaczony numerem 2350 
Lincoln Park West. Kierowca 
auta drugiego, 40-letni Lay- 
mon Wilkinson z 1221 Green­
wood Ave., Wilmette wyszedł 
bez obrażeń.

5-letnia Barbara Floyd 444 
S. 21st Ave., Maywood, która 
została ciężko ranna przez 
auto, gdy powracała do domu 
ze sklepu, we wtorek i do tej 
pory przebywała w szpitalu 
Westlake, zmarła w ponie-

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
fcYWOKOSTOWA Nr. 2. silnie roz­
grzewająca, doskonała na przezię­
bienia. na bóle muskularne, reuma­
tyczne i t.p. Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chlinę itd. Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolic przysy­
łać pocztą Money Order za Nr. 2 
$1.50 za Nr. 1—$1.65. Koszt wysła­
nia C.O.D. 38c więcej

MIRROS MEDICINE CO. 
204$ W. Division St., Chicago 22. Ili. 

działek. Auto które ją uderzy­
ło, czarnego koloru Chevro­
let zbiegło z miejsca wypadku 
tj. skrzyżowania się 22 Ave. i 
Washington Blvd.
Zmarła Zofia Madziarczyk

W szpitalu Solbrig zmarła 
w poniedziałek 67 lat licząca 
Zofia Madziarczyk z 2213 W. 
50ta ul., która została ciężko 
ranna 3 stycznia w kolizji 
dwóch aut. Była ona pasażer­
ką auta którem kierował jej 
mąż, 67-letni, Stanisław. Zde­
rzenie się aut było na skrzyżo­
waniu się 50ej ul. i Spring­
field Ave. Kierowcą drugiego 
auta był Stanley Rakozy, lat 
51, z 4636 S. Keeler Ave.

śmierć w poniedziałek po­
niósł w wypadku 30 lat liczą­
cy James Milk z 309 S. Ray­
nor ul., Joliet, którego auto 
uderzyło w wiadukt kolejowy 
na Hwy 66A.

Powypadkuw niedzielę 
zmarła Elizabeth Jacobsen, 
lat 33, z 3541 Austin Blvd., 
Cicero, mąż jej przychodzi do 
zdrowia. Po wypadku zmarła 
też 65-letnia Carolyn Lesberg 
z 3326 Lituanica Ave., Joha- 
nas Kuldma, lat 34, z Terra 
Cotta rd., Crystal Lake oraz 
Walter L. Walker, lat 76 z 
3353 Giles Ave. Wymienieni 
ulegli poranieniom w miesią­
cu grudniu lub listopadzie i 
obecnie zmarli w szpitalach.

Już Jest Do Nabycia!

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

NA ROK 1960
W KALENDARZU ZWIĄZKOWYM na rok 1960 oprócz kalen­
darium, wykazu świętych imion, znajdą czytelnicy bogaty Dział 
Literacki, Rozrywkowy i Naukowy, a cały kalendarz jest okra­
szony zdrowym polskim humorem, oraz mnóstwem interesują­
cych ilustracji.

NOWELE! WIERSZE! HUMOR! ILUSTRACJE! NAUKA! 
SZTUKA!—WYKAZ POLSKICH FIRM W CHICAGO 1 W IN­
NYCH MIASTACH, KTÓRY UŁATWI WAM ZAKUPY ZE 
WSZYSTKICH DZIEDZIN. — OTO JEST KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY. KTÓRY JUZ NIEBAWEM ZAWITA POD 
WASZ DACH!

Zamówcie sobie już dzisiaj u
Sekretarza Finansowego Waszej Grupy 

łub piszcie Dziennik Związkowy, 1201 Milwaukee Ave. 
Chicago 22. I1L

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
Cena Kalendarza przy indywidualnym kupnie. $1.50

Przy zamawianiu Kalendarza przez Grupy i Gminy 
Kalendarz iest sprzedawany po eenie kosztu.

Komin i Maszt Da Statkowi Leonardo Da Vinci Imponująca Sylwetkę

Olbrzymi komin i maszt luksu­
sowego statku flagowego włoskiej 
linii o wyporności 33,500 ton, już 
zastał zainstalowany na statku 
znajdującym się w stoczni Ansal- 
do. Tak więc statek przybrał wre­
szcie swój ostateczny wygląd.

Komin, wysokości 39 stóp, sze­
rokości 28 stóp, o podstawie dłu­
gości ponad 69 stóp i obwodzie 164

stóp zbudowany został z lekkiego 
metalu, a waży 45 ton.

Komin wciągnięty został na 
miejsce już wykończony i zaopa­
trzony we wszystkie wewnętrzne 
urządzenia.

Maszt, który widzimy na zdję­
ciu w momencie wciągania go na 
pokład ma wysokości 115 stóp i 
waży 5 ton.

Prace nad urządzeniem 524 ka­
bin pasażerskich na pokładzie 
LEONARDO DA VINCI postępują, 
w szybkim tempie, to też część 
ich już zastała wykończona. Rów­
nież prace nad dekoracją licznych 
wspaniałych sal i salonów pasa­
żerskich są już na ukończeniu.

(R.M.)

Sędzia Drymalski Był Przesłuchany 
Odnośnie Skandalu w Sądzie Dróg.

Szef Sądu Municypalnego 
Raymond P. Drymalski stanął 
wczoraj do przesłuc h a n i a 
przed ławą przysięgłych, ba­
dającą skandale w Sądzie Dro­
gowym.
. Przed przesłuchaniem. Sę­
dzia Drymalski złożył oświad­
czenie wobec przedstawicieli 
prasy, że nie miał on żadnych 
wiadomości o nadużyciach, 
czy też nawet “nieprawidło­
wościach” w Sądzie Drogo­
wym.

Przeciwnie, ja sądzę, że Sąd 
Drogowy w Chicago jest jed­
nym z najlepiej pracujących 

portowa (CTA) podała wczo­
raj do wiadomości, że zaraz 
zostaną podjęte roboty celem 
wybudowania kolejki nad­
ziemnej na linii ulicy Lake. 
Długość kolejki będzie wyno­
siła 2:5 mili, a koszta tej bu­
dowy są obliczone na $4,000,- 
000.

Roboty będą polegały na 
podniesieniu torów 'ponad zie­
mię na tej części linii, między 
ulicami Laramie w Chicago i 
Harlem w Oak Parku, gdzie 
tor Obecnie biegnie równo z 
ziemią.

Przy tej okazji będzie też 
tor nieco przesunięty.

Koszta budowy pokryje 5 
lokalnych agencji i rząd fe­
deralny.

Te agencje i ich udziały są: 
Stan Illinois — $1,000,000, Po-

Uchwalono$l,129,479 
Na Ulepszenia 
w Parkach Chicago

Rada Komisarzy Chicago- 
skiego Dyhtryktu Parkowego 
uchwaliła wczoraj wydatek 
$1,129, 479 na prace ulepsza­
jące w parkach.

Uchwalono także wynająć 
Waltera L. Larsena jako or­
ganizatora koncertów w sezo­
nie letnim w praku Grant.

Wśród prac ulepszających 
jest planowane zasypanie sa­
dzawek w parku Johnsona i 
zaprowadzenie trawnika na 
tych miejscach kosztem $110,- 
000, oświetlenie w parku Dou­
glas kosztem także $110,000 i 
prace koło wyrównania ziemi 
i zaprowadzenia trawnika w 
parku Rowana kosztem $95,- 
000. 

NOW!

MARKSHOUSE

GRAND MARAIS, MINN,

w całych Stanach Zjedn. — 
powiedział sędzia Drymalski.

Sędzia Drymalski był już 
przed tym oskarżony o brak 
nadzoru w skandalu bondo- 
wym w Sądzie Municypal­
nym, ale od tego zarzutu zo­
stał uniewinniony przez sę­
dziego Sądu Okręgowego pa­
nią B. F. Tucker.

W końcu sędzia Drymalski 
wyjaśnił, że odpowiedział na 
wszystkie pytania zadane mu 
przez ławę przysięgłych oraz 
złożył potrzebne wyjaśnienia, 
oświadczając, że na stanowi­
sku szefa Sądu Municypalnego 
działał zawsze w dobrej wie- 

wiat Cook — $1,000,000, Oak 
Park — $800,000, miasto Chi­
cago — $600,000 i CTA—$600,- 
000.

I’omoc federalna będzie wy­
nosiła $195,000, która jest 
przeznaczona na budowę wia­
duktu długości 1,526 stóp nad 
ulicą Harlem.

Przed podniesienie tego od­
cinka toru kolejki miejskiej 
ponad powierzchnię ziemi u- 
legną likwidacji 22 niebez­
pieczne skrzyżowania torów 
z ulicami, na których odbywał 
się bardzo ożywiony ruch ko­
łowy.

Przez to uniknie się w przy­
szłości nie tylko wypadków 
nieszczęśliwych, ale także u- 
sunięta zostanie zwłoka w 
ruchu drogowym na tych 22 
ulicach, która dotąd była po­
wodowana wstrzy m a n i e m 
ruchu przez czerwone światła 
i rampy, ilekroć przejeżdżał 
pociąg kolejki miejskiej.

5 Lat Więzienia 
Za Sfałszowanie 
Monety 50-Centowej

Film Oddający 
Zapachy

W jednym z kin Chicago- 
skich wyświetlany jest obec­
nie film zwany “smell-o-vi- 
sion”, zatytułowany “Scent 
of Mystery”, w którym po raz 
pierwszy wogóle zastowano 
wyczuwalność zapachów z 
przedmiotów, które pokaza­
ne są na ekranie.

A więc — do filmów, w 
których uprzednio zaabsor­
bowane były dwa nasze zmy­
sły — wzrok i słuch docho­
dzi obecnie trzeci zmysł — 
powonienia. W filmie tym 
wyczuwa się zapachy róż, 
perfum, pasty do butów, dy­
mu z fajki, dymu z komina 
lokomotywy, czosnku a na­
wet świeży zapach orzeźwia­
jącego powietrza.

Wynalazcą wprowadzenia 
woni do filmu jest Szwajcar 
Hans Laube, który wynala­
zek swój zademonstrował 5 
lat temu jeszcze jednemu z 
producentów filmowych, Mi­
chałowi Todd, Sr. Zapachy, 
które rozpylane są w po­
wietrzu na widowni są zsyn­
chronizowane, do treści fil­
mu i do tła, na jakim akcja 
się rozgrywa. Prawdopodo­
bnie jest to początek nowej 
ery w filmie i w przyszłości 
będzie więcej takich filmów 
w produkcji, które wypusz­
czać będą filmy “trójwymia­
rowe” i z wyczuwaniem za­
pachowi woni.

Prof. Johnstrud — 
Popełnił Samobójstwo

Ława przysięgłych sędzie­
go śledczego, rozpatrując w 
poniedziałek sprawę znalezie­
nia zwłok prof. Uniwersyte­
tu Northwestern, Roberta O. 
Johnstruda, zwiszających na 
rurze wodnej w piwnicy w do­
mu profesora pnr. 618 Lib­
rary PI., — orzekła, że profe­
sor Johnstrud popełnił samo­
bójstwo.

Zwłoki profesora John­
struda zostały wykryte w 
niedzielę. Żona jego oświad­
czyła; że widząc męża swego 
przygotowującego się do wy­
kładu, wyszła z domu i P°- 
wróciła do niego po kilku go­
dzinach. w międzyczasie, 
podczas jej nieobecności, pro­
fesor Johnstrud targnął się 
na swe życie. Żona profeso­
ra oświadczyła jeszcze, że 
mąż jej wydawał się w ostat­
nim czasie być przepraco­
wanym.
POPIERAJCIE łych, którzy Ogła­
szają się w Dzienniku Związkowym

Joseph Matesi, lat 48, został 
hkazany na karę 5 lat więzie­
nia za sfałszowanie monety 
50-centowej.

DO RODAKÓW I CZYTELNIKÓW 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

ZAMIESZKAŁYCH
Przy Long—Diversey i w Okolicy 

Podajemy do wiadomości Czytelników, 
że mogą teraz kupować

dziennik związkowy 
CODZIENNIE

W BEHRMAN’S DRUG STORE
5405 West Diversey Ave.

rze.

Kolejka Miejska Między Laramie 
i Harlem Będzie Wnet Podniesiona
Przez To Ulegnie Likwidacji 22 Skrzyżowań 

Torów z Ulicami, a Tym Samym Uniknie 
Się w Przyszłości Nieszczęśliwych Wypad­
ków i Zwłoki w Ruchu Na Tych Ulicach

Chicagoska Władza Trans-

Legislatura Stanowa Ma Uchwalić 
“Więcej Milionów” Dla Bezrobotnych 
Obecny Fundusz Pomocy Bezrobotnym Wy­

czerpie Się We Wrześniu 1960 Roku, Wo­
bec Czego Na Brakujące 2 Miesiące Potrze­
bne Są Dodatkowe Sumy

T emperatura 
Najwyższa Od 62 Lat

Dzień wtorkowy w Chicago 
był dniem rekordowym pod 
względem tempe r a t u r y w 
okresie ostatnich 62 lat. Tem­
peratura najwyższa dosięgnę- 
ła 58 stopni w dzień, zaś w no­
cy wynosiła około 47 stopni. 
Zanotowano również wysoki 
opad deszczu również rekor­
dowy ale już wszystkich cza­
sów dla pojedyńczego dnia w 
miesiącu styczniu. Wynosił on 
2.93 cali.

Tak w mieście jak i na 
przedmieściach woda pozale­
wała wiele piwnic, deszcz spo­
wodował również przerwę w 
dostawie prądu elektrycznego 
w około 1,000 domach w re­
jonie objętym Damen Ave. i 
Wrightwood Ave., Paulina ul. 
i Diversey Parkway. Brak 
prądu trwał około 35 minut, 
późnym wieczorem.

Woda zalała szereg ulic pod 
przejazdami. Wzywano zało­
gę roboczą na przejazd na 41 
ul. i Cicero Ave., oraz 59ej 
ul. i Leavitt ul. Na jezdni 
Normal Ave., naprzeciw nr. 
3112 woda wydarła nawierz­
chnię, tworząc głęboką wyr­
wę. Rzeka Chicago podniosła 
się o 3 i pół stopy od normal­
nego poziomu, niebezpieczeń­
stwa jednak zalania przy­
brzeżnych posiadłości — nie 
było.

Należy się spodziewać, że 
gub. Stratton zwoła w czerw­
cu legislaturę stanową na spe­
cjalną sesję celem uchwale­
nia “więcej milionów” do fun­
duszu pomocy bezrobotnym.

Obecnie fundusz pomocy dla 
bezrobotnych wyczerpuje się 
w tempie $3 miliony miesięcz­
nie przeciętnie, to jest więcej 
aniżeli na początku 1959 roku 
wydano, wobec czego należy 
się spodziewać, że przy tym 
stanie rzeczy cały ten fundusz 
przewidziany na okres 2-letni 
wyczerpie się zupełnie we 
wrześniu tego roku, to jest na 
2 miesiące wcześniej, aniżeli 
planowano.

Spodziewać się należy, że 
Legislatura stanowa znajdzie 
na to sposób i brakujące mi­
liony przeleje z innych fundu­
szów do funduszu pomocy dla 
bezrobotnych, a podwyższe­

nie podatków na ten cel odro­
czy do stycznia, 1961 roku.

Sprawę podwyżki podatków 
względnie szukania innych 
źródeł na zwiększone potrzeby 
pomocy bezrobotnym będzie 
już załatwiała nowa Legisla­
tura, jaka będzie wybrana w 
listopadzie.

Dwuroczny fundusz bezro­
bocia wynosił $77.3 miliony

Okazuje się obecnie, że do 
końca czerwca, 1961 roku po­
trzebne są dodatkowe $40 mi­
lionów, aby można było spro­
stać potrzebom pomocy bez­
robotnym.

Gub. Stratton ujawnił,—że 
zwoła w tym celu Legislaturę 
przed kampanią wyborczą to 
jest przed 1 lipca, 1960, bo po 
1 lipca według Konstytucji 
stanowej wymagana jest 
większość dwie trzecie głosów 
do powzięcia ważnych uchwał.

Plan Budowy Centrum Leczniczego 
Dla Dzieci z Zaburzeniami Umysł.

Spodziewany dalszy ciąg 
deszczu w środę spowoduje z 
pewnością szereg dalszych 
niespodzianek i wiadomości o 
zalanych wodą piwnicach oraz 
przejazdach.

Trzech Bandytów 
Obrabowało Wyszynk

Trzech osobników, uzbrojo­
nych w rewolwery obrabowa­
ło wyszynk Cleo i Robbie Ta­
vern, pnr. 8240 Archer rd., 
Willow Spring, we wtorek. W 
szynku znajdowała się wtedy 
właścicielka, 34 lat licząca 
Cleo Woodley z 1102 Theodore 
ul., która zeznała policji, że 
wymienieni osobnicy przyszli 
do szynku, zażądali po jednej 
butelce piwa a później wy­
ciągnęli rewolwery i oświad­
czyli, że jest to napad.

Zabrali oni z kasy 125 do­
larów a od 5 klientów siedzą­
cych przy kontuarze, 4ch męż­
czyzn i jednej kobiety, zabrali 
kwotę 575 dolarów.

Pp. M. Zygmont 
Obchodzą Złote Gody

Pp. Michałostwo Zygmont, 
(jak informuje nas córka pa­
ni J. Finn z pnr. 2304 N. 
Moody Ave.) w tych dniach 
obchodzili złote gody pożycia 
małżeńskiego.

Nabożeństwo na intencję 
jubilatów odbyło się w koście­
le św. Jana Bosco, przy Mc­
Vickers i Belden Ave. Jubi­
latów do ołtarza poprowadził 
pierwszy wnuk Jan Finn, stu­
dent seminarium św. Krzyża 
w Notre Danie, Ind.

Jubilaci dochowali się pię­
ciorga dzieci i doczekali się 
15 wnucząt. Jedna z córek — 
Siostra Maria Doloresa D.S-C. 
znajduje się w zakonie.

Krewni i przyjaciele zasy­
łają jubilatom serdeczne ży­
czenia doczekania się w do­
brym zdrowiu diamentowych 
godów.

Chłopiec 15 Lat 
Zastrzelił Się

Liczący 15 łat Forreht C. 
Rieck ,uczeń szkoły średniej 
Austin, zamieszkały przy 7605 
W. Vine Ave., w River Forest 
został znaleziony martwy w 
mieszkaniu z przestrzeloną 
prawą skronią kulą kaliber 22 
milimentów. Nie wiadomo ja­
ka była tego przyczyna, samo­
bójstwo, czy nieszczęśliwy 
wypadek.

Słuchajcie Programu
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od rodziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

POCZĄWSZY OD 1 STYCZNIA 1960 R- 
DYWIDENDY NA INWESTYCYJNYCH 
KONTACH OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
POWIEksZ<~)NE do

rocznie —
OSZCZĘDNOŚCI W SUMACH PO $100.00

NATIONAL SECURITY 
SAVINGS & LOAN ASSOCIATION

3235 W. 26th ST. CHICAGO, ILL.
Stwierdzone Bezpieczeństwo Wkładów Przez 52 Lata

IPROFI'

Wszystkie konta ubezpieczone do $10,000 przez Federal Savings

& Loan Insurance Corp, of Washington, D. C.

ZAŁOŻONE 
1907

OSZCZĘDZAJCIE 
PRZEZ POCZTĘ

INSURED

PRZYJACIELSKA 
UPRZEJMA 
OBSŁUGA

Wasze Oszczędności Złożone Do 15-go Stycania 
Zarabiają Dywidendę Od I-go Stycznia I960 Roku

National Security Savings & Loan Association 
3235 W. 26th St., Chicago 23, Illinois

 Proszę przysłać kopertę do oszczędzania przez pocztę.

 Załączam Czek  M.O.  Draft na $ na rachunek

Nazwisko — - - ....City ♦
Adres ......... .........- — State 

Centrum Powstanie w Rejonie 55-ej i Cottage 
Grove — Kosztem 1 Miliona Doi. — Budo­
wa Rozpocznie Się Bieżącego Lata. Bu­
duje Żydowska Fed. Metropolii Chicago

Na zebraniu Jewish Chil­
drens Bureau w poniedziałek, 
prezydent tegoż Biura, Her­
bert B. Snower ogłosił o pla­
nach postawienia dwóch bu­
dynków, w których mieści­
łoby się wielkie Centrum 
Lecznicze dla dzieci o zaburze­
niach umysłowych. Budynki 
'powstać mają na placu w rej. 
55-ej ul. i Cottage Grove ave. 
Koszt wyniesie 1 milion dola­
rów a roboty rozpocząć się 
mają bieżącego lata i trwać 
przez 1 rok.

Budynki zawierać mają sy­
pialnię, sale szkolne, mieszka­
nia dla pracowników, Oddział 
stawiania diagnozy, Oddział 
doświadczalny oraz sale re­
kreacyjne. Centrum będzie 
nosić nazwę od Nicholasa J. 
Pritzkera, zmarłego już orga­
nizatora Marks Nathan żyd. 
Domu dla sierot. Rodzina po 
zmarłym złożyła dar w wy­
sokości 200,000 doi. na rzecz 
Jewish Fed. United Building,

i te pieniądze mają pójść na 
zapoczątkowanie prac budowy 
Centrum Leczniczego.

Centrum będzie dla dzieci, 
które wymagają 24-godzinnej 
opieki na dobę. Jak obecny 
prezydent Biura Fed. Żyd., 
Jack Pritzker oświadczył, — 
na każdych 12 dzieci, urodzo­
nych w dzisiejszych czasach 
przypada jedno, które musi 
korzystać przez pewien okres 
czasu z instytucyj dla umy­
słowo chorych. Taki wysoki 
procent będzie mógł być 
zmniejszony wydatnie jeśli 
poważniejsze zaburzenia u 
dzieci będzie można doglądnąć 
i leczyć je wcześnie — zwłasz­
cza przed 14-ym rokiem życia 
u dzieci.

BETTER COMMUNITIES

BETTER SCHOOLS BUILD*

J. P. Grzemski, 
Przewodniczący 

Dyrekeji

NORTHWESTERN SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION
BIEŻĄCA RATA 

DYWIDENDY 
Od Wszystkich Wkładów 

Oszczędnościowych i 
Inwestycyjnych 

Wynosi

Pieniądze Ulokowane 

Do 15-go Stycznia

Zarabiają 4*4% Od 

1-go Stycznia

Zasoby Przeszło 
$44,000,000.00

Każde konto jest u nas zaasekuro- 
wane do sumy $10,000 przei agen­
cję rządu Stanów Zjednoczonych. 
Przyjdźcie do nas. jeżeli zamierza­
cie zaciągnąć hipotekę, lub prze- 
finansować starą pożyczkę.

2300 N. Western Ave.— Tel. HUmboldt 9-2300

SKŁADAJCIE WASZE OSZCZĘDNOŚCI 
W ASEKUROWANEJ POLSKIEJ SPÓŁCE

NORTHWESTERN
Stanley Cynkar, Prezes

SAVINGS 
2300 N.

WESTERN


